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Wielkie mauifeslacje na ulicach 
Pośmiertny hołd

Powstańcom Warszawy
Wielotysięczne rzesze na mogiłach poległych ■<-**- Powodz kwiatów 

w miejscach zbiorowych kaźni
W czwartą rocznicę wybucha powstania warszawskiego, ludność sto 

llcy uczciła pamięć bohaterów powstania i walk wyzwoleńczych.
Wszystkie rozsiane po Warszawie miejsca publicznych straceń zosta­

ły udekorowane kwiatami. Wojsko pełniło przy nich wartę honorową. 
Wokół miejsc, uświęconych męczeńską krwią walczących o wolność 
Polaków, zatrzymywały się grupy przechodniów 1 składając wiązanki 
kwiatów, oddawały hołd cieniom poległych.

Główne uroczystości żałobne odby 
ty się na cmentarzu wojskowym na 
Powązkach,

Staraniem warszawskiego oddziału 
Zw. Uczestników Walki Zbrojnej o 
Niepodległość i Demokrację, wszyst­
kie mogiły poległych zostały odami 
rowane oraz przybrane kwiatami 1 
chorągiewkami o barwach narodo­
wych. Przed główną bramą cmenta 
rza żołnierz; Wojska Polskiego peł­
nili wartę honorową.

Od wczesnych godzin rannych w 
stronę cmentarza zmierzały rzesze 
mieszkańców stolicy z ' naręczami 
kwiatów. Były to rodziny oraz kro 
czący za nimi towarzysze broni po­
ległych ojców, braci 1 kolegów.

Od godziny 10-ej na cmentarz 
napływać zaczęły liczne delegacje 
Zw. Uczestników Walki Zbrojnej o 
Niepodległość ł  Demokracjęi partii

politycznych i organizacji społecz­
nych ze sztandarami 1 wieńcami. 
Poczty sztandarowe wypełniły całą 
aleję, prowadzącą do małej kaplicz­
ki cmentarza.

Po mszy polowej, celebrowanej 
prze dziekana O. W. księdza płk. 
Paczka, odprawione zostały*, modły 
za żołnierzy Armii Krajowej, Armii 
Ludowej, Wojska Polskiego i brat­
niej Armii Radzieckiej, poległych w 
walkach o wolność Polski.

Nastąpił moment składania wień­
ców. Groby utonęły w  kwiatach.

Następnie zgromadzeni sformowali 
pochód, który poprzedzany wieńca­
mi, przemaszerował w  stronę kwa­

tery żołnierzy AL., gdzie na płycie 
grobowca 50-u bojowników Gwardii 
Ludowej 1 Polskiej Partii Robotni­
czej, powieszonych w  Warszawie 
przez hitlerowców — złożono wień­
ce. P " -'-wili skupionej ciszy, pochy 
liły się nad mogiłą sztandary, odda 
jąc pośmiertny hołd bojownikom 
Polski Ludowej.

Z kolei pochód skierował się na 
kwat^-e żołnierzy AK. Poczty sztan 
darowe zgrupowały się wokół pom­
nika, u stóp którego delegacje zło­
żyły wieńce, a zgromadzona ludność 
oddała cześć pole"5” m.

Dalsze wieńce złożone zostały u 
stóp sarkofagu gen. Karola Świer­
czewskiego oraz na kwaterze niezna 
nych żołnierzy Wojska Polskiego.

Uroczystości żałobne ' odbyły się 
również nśfaMjmentarzu Wolskim, 
gdzie na kwat^^h powstańców nastą 
piło uroczyste poUbęcenie zbiorowej 
mogiły 40.000 spalonych ofiar mor­
dów hitlerowskich.

Monopoliści amerykańscy
dążą do kontroli gospodarki Europy -

Kongres
Intelektualistów

w obronie pokoju
W  osi. numerze „Democratis 

Nouvelle“ ukazał się artykuł Mar­
cela Villard w  związku z mającym  
się odbyć we Wrocławiu Kongre­
sem Intelektualistów. Artykuł po- 

_ dajemy w  skrócie.

MOSKWA. (PAP). Nawiązując do 
ostatniej konferencji państw mar- 
shallowskich, dziennik „Kra sn aj a 
Zwiezda” stwierdza: Sądząc z gło­
sów prasy zagranicznej, administra­
tor planu Marshalla Hoffman, po­
stawił na tej konferencji nowe wa­
runki, które nie były w  ogóle prze­
widziane w  umowach dwustron­
nych. Między in. Hoffman katego­
rycznie zażądał by państwa mar- 
shalilowskie obniżyły albo całkowi­
cie zniosły taryfy celne i prewen­

cyjne dając wolną rękę eksporte­
rom amerykańskim w  państwach, 
Europy zachodniej i  w  ich kolo­
niach.

„Krasnaja Zwięzda" podkreśla, że 
na konferencja paryskiej nie chodzi 
już o ograniczenie suwerenności 
państw marshallowskich na rzecz 
Stanów Zjednoczonych, lecz o roz­
toczenie nad nimi nieograniczonej 
kontroli przez monopolistów amery­
kańskich.

Pielgrzymki do Oświęcimia
Hołd pięciu milionom zamordowanych

W  DNIACH od 25 do 28 sierpnia zej 
dą się w  Polsce, we Wrocławiu, 

.. intelektualiści dwóch kontynen­
tów celem przedyskutowania i powzię­
cia decyzji w  trzech następujących wiel 
kich zagadnieniach:

1. Czy można uniknąć wojny? Czy 
narody nie mogłyby 1 nie powinnyby 
współpracować w  pokoju, bez względu 
na ustrój ekonomiczny 1 społeczny, w  
jakim żyją? Czy nie wystarczy w  tym 
celu wzajemne poszanowanie swojej 1 
czyjejś niepodległości 1 swoich i czy­
ichś cech narodowych?

2. Czy nie należy rozwijać rzeczywi­
stej wolności wśród coraz to szerszych 
warstw mężczyzn 1 kobiet 1 czy tak po­
jęta wolność nie zawiera w  sobie pra­
wa do poszanowania ich godności, bez 
różnicy rasy I stanowiska społecznego?

3. Czy nie jest rzeczą konieczną w  In 
teresie ogólnego postępu, by zapewnić 
wolny rozwój kultury 1 badać oraz roz­
powszechniać bez przeszkód dzieła sztu1 
ki. odkrycia i wynalazki?

Inicjatywę zwołania tego kongresu 
światowego, w  założeniach swych do­
tychczas niespotykanego, powziął fran­
cusko -  polski komitet organizacyjny, 
w  skład którego weszły najwyższe oso­
bistości uniwersytetów obu krajów oraz 
przedstawiciele nauki, literatury 1 sztu­
ki.

Nie jest rzeczą przypadku, że wybór 
organizatorów padł na Wrocław, wiel­
kie. zniszczone miasto Ziem Zachod­
nich, definitywnie odzyskanych przez 
polską demokrację ludową.

W  tym historycznym miejscu, wśród 
ruin l rusztowań, elita narodu — który 
tak okrutnie ucierpiał, lecz który stał 
się panem swych losów — cżynl wszel­
kie przygotowania, by gościć uczonych, 
pisarzy i artystów wszystkich narodów.

Tuż po zakończeniu kongresu zorga­
nizowane będą we wszystkich krajach 
manifestacje narodowe, celem spopula­
ryzowania powziętych na kongresie re­
zolucji. Sekcja francuska komitetu or­
ganizacyjnego zwróciła się do Intelektu­
alistów francuskich z wezwaniem, na 
które cl masowo odpowiadają, przysy- 

(Doknńczenie na str. 2-ej)

PARYŻ. (PAP). Z Paryża wyruszy 
ła do Oświęcimia pielgrzymka 44 
Francuzów — w  tym 6 b. deportowa 
nych i 36 członków rodzin ofiar po­
mordowanych w obozie. Główna or­
ganizatorka i kierowniczka piel­
grzymki p. L. Alcan, b. więźniarka 
obozu, oświadczyła przed wyjazdem: 
„Nie m^żna pozwolić, aby zacierała 
się pamięć o Oświęcimiu i zbrod­
niach niemieckich”.

Odjeżdżających żegnali przedstawi 
ciele ambasady w  Paryżu oraz człon

PARYŻ. Statek francuski „ P luuoise"  
najechał to pobliżu brzegów K om w a lil 
na m inę. W ybuch m iny  był tak silni/, 
że spośród 14 ludzi załogi n ie  zdołano 
uratować n ikogo.

LONDYN. Na posiedzeniu zastępców  
m inistrów  spraw zagranicznych 4 w ie l­
k ich  mocarstw ambasador włoski G alla - 
ra ti S co tti i je go  zastępca domagali się 
oddania W łochom  adm in istracji L ib ii , 
E ry tre i i Somali.

STUTTGART. Trybunał denazyfikacy) 
ny ogłosił w yrok  uniew inniający znane­
go konstruktora  zeppelina  — d r  Hugo 
Eckenera.

LONDYN. K om ite t arabski oploslł 
„w o jn ę  świętą"  w  Palestynie. Arabom , 
zamieszkałym za granicą, ma być u- 
m óżliw ione w zięcie udziału w „ św iętej 
•wojnie1*.

BUDAPESZT. K om ite t w ęgierskie) par 
t i l  p racu jących  postanowił wysunąć Kan 
dydaturę Arpada Szakasitsa na stanowi­
sko prezydenta repu b lik i.

HAGA. K się ina  regentka Julianna, po 
wierzyła m is ję  tw orzenia now ego gabi­
netu  holenderskiego przewodniczącemu  
parlam entu — van Schaikow i. Reprezen  
tu je  on  partię  katolicką.

ko wie zarządu towarzystwa przyj aż 
ni francusko - polskiej. Przed odej­
ściem pociągu przed mikrofonem ra 
di a francuskiego krótkie przemówię 
nia wygłosili b. więźniowie Oświęcl 
mia, oświadczając, że jadą uczcić pa 
mięć pięciu milionów ofiar, straco­
nych w  obozie.

BUDAPESZT. W  sierpniu przybę­
dzie do Oświęcimia wycieczka 600 
Węgrów, byłych więźniów politycz­
nych, którzy rwtf&cląą Muzeum Mar­
tyrologii w  Oświęcimiu.

PARYŻ, Ukazał się tu  pierwszy num er 
„Praw a  Ludu", organu robotn ików  p o l­
skich, zrzeszonych we francusk ie j Gene 
ro ln e j K on federa cji Pracy.

MOSKW A. W  parku im . G ork iego od­
było się o tw arcie wystawy czechosło­
wackiego przemysłu lekkiego. W  otw ar­
c iu  wzięła udział specja ln ie przybyła  
do Moskwy czechosłowacka delegacja  
rządowa.

PARYŻ. Rząd przekazał m in istrow i 
Rene M ayerow i prerogatyw y prem iera  
w dziedzinie sił zbrojnych. W  rękach  
M ayera spoczywają odtąd kierow nictw o  
sił zb ro jn ych  oraz koordynacja  obrony  
narodow ej ze sztabem generalnym  w łą­
cznie.

LONDYN. W  pobliżu  Snowdon r o z b ił ! 
się o  wzgórze sam olot R A F -n . Dw óch  
członków  załogi zginęło.

RZYM. Według danych statystycznych  
ilość mieszkańców W łoch  s końcem  ro ­
ku  1947 wynosiła 46.821.970

LONDYN. K o m ite t arabski postano­
w ił wysłać delegaoję do k ra jów  ptuzjił- 
mańskich ce lem  uzyskania pom ocy  ma­
teria lne j i m ora lne j dla ponow nego pod  
ję c ia  w alk w Palestynie.

Z bliska i x daleka

I cmentarzach stolicy

Centralnego Zarządu Przemysłu Konserwowego na WZO.

Odoii * ana w Warszawie przez m *ęzżzśvUiivv<y Krakowa —- „Dziekan­
ka” przeznaczona została na „Dom Studentek”.

Pierwszy artykuł TogliaitPego
Rząd włoski toleruje zbrodnie faszystów

RZYM, (API). W  pierwszym po 
wyzdrowieniu artykule, który uka­
zał sie -m rTnzza“, Togliatti dziękuje 
tym wszystkim, którzy dali mu do­
wody sympatii w  związku z doko­
nanym zamachem oraz piętnuje 
rząd włoski, oskarżając go o tolero­
wanie zbrodni faszystowskich ban­
dytów.

„Rząd ten — pisze Togliatti — 
nAe zwolnił ze swego stanowiska 
ministra spraw wewnętrznych, któ­
ry nie zrobił nic, aby bandyci fa­
szystowscy nie grasowali w kraju, |

uważając zamach na przedstawicie­
la narodu za jedną ze „spraw bie­
żących". Togliatti stwierdza, że za­
mach, którego padł ofiarą" był de­
monstracją sił reakcyjnych, dążą­
cych do pchnięcia kraju w  awan­
turę wojenną i  służbę obcego im­
perializmu.

„Manifestacje protestacyjne we 
Włoszech przyczyniły się do popar­
cia sprawy wolności , pokoju 
wszystkich ’ narodów europejskich** 
— kończy Togliatti.

inglosasi boją się prawdy
Lud niemiecki domaga się przekazania

zakładów «Farbenindustrie« w jego  ręce ,
BERLIN. (PAP). Cały teren na 

którym odbyła się katastrofa zakła­
dów I. G. Farben, został zamknięty 
przez policję i wojsko. Policja skon­
fiskowała zdjęcia wykonane dla ty­
godnika filmowego. Aresztowano 
2-ch dziennikarzy, którzy usiłowali 
zwiedzić miejsce katastrofy. We­
dług przypuszczeń, przyczyną kata­
strofy był chlorek etylu fabrykowa 
ny w  zakładach I.G. Farben.

BERLIN. (PAP), W związku z ka- 
strofą w  zakładach „I. G. Farben" 
frakcja komunistyczna sejmu kra­

jowego prowincji Rheinland Pfalz 
zgłosiła wniosek, domagający się 
wdrożenia śledztwa, celem ustalenia 
przyczyn katastrofy w  Ludwigsha- 
fen i bezwzględnego ukarania win­
nych. Wniosek domaga się dalej ma 
tychmiastowego wstrzymania pro­
dukcji wojennej, prowadzonej w  nie 
miecklch zakładach chemicznych i 
przekazania zakładów w  ręce ludu.

Sejm wymienionej prowincji po­
wołał specjalną 7 osobową komisję 
dla zbadania przyczyn katastrofy.

Prezydium policji Berlina
jnię uznaje policji powołanej przez Amerykanów 

BERLIN. (PAP). Prezydium policji zachodnim sektorze miasta. Okólni 
niemieckiej w  Berlinie rozesłało o- podkreśla, że policjanci, którzy fc 
kólnik do komisariatów policji na zastosują się do zarządzeń korne 
terenie całego Berlina, zabraniając danta policji berlińskiej, Margr- 
im podejmowania jakichkolwiek zostaną pociągnięci do odpowie 
czynności z polecenia nielegalnego nbśel. 
kierownictwa policji, utworzonego w
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PARYŻ: Ukazał Mę tu pierwszy numer 
„Prawa Ludu", organu robotników, pol­
skich, zrzeszonych we francuskiej Gene 
rolnej Konfederacji Pracy.

MOSKWA. W parku im, Gorkiego od- 
było. się oticarcie wystawy czechosło­
wackiego przemysłu-lekkiego."-W otwar­
ciu wzięła udział specjalnie, przybyto 
do Moskwy czechosłowacka delegacja 
rządowa

PARYŻ. Rząd przekazał ministrowi 
Refie Mayerowi prerogatywy premiera 
to dziedzinie stt zbrojnych. W rękach 
Mayer o spoczyioają odtąd kierownictwo' 
sit zbrojnych oraz koordynacja obrony 
HaroSotSej ze ęzfafccih"ff&hitóińyrtt iółą- 
cznie.

LONDYN.-W- pobUiw -Snowdon^-rozbił 
Mą a  wzgórze samólot RAP-u. Dwóch 
członków załogi zginęło.

RZYM. Według danych statystycznych 
ilość mieszkańców Włoch z końcem ró- 
ku~1947 wynosiła śSAMSttt, '•
-  LONDYN. -Komitet arabśM 'postano^ 
toił toystoó delegację do krajów muzufi- 
mańskłch celem uzyskania pomocy ma­
terialnej < moralnej.dla ponownego yod 

rJęcia wśtfc 10 WBettynla.

.    ̂i 11...   mi.,   ■ ij i ni. 1   ■ i z
Prezydiompolicii BerKna

nie uznaje policji powołanej przez Amerykanów
, BERLIN. .(PAP). Prezydium policji 
niemieckiej w  Berlinie rozesłało-o-, 
kólnlk do komisariatów policji na 
terenie całego B&lińa, zabraniając 
im : podejmowania . jakichkolwiek 
czynności ~t  polecenia nielegalnego 
kierownictwa policji- utworzonego w

^  B  O  C  Ł A W BEZPARTYJNY DZIENNIK ZIEM ZACHODNICH

Wielotysięczne rzesze na mogiłach' poległych — Powódź kwiatów 
w.miejscach zbiorowych kaźnf

W czwartą rocznicą wybuchu powstania warszawskiego, ludność sto 
licy uczciła-pamięć bohaterów iwWsUula I walk wyŁwuIcnczycur : r

Wszystkie-rossiane po Warszawie miejsca publicznych straceń zosta­
ły udekorowane kwiatami. Wojsko pełniło przy nich wartą honorową. . 
Wokół miejsc, uświęconych męczeńską krwią walczących o wolność ’ 
polaków, zatrzymywały się grapy przechodniów i  - składając wiązanki ; 
kwlatów. oddawaly hold clenlom poległyeh.

politycznych 1 organizacji społecz­
nych ze sztandarami i wieńcami. 
Poczty sztandarowe wypełniły całą 
aleją, prowadzącą do małej kaplicz­
ki cmentarza.

Po mszy Polowej, celebrowanej 
prze—dziekana O.—W . kslęriza płk. 
Paczka, odprawione zostały modły 
za żołnierzy Armii • Krajowej, Armii 
Ludowej, Wojska Polskiego I brat­
niej Armii Radzieckiej, poległych W 
walkach o wolność Polski.

Nastąpił moment składania wień­
ców. Groby utońmy w  kwiatach.

Następnie zgromadzeni sformowali 
pochód, który poprzedzany wieńca­
mi, przemaszerował w stroną kwa­

Główne uroczystości żałobne odby 
jy się-na cmentarzu wojskowym na
Powązkach. __; .

Staraniem warszawskiego oddziału 
Zw. Uczestników Walki Zbrojnej o 
Niepodległość i Demokrację, wszyst- 
kle mogiły połegłych-zostałjfcodarnl- 
rowane oraz przybrane kwiatami i 
chorągiewkami o barwach narodo­
wych! Przed główną bramą cmenta 
rza żołnierze Wojska Polskiego peł­
nili wartę honorową. ,

Od wczesnych godzin rannych w 
stronę cmentarza zmierzały rzesze 
mieszkańców stolicy z  naręczami 
kwiatów. Były to rodziny, oraz kro 
czący za nimi towarzysze broni po­
ległych ojców, .braci I kolegów.

Od godziny. 10-ej na. cmentarz 
napływać zaczęły liczne -delegację 
Zw. Uczefltników-Walkl Zbro;

-NretRJdW^SOŚÓćt'"DCttlpl

tery żołnierzy A L , gdzie na płycie 
grobowca, SO-u bojowników -Gwardii 
Ludowej i Polskiej Partii Robotni­
czej, powieszonych w Warszawie 
przez hitlerowców — 'złożono-wień­
ce. p - -'-wili skupionej ciszy, pochy 
liły 'sią nad mogiłą sztandary, odda 
jąc pośmiertny hołd bojownikom 
Polski Ludowej.- ’ ' ;

Z kole! pochód . skierował. słą na 
kwat—- żołnierzy AK. Poczty sztan 
darowe zgrupowały sią wokół pom­
nika, u stóp którego delegacje żłor 
żyły wieńce, a zgromadzona ludność 
oddała cześć poi--—--m. ___-____ . .

Dalsze wieńce sżożone zostały u 
stóp sarkofagu, gen.. Karola Świer­
czewskiego oraz nai kwaterze niezna 
nych żołnierzy Wojska Polskiego. ,

.Uroczystości żałobne odbyły ślą 
również na. • cmentarzu ■ Wolskim, 
gdzie na kwaterze powstańców nastą 
piło uroczyste poświecenie zbiorowej 
mogiły 40.00Ó spalonych ofiar mor­
dów hitlerowskich.

(MSa-unun w Wanzawie przez m j*zka,.ców Krakowa — „Dalekan- 
k»“  przeznaczona została na pDCm Studentek"■

Monopoliści amerykańscy
------ ^dąią db k n ^ l r  gospoclarki Europy -

Kongres
¥  ' ’ i '  -A ¥ Ł"*': f  ' i .  "- ; ’ '' A.JL

w óbśonie pokolu
W  ost. numerze „Democratis 

Nouyelle*' ukazał się artykuł , Mar­
cela YJllard w  związku z mającym 
się odbyć we-W rocław iu Kongre­
sem Intelektualistów. Artykuł po­
dajemy w skrócie.

W DNIAClt od 25 do 28 sierpnia zej 
dą śtę w  Polsce, we Wrocławiu. 
Intelektualiści , dwóch kontynen­

tów celem przedyskutowania 1 powzię­
cia decyzji w  trzech następujących wiel 
kich zagadnieniach:

l Czy można uniknąć wojny? Czy 
narody nie mogłyby l nie powlnnyby 
współpracować W- pokoju, bez względu 
na ustrój ekonomiczny l społeczny, w  
Jakim żyją? Czy nie wystarczy w  tym 
celu wzajemne poszanowanie swojej I 
czy je jś  niepodległości 1 swoich i czy-
lehś -ceełr -narodowych?— •------ — --------------

2 Czy hle należy rozwijać rzeczywi­
stej wolności wśród coraz to szerszych 
w arstw  mężczyzn I kobiet 1 czy tak po­
ję ta , wolność nie zawiera w  sobie pra­
w a dó poszanowania ich godności, bez 
różnicy ossy 1- stanowiska społecznego?

3 Czy ńle- j^st rzeczą konieczna w  In 
teresie ogólnego “postępu, b y  zapewntfr 
w olny  .rozwój kultury i badaó oraz roz­
powszechniać bez przeszkód dzieła sztu­
ki- odkrycia 1, wynalazki? " ~ ~

Inicjatywię zwołania tego kongresu 
kwiatowego,' w  założeniach swych do­
tychczas .niespotykanego, powziął fran­
cusko polski komitet organizacyjny, 
w sk ład  .którego weszły najwyższe oso- 
bistośct uniwersytetów obu krajów oraz 
Przedstawiciele nauki, literatury 1 sztu* 
ki - ■. ..... ;/ .

N,e jest rzeczą przypadku, te wybór 
organizatorów pad ł-n a  Wrocław, Wiel­
kie. zniszczone miasto Ziem Żachod- 
oich, definitywnie odzyskanych przez 

demokrację ludową.
¥  tym historycznym miejscu, wśród 

nun hm ztow tń , etitaTnarode  -  k tftry- 
^k  okrutnie ufcierpiał,. lęcz który stał 

panem twych'losów — C2yni wszel- 
kie Przygotowanla* by  „gQŚcić uczonych, 
bbjarjjjy j  artystów wszystkich narodów.

^  PO zakończeniu kongresu zorga- 
nizowana będą we wszystkich krajach 
J^nlfestację narodowe, celem apopula- 
^zowanła powziętych na kongresie re- 
p Uc^  -8ekeja francuska komitetu- or- 

'zacyjnćgo- zwróciła ałę do tatelektu- 
francuskich z wezwaniem, na 

^ re ^:_toMOWO odpowiadają, przysy- 

H>okońc*enie n »

MOSKWĄ. (PAP). Nawiązując do 
ostatniej konferencji państw mar- 
śhallowskich, dziennik „Krasnaja 
Zwiezda** stwierdza: Sądząc z gło- 

zagran-iczae^-administra-- 
tor planu Marshalla Hoffman, po­
stawił na tej konferencji nowe wa­
runki, które nie były w ogóle prze­
widziane w umowach dwustron­
nych. Między^ in. Hoffman katego­
rycznie zażądał by państwa mar- 
shallowskle obniżyły albo całkowi- 
oie zniosły taryfy celne i prewen-

cyjnedając wolną- ręką eksporte­
rom amerykańskim w  państwach 
Europy - zachodniej i  w Jch kolo­
niach.

na / konferencji paryskiej nie chodzi 
już o ograniczenie suwerenności, 
państw marehallowskich na rzecz 
Stanów Zjednoczonych, lecz o roz­
toczenie nad nimi nieograniczonej 
kontroli przez monopolistów amery­
kańskich.

Pielgrzymki do Oświęcimia
H o ł d  p i ę c i u  m i l i o n o m  - z a m o r d o w a n y c h

PARYŻ. (PAP). Z Paryża wyruszy 
ła do Oświęcimia pielgrzymka 44 
Francuzów — w tym 6 b. deportowa 
nych I 36 członków rodzin ofiar po­
mordowanych w obozie. Główna or­
ganizatorka I kierowniczka piel­
grzymki p. L. Alcan, b. więźniarka

„Nie m^żria pozwolić, aby zacierała 
się pamięć o Oświęcimiu I zbrod­
niach niemieckich**.
'Odjeżdżających żegnali przedstawi 

ciele ambasady w Paryżu oraz człon

kowie zarządu towarzystwa przyjaź 
ni francusko - polskiej. Przed odej­
ściem pociągu przed mikrofonem ra 
-dia francuskiego krótkie przemówię 
n\s wygłosili b. więźniowie Oświęcl 
mia, oświadczając, że jadą uczcić pa 
mięć pięciu milionów ofiar, straco­
nych w  obozie;---------------------------

BUDAPESZT. W sierpniu przybę­
dzie do Oświęcimia wycieczka 600 
Węgrów, byłych więźniów politycz­
nych, którzy Muzeum Mar­
tyrologii w* Oświęcimiu.

* e e i e * e e * >

Z bliska i z daleka
PARYŻ.—Statekfrancusk.i „PlutHrtse” 

najechał w pobliżu brzegów KornwaW 
na miną. Wybuch miny byl tak silny, 
te  spośród U  ludzi załogi nie zdołano 
uratować nikogo. .

LONDYN. Na posiedzeniu zastępców 
ministrów spraw Zagranicznych 4 wiel­
kich mocarstw ambasador włoski GalZa- 
ratl Scęłti i jego zastępca domagali się 
oddania  ̂Włochom administracji Libii, 
Erytrei .1 Somali.

STUTTGART. Trybuna! denazyjikacyj 
ny ogłosił wyrok, uniewinniający znane­
go konstruktora Zeppelina — dr Rugo 
JEckenera.

LONUVtf- -'komitet " urtajhit f -  
„wojnę świętą■* ta Palestynie. Arabom, 
zamieszkałym za granicą, ma być u- 
motUwione wzięcie udziału W ,fw ięte] 
wojnie*4.

BUDAPESZT. Komitet węgierskiej par 
tli pracujących postanotoH toysunąć fum 
dydaturę' Arpada ŚząkaMtea na sfcanotał- 
sko prezydenta republiki , .. " _
■ HAGA; KstęźnA * fagentka iJuHtomdi p© 
wierzyła misję tworzenia nowego gabi­
netu ... hrtęnęerSkłeop przewodniczącemu 
parlamentu — ran SthalkowL Reprezen. 
tuje on partią fcdtóttclcą. r ~ .%

Pierwszy arlykid TogHatti*ego
Rząd wioski toleruje zbrodnie fąszystów

uważając zamach- na przedstawicie­
la narodu za jedną ze „spraw bie­
żących". Togliattt stwierdza, t e  za­
mach, którego padł ofiarą* był de­
monstracją sił reakcyjnych, dążą­
cych do pchniącia kraju w awah- 
turą wojenną 1 służbą obcego im­
perializmu

„Manifestacje protestacyjne wa 
Włoszech przyczyniły sią do popar* 
da sprawy' : wolności ■ [  pokoju 
wszystkich narodów europejsMch- 
— kończy Togliatti. • • ;

RZYM. (API). W pierwszym po 
wyzdrowieniu artykule, który uka­
zał sio ... -nzza", Togliatti dziękuję 
tym wszystkim, którzy dali mu do­
wody sympatii w związku z doko­
nanym zamachem oraz piętnuje 
rząd włoski, oskarżając go o tolero­
wanie zbrodni - faszystowskich ban­
dytów. ■ ‘ '

„Rząd ten — pisze Togliatti —' 
nie zwolnił ze - swego stanowiska 
ministra spraw wewnętrznych, któ­
ry nie zrobił nic, aby bandyci fa­
szystowscy nie grasowali w kraju.

Anglosasl bo[ą się prawdy
Lud niemiecki domaga się przekazania

zakładów «Farbenlndustrie« w Jego ręce
BERLIN. (PAP), i Cały teren na 

którym odbyła katastrofa zakła­
dów I. G. Farben, został zamkniąty 
przez policją i wojsko.'Policja kon­
fiskowała zdjęcia wykonane dla ty-: 
godnika filmowego. Aresztowano 
2-cb dziennikarzy, którzy usiłowali 
zwiedzić miejsce katastrofy. We-, 
dług przypuszczeń, przyczyną kata­
strofy był chlorek etylu fabrykowa 
ny w  zakładach I.G. Farben.

BERLIN. (PAP). W związku z kar 
strofą w zakładach jX  O . Farben* 
frakcja komunistyczna sejmu- kra-

jowego prowincji, Rheinland Pfalz 
zgłosiła wniosek, domagający s>ą 
wdrożenia śledztwa, ceiem ustalenia 
przyczyn katastrofy : w  Ludwigaha- 
fen i bezwzględnego ukarania, win­
nych. Wniosek domaga slą daśej .rot 
tychmlastowego wstrzymania pro­
dukcji wojenpej,- prowadzonej w nie 
miecklch zakładach 'chemicznych, ‘i  
przekazania zakładów w ręce ludu;

Sejm"wymienionej .prowincji po-' 
wołał specjalną 7 osobową komisją 
dla zbadania przyczyn katastrofy. 7

r t C T i i i lU f f l P
^ r f ś r p n ł s  l M S r o k n  ,

Wydanie A

b o k  n i — Nr n i  (tó ił

Wielkie mnniłestacje na ulicach i cmentarzach stolicy
P o ś m ie r t n y  h o łd

Powstańcom Warszawy

f.'.vHon Centralnego Zarządu Prsemyslu Konserwowego na WZO.

zachodnim sektorze m łota.' Okólnijg. 
podkreśla, £e; policjanci, którzy ni# 
zastosują ślą do zarządzeń komerw 
danta policji berlińskiej. Margrafa, 
zostaną pociągnięci do odpowiedriał 
n ó ś c L  • ’ - •  ' ' “r



Zyski i straty
S T A N Y  ZJEDNOCZONE nie zado­

woliły się tym, że dochód pewnych 
afer w  okresie wojny wzrósł o 84 

miliardy gwarów, że czysty dochód a- 
jnerykańs.kieh, monopoli wyniósł 53,5 ńil- 
llarcla dolarów. W  ciągu dwóch następ­
nych lat wzrósł on znacznie więcej. Dla 
przykładu 3 czysty dochód 25 koncernów 
artykułów żywnościowych w  ciągu sześ­
ciu miesięcy 1947 r. wyniósł 113 milio­
nów dolarów, podczas gdy w tym sa­
mym okresie 1946 wyniósł on „tylko*4 
79 milionów dolarów.

19 przedsiębiorstw naftowych zarobiło 
(,na czysto** w tym okresie 849 milio­
nów dolarów w  stosunku do 21$ ' mil. w  
takimże okresie 1946 r.

Bazą tych zysków jest koniunktura go 
spodarcza Stanów Zjednoczonych. Stan 
ten utrzymuję się sztucznie prze? infla­
cję i eksport kapitału. Nie może tu 
więe być mowy o „wiecznym prospe­
rity", 1 dlatego nie mówi sfę o tym, 
czy w  Stanach Zjednoczonych nastąpi 
kryzys, czy nie. Mówi się o tym tylko, 
kiedy nastąpi, bo uniknąó się go nie 
da

W  gospodarce Stanów Zjednoczony eh 
nie ma bowiem równowagi między pro* 
dukają a fconsumeją. Jeśli przyjmiemy 
stan z lat 1935—39 za 100, to wytwór* 
część środków produkcji w  i\ 1940 wy* 
razi się cyfrą 200, a w  r, 1047 — 311, 
podczas gdy produkcja artykułów kon* 
sumcyjnyeh w  tym samym okresie o* 
ciągnęła w  1946 r. poziom 164, a w  z. 
1047 sś 109.

Tak jak w  każdym procesie inflacyj­
nym, charakterystyczny Jest dla Sta­
nów Zjednoczonych wzrost zysków i cen 
2 jednej strony1, a spadek realnej war­
tości — z drugiej. Spadek ten od czerw­
ca 1946 r. wyniósł ponad 18 proc. O tym, 
tę  nie odpowiada to potrzebom ludno* 
śoi, świadczy fakt, że prywatno eszezęd- 
noścl zmniejszyły się od połowy 1946 r, 
do połowy 1947 r . . — o 15 miliardów do­
larów, podozas gdy zyski trustów wzro­
sły od 1943 r. o 70 proc.

Na tle ’ tych zysków kapitału amery­
kańskiego w okresie wojny „ciekawię** 
wygląda zestawienie rubryki strat Euro- 
py

Kolumnę otwiera Zwlążek Radziecki 
cyfrą 485 miliardów dolarów. Straty Pol­
ski wyrażają się cyfrą 47 miliardów do­
larów, Czechosłowacji — 30,6, Albanii — 
3,a, Norwegi) — 6,2, Holandii — 3,0, Da­
nii — 8,0, Belgii — 16.0, Grecji — IM, j
Luxemburgu — M .
. • ->  ' ' BOK  i

K o n g r e s
I n te le k tu a lis tó w

(Dokończenie ze str. 1 -e j) 
łając nie tylko dowody sympatii, lecz 
konkretno wnioski.

Młodzież uniwersytecka żywo współ­
zawodniczy z profesorami 1 dziekanami 
wydziałów. W  domu akademickim, na 
placu Sorbony, wystawiona Księga Pa­
miątkowa pokrywa się podpisami.

Intelektualiści nie tworzą jakiejś od- 
rębnej kasty 1 orędzie ich jest wyrazem  
ogólnych warunków narodowych, gospo 
darczych i społecznyob. Nakłonienie ich 
do tej humanitarnej pielgrzymki, do po­
szukiwania skutecznych środków zarad- 
ozyoh, by w  atmosfęrze wzajemnego 
zaufania i jasności wzięli udział w  bu­
dowie pomostu łączącego nie tylko kul­
tury, lecz poszczególne narody  — sta­
nowi przyłożenie ręki do dzieła,- które 
2 pewnością wyda plon obfity.

Ogłoszony już materiał propagandowy 
kładzie nacisk na szlachetną ambicję, 
że chodzi w  tym wypadku o zjednoczą* 
nie, a nie o „kongres, jak tyle innych**. 
Nie chodzi o zjazd garstki uczonych, od 
ciętych od życia w  akademickich roż- 
trząsanlach, nie chodzi o czczą konfron­
tację ogólnych pojęć pderwanych —  
ię c zo  głębokie uświadomienie sobię za­
gadnień prostych, konkretnych, pow­
szechnie pbowlązujących.

N ie ma swobodnej twórczości artysty­
cznej czy naukowej, nie ma swobod­
nego rozppwszeehnienia wynalazków 1 
dzieł sztuki, jeżeli nie wytworzymy kil* 
matu pokojowej współpracy między*, na­
rodami, w  poszanowaniu wzajemnym  
ich niepodległości 1 lob godności.

W  Jaki sposób misjonarze kultury mo­
gą brać udział w  tej współpracy, Jeżeli 
nie wezmą na siebie całkowitej odpowie 
dzialnoścl badaczy rzeczywistości oraz 
rzeczników i budzicieli uśwłądpmienia 
porodów?

Oto dlaczego my — bojownicy, • musi­
my się cieszyć, widząc Intelektualistów 
Ożywionych dobrą wolą, baz różnicy 
szkoły czy tendencji, organizujących na 
szeroką skalę swobodną debatę, której 
przedniiot budzi niepokoje wśród rzesz 
robotniczych świata.

Znaczenie kongresu w  ten sposób 0- 
KreśMl Maurlce Bedel, prezes związku 
lteratów francuskich:

„Intelektualista, beż względu na tę, 
sty jest uczonym, czy poetą, czy robot-* 
pikiem wykwalifikowanym, czy myśli­
cielem, jest przyjacielem pokoju, gdyż 

-sjylfeo w  czasie pokoju można tworzyć 
TArialkłe, trwałe dzieła, służące ludzkośoi.

Z  radością więc my — 'grono pisarzy 
* uczonych francuskich, zbierzemy się 
W 'Polsce". M ARCEL V ILLARD
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Pewna sylwetka na liście gończym

As Hitlera: Otto Skorzeny
O IT O  SI£Q^?ENY ueiekł z OhOZUł 

Tak kwznatal^ komunikaty ęadtor 
we eąłej Europy.

CÓŻ to więc zą gwiazda, że losy ie j 
wywołują taki szum?.

Austriak Q|to ąborzeny nlę jest §?ą= 
raczkiem', chociaż pr-zef pamiętną wy-_ 
prawą pa Muss.oli.nieg© wostł skromne 
odznaki kapitana w  Jakiejś tam dywizji 
SS. Do historii, a zwłaszcza do serc nie­
mieckich wszedł dopiero po sensacyj­
nym porwaniu Mussolinieg© z aresztu 
ną szczycie górskim Oran S.assp, co ż’ąw 
dzięczał przede wszystkim dziadowskiej 
postawie całego batalionu karabinierów 
Badoglia, ą potem dopiero dzielności 
swojej i swoich spadochroniarzy- 

Nie. umniejszajmy tego wyczynu, w  
istocie pył on bowiem majstersztykiem 
nie małym-

Dywersant na tytaeii 
aliantów

Po szezęśłiwym skoku na Oran Sassa 
skorzeny dostał szlify pułkownika, ?it= 
terkreuz ,,z rąk fuehrera" i popularno* 
ś.cią zakasował nawet sławę Moeider* 
sów, Grafów i Newotnyek, z których 
ostatni po generalnej kłapie reżimu, po? 
czuł się nagle „polakiem".

Noblesse obligel Skorzeny dba 0 nią 
i pracuje nad przygotowaniem nowych 
wyczynów- Odzie i jak — nie wiado* 
mo. Dopiero po wojnie wywiad A lian­
tów zezwolił na ogłoszenie rejestru łych 
wyczynów, a komisja od ścigania zbrod 
niarzy wojennych podała wiadomość o 
przygotowywaniu procesu przeciwko 
Skorzenemu za przestępstwa wojenne- 
Okazało się bowiem, że „wybawiciel" 
Mussoiiniego uprawiał na tylaeh Allan? 
tów dywersję, dokonując zamachów 
zwłaszcza na sztabowców amerykań­
skich.

Sentencja wyroku musiała oczywiście 
przemilczeć liczbę oficerów i żołnierzy 
amerykańskich, których Skorzeny z 
swymi ludźmi wymordował. Jednak je ­
szcze rok temu mówiono o setkach.

„Czynów" tych dokonywał oczywiście 
nie w  mundurze niemieckim, lecz. amę= 
rykańskim. Brygadę swoją wyszkoli! 
zaś tak finezyjnie, że znała ' nie tylko 
perfect amerykański genre języka en? 
gielsklego, ale przyswoiła sobie również 
charakterystyczne, powstałe w  wojnie 
powiedzenia żołnierzy amerykańskich, 

ich sposób wypluwania gumy, wyjmo­
wania papierosów z paozki, zapalania, 
a nawet flirtowania a dziewczętami- 
W  rejestrze zbrodni Skorzenego figu-» 

owało również przygotowanie tylko 
jrzez szczęśliwy zbieg okoliczności uda-, 
emnlońego zamachu ną Eisenhowera, 

Bradleya, Pattona oraz i obecnego am­
basadora USA  w  Rosji, Bedejl-Smitha-

Gdyby Skoraeny wpadł 
w pułapkę...

Gdyby Skorzenego schwytano w  cza­
sie trwania działań wojennych, zginąłby

natychmiast. Rozpoznano go jednak do­
piero później, po kapitulacji Niemiec. 
Z tą chwilą zaś przestały działań sądy 
połowę* a sądzenie zbrodni wojennych 
przyjęły sądy co prawda również woj­
skowe, ale już nie połowę, wydające 
tyłku dwa rodzaje wyroków- karę śmieę 
ch ąiho uniewinnienie, 

skorzeny został uniewinniony- 
Nieoczekiwane orzeczenie sędziów ko­

mentować możną różnię. Wydaje się 
jednak, że uwolnienie jego hyło rów­
nież jednym z tych prezentów, którymi 
U SA  od pewnego czasu obdarzają naród 
niemiecki. Skorzeny uchodzi • bowiem 
w Niemczech zą bohatera, tak jak mia­
no zdrajcy i „podłego psą*' przyrosło 
tam na zawsze do pamięci drugiego pul 
kownlka SS — hrabiego Stauffenberga. 
Zachowano jednak pozory, zamykając 
Skorzenego w  obozie dla internowa­
nych, w  którym miał oczekiwać tzw. 
rozprawy denazyfikaeyjnej. wiadomo 
zaś, jak w Niemczech zachodnich dzia­

łaję te sądy 1 jak pawet najgrubszą ry­
by hitlerowskie przelatują przez lep cg- 
raz bardziej kruszejące sieci. N ie  w ia ­
domo w-ięc, ęzy i Sko.ę?,en,x nie przęśiiz- 
gnąłby się przez nie, jako całkowicie 
odbrunatnkmy anioł, ą «*oże nawet je­
szcze jeden „Ukryty" wróg Hitlera, 
hraó ę?ynoy udział w  „dewokraty^ftwą- 
n iu " ducha niemieeklegu-

Skorzeny wolał jednak nie czekać. 
Jako gdenazyfikowany psendobohater 
straciłby bowiem kult- Uciekł więc. I 
na pewno nie bez pomocy z zewnątrz.

.„Władze" rozesłały co prawda listy goń 
cze za uciekinierem- Wydaje się* jednak, 
że ten pojedynek 4,w ładze" . przegrają, 
skorzenego śeigają bowiem najwyżej 
dziesiątki żandarmów, bronią go zaś mi­
liony Niemców.

Tych Niemców, dla których Skorzeny 
jest pie tylko bohaterem, ale 1 dumnym 
wspomnieniem triumfów ĘHflera.

B. W łT N

E c h a  k o n fe r e n c j i  d a n a lik ie ]
w B eign ii^ ie

WIKDEN. (PAP). Konferencja du- 
•1 a jaka w  Belgradzie jest przedmiot 
tt sp zaintęr--owapią prasy apstriaę 
ktoj.

Dziennik „Gesterreipłusche Volks- 
slimma" stwierdza, że Wielka Bryta 
ńia 1 Stany Zjednoczone chcą odzy­
skać na tej konferencji swe dawno 
uprzywilejowane stanowisko w  kwe 

ach dunajskich. Btan^—isko to da

waio wotn zacłtodnitn i Wiew 
com możność wtrącania się do spraw 
polityczno -  gospodarczych krajów
nąddunąjskięh, W zakończeniu dzień 
nik stwierdza, że Austria, która po­
siada na konferencji głos doradczy, 
powinna dążyć do tego, by ząistnią 
la ca”  uwita zgodność pomiędzy wiel 
kimi mocarstwami w  kwestiach du 
najskich.

& ig »® W jfS ś §  w  8 § f& £ & a w cB iś
BRUKSELA. (PAP). Według w ia» 

do.pi ' 1 nadchodzących z Hagi, po­
łożenie mas p ■, ~'v c y w  Holandii 
st ile się pogarsza. Ostatnio wyboch 
ly strajki W Rotterdamie, w  kopalni 
1. rjguyb, w  Grohingen w  Heng i w  in

pych mięsach. Robotnicy zadają pod 
Wy W Hadze wybuchł strajk
pracowników komunikacji mjęjskiej 
domagających .gig podwyżsrępia płac, 
Prawie cala komunikacją miejska 
jest sparaliżow ana,

Protest Anglii
przeciw ko ośw iadczeniu k ró lu  greck iego  

LONDYN (PAP). Jak donoszą z 
Aten, brytyjski charge d-affadres 
P.rtriek Reiłly złożył na rgee pre- 
mięia greckiego Sofullsą protest 
przeciwko niedawpemu oświadcze­
niu króla Pawia, że Anglia powin­
na oddać Cypr Grecji w  zamian za 
pewne bazy na Krecie.

Minister spraw zagranicznych 
Grecji Tsaldaris wyjaśnił, że ośw-ad 
częnię króla pawia, złożone w  
przyjaznej rozmowie z korespondett 
teiti amerykańskim, zostało „nieści­
śle podane". Król wyrazi! swój oso-

Pożar na statku szwedzkim
U J  G e ś ą g n i

GDYNIA. (PAP). Na stojącym w 
porcie gdyńskim szwedzkim parow­
cu „Windar", w  godzinach wieczor­
nych, dnia 81 lipca wybuchł pożar, 
Wypadek nastąpił podczas naprawy 
statku.

Na wieść - pożarze do akcji przy­
stąpiły dwie sekcje portowego pogo 
towla przeciwpożarnego. ■ Strażacy

musieli pracować przy pomocy apa­
ratów tlenowych.

Po przeszło 3-godzinpej akcji, po­
żar ugaszono. Straty nie są wielkie, 
uszkodzona została tylko ściana wew 
nętrzna hali map^ynowej i przewody 
elektryczne. Statek p© naprawie u- 
8zkpd?eń dokończy ładunku węgla i 
odpłynie do Holandii.

H©*str*ygnięeie kcrnksirsw
na życiorys górnika

SOSNOWIEC. W siedzibie Centr. 
Z. Z. Górników odbyło się posiedzę 
nie sądu konkursowego, który roz­
patrzy! 35 żyęiorysów górniczych, 
nadesłanych w ramach konkursu na 
życiorys górnika. Postanowiono przy

Komisja Gospodarcza
Klubu R zem iosła 
J e len iogó rsk iego  

o g i a s z a

PRZETARG
}ua wydzierżawienie bufetu Klubu 
Rzemiosła Jeleniogórskiego w  Jele­
niej Górze, plac Ratuszowy 1, I  p. 
szczegółowych info-rmacj-l udarielu 
biuro OZC przy ul Długiej 2 1 każ­
dy Cech w  Jeleniej Górze. Oferty 
w zalakowanych kopertach przyj­
muje biuro OZC w  Jeleniej Górze, 
ul. Długa 2, do dm*ą 16 sierpnia 
1943, godz. 12. 1£439Q

323136. nagrody w  wys. 8 tys. 4 . —  
Pawiowi Gajowskiemu z  M yślow i 
i Augustowi Ulmanowi z Janowa. 
Ponadto wyróżniono życiorysy: Józe 
ta Jasnioką z W Tka, Piotr© Szyi z 
Nikdszowca, Stanisława Szczerby z 
Białego Kamienia, Wiktora Szymon 
lea z Dąbrówki Wielkiej.

d « socjalizmu
^ R ZE C Z PO S PO L ITA '*  ź&i&leszczą ar-  

min. H,iląrego Mir^cą ną  temat dat, 
jszepo. rozwoju dem okracji ludów 9)  to 
kierunku socja lizm u. W a rtyku le  tym  
czytamy miąifay innym i:

„Mówiliśmy często i słusznie o Dęb­
skiej drodze do socjalizmu 1 nadął z 
pełną siuszn,ością Używać będziemy taj 
terminologii.

Dlaczego? piątego, że polska droga 
d9. socjalizmu jcąt drogą mąi-szu *o  so­
cjalizmu pęzez rozwój demokracji lu­
dowej, podczas gdy w Rosji, jak wiado­
mo, rozwój do soojallzmu w  odmien­
nych gferunkach historycznych szedł in­
nym torem-

Na mą?ązu do socjalizmu poprzez 
demokrację ludową polega specyficz­
ność naśzej drogi. Rozwój od demokra­
cji ludowej do socjalizmu będzie się, 
ęzeeą jąąną, rÓWOlef odbywał w  s.v/oięh 
|własnych, specyficznych polskich for­
mach-

Dlatego my^Rlby się zasadniczo ci, 
którzy by uważali, że polska droga do 
socjalizmu polega na tym, że zpstąną 
zachowane w  sposób niezmienny i trwa 
ły obecne formy systemu gospodarcze­
go l społecznego, demokracji ludowej. 
Myliliby się zasadniczo, gdyż nie by­
łaby to ani Rdląką droga do socjąlizmę, 
ani droga do socjalizmu w  ogólą, a 
wręcz przeciwni*, byłaby to droga ną-. 
wrotu dq kapUallsmu".

Jakie nie prołeętowąć?
,.GŁOS L^J£>U'‘ , omawiając ostatnią  

odpowiedź rządu Stanów Zjednoczonych  
rią no.tą poUkę u> sprau>(e sytuąęjf ta 
Niemczech, zachodnich, pisze:

„Nota amerykańska nie zaprzecza, że 
zalecenia londyńskie są przejawem 1 
wynikiem odstąpienia od zasady poro- 
zu mi en i a czterech mocarstw.. JFąkże ino- 
żemy w  tyęh warunkach nie grqtęstqr
wać wóbep tego rządu, którego udzlgl
w  podejmowaniu jednostronnych deęy- 
zjj w  sprawie Niemiec jęąt powszech­
nie znany? Npta amerykańską „radzi" 
pam zwrócić się do „innego mocar­
stwa". Nie możemy zastpsować się do 
tej rady, ponieważ nla „inną łnqcąv- 
stwo“ odbudowuje groźne dla naszego 
i bezpieczeństwa państwo zaęhQdolorhłt~
! mieekie, lecz właćnię mocarstwo, do 
któręgo skierowaliśmy naszą noty.

Rząd polski podtrzymuj* swój pro­
test przeciwko decyzjom konferencji 
londyńskiej trzech mocarstw. Naród poi 
skl popiera swój rząd"-

bisty pogląd w  taj ąpr-attie, ni© pq 
rozumiewając srfę uprzednio z mini­
strami.

konlevenc!n dyrektoiów uzdrowisk
PRAGĄ. (PAP). W Bratiąląwie od 

byłą się kilkudniową, konferencją 
dyrektorów uzdrowisk słowiańskich, 
w której wzięła również udział delę 
gacją polska ? dr. Janem Wołań- 
sklm, naczelnym dyrektorem z u- 
zdrowisk polskich na czele. Delega­
cją polska w czasie swego pobytu w  * * * * 5 * * * * 10

Czechosłowacji załatwiła ip. in. s-pra 
wę rewindykacji cennego Inwentarza 
będącego własnością zakładów let­
niczych w Krynicy. Inwentarz ten 
zrabowali ffiemcy w  cząsie ucieczki 
ę Polski 1 przewieźli do Czechosło­
wacji,

Sędzia amerykański oświadczył ł
»Za wysokie kory 

na ICrtippa i towarzyszyć

KUPCY!
Cennik obowiązujący

od dnia 1 sierpnia 48 i*.
na artykuły spożywcze pierwszej 

potrzeby na miasto Wrocław I Pó- 
wlM wrocławski do odebrania w  
Zrzeszenia Kupców — Szewska S.

K  4362

NORYMSERGA. (AEI), Współ- 
oskarżerń Alfred# Kruppa, skazani
zostali prze* amerykański sąd woj­
skowy: dyrektor wydziału admipk
stracyjnego i '  finansowego firmy 
Loesser na 7 lat wtopienia. Hora 
dre —, kierownik daiahj metalurgie* 
nego i Janson, następcą Loęsera -=
5 lat więzienia, Muęlłer, ekspert w
sprawach statowyeh ■=- n*a 13 lat
więzienia, Thed, pomocnik Jansss- 
na i Eberhard, następcą Pfirscha —
na 9 lat włęiśanla, von Buelow, o fc
cer łącznikowy z Gestapo 2. lata i
10 mieś. więzienia-.

Pq ogłoszeniu wyroku, amerykań­
ski przewodniczący sądu Anderson 
wypowiedział pię przeciwko orzec *e 
niu trybunału- Udaniem sędziego 
Kruppowi należała ssę kara dwuna­
stu lat więzienia lec* nie powinno 
się było konfiskować „jego mienia".

Anderson uważa również, że kary 
ną innych oskarżonych W procesie 
są zbyt w ysok i (O-

Reyssaud opracowuje
plan finansowy 

PARYŻ, (PAP). W paryskich ki?= 
łach politycznych utrzymuje cię, *• 
minister Reynaud opracowuje'w  żel 
siej tajemnicy swój plan finansowy 
1 gospodarczy. Ma on być opubltk0- 
Wany pod koniec przyszłego tygod­
nia. Pewne decyzjo ministra sa ij= 
zaiężmons od toczących się rokowań 
ze E '""?m i Zjednoczonymi odnośnie 
wykorzystania sum, znajdujących się 
na t. zw. funduszu specjalnym. W 
razie odrzucenia projektu Reynaud 
mg zagrozić dymisją.

W  szczęśliwej Kolekturze Wrocławia:

KKO powiatu ul. Zamkowa 4
padła znowu duża wygrana 100.000 zł.

K-438T

Referat Budownictwa na Okrąg Dolnośląski 
we Wrocławiu

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Wykoiiianlę urządzeń rozlewał i  wiątąjąpjł bFłJrąuUeząiFęh dł# 

powywanla materiałów pędnych OJ*. f a W & m  WS WpoctewHi.
Port Miejski. , ___  _  .

Podhiod^ oferbowę orpz iąforma Cj# n>ożnft W PU'5358 W '
Bud we WfOctfrWłu. yl. Geci. Dąbrpw^iiagp pok. NT ST-

Oferty w zaUko-wgoych kopertach należy ąivł#<M w tepmwilf m  
b.p, w biurze Ref. Bu4- Otwarcie ofert odpędzę się w tymż«ę mty 9

. Budownictwa „Społem" zastrzega sobże prawo dowplpego wybo­
ru oferent* be* względu p* yryntit przetargu, wnniejązenit lub zw ęsze ­
nie robót, względtni© urtięwainienio przetargu bez podani* powodu i pono­
szeni* z tego tytułu odszkodowań.

Wrocław, dnia 31.17.48 r.



Zyski i'struł*
wołtty się tym, te dochód pewnych 

^  Mer w  bkreele wojny wzrósł o  M  
miliardy. dolarów, te czysty dochód-a- 
roerykańskieh monopoli wyniósł 53,5 ml* 
Harda dolarów. W ciągu dwóch nastąp* 
aycfe lat wzróat on znacznie więcej. Ola 
przykłada: czysty dochód n  koncernów 
artykułów Żywnościowych w  ciągu sześ­
ciu fałeslęcy 1*<7 r. wyniósł 113 milio­
nów dolarów, podczas gdy w tym sa­
mym okresie l**« wyniósł on „tylko" 
TS milionów dolarów. 4

19 przedsiębiorstw naftowych zarobiło 
„na czysto** w  tym okresie M  milio­
nów dolarów w  stosunku do t i3 mil. w  
takUnte okresie JjJW jr .______ _ _ _ _ _______

Bazi tych .zysków Jest koailunkiura go 
spodarcsa Stanów Zjednoczonych, Stan 
ten utrzymuje się sztucznie przez Infla­
cje i eksport kapitału. Nie może tu 
więc być mowy jo „wiecznym prospe­
rity**. 1 dlatego nie mówi slą a.tym . 
e*y w  Stanach ■ ^Jednoczonych nastąpi 
kryzys, czy nie. Mówi się o  tym tylko, 
kiedy nastąpi, ”6o" uniknąć' się go nie 
da/

W gospodkree Stanów Zjednoczonych 
ale  m a bowiem równowagi miedzy pro­
dukcją a koosumeją. Jeśli przyjmiemy 
stan z lat 1f f i - »  za _łM UJp„Jgtw6r- 
czośó środków produkcji w  r. IMS w y ­
razi się cytrą 388, a w r. 1MT — 3U, 
podczas gdy produkcja artykułów kdn- 
sumcyjnych w  tym samym okresie o- 
stągnąła w  IMS r. poziom IM. a w  r. 
1MT -  W ,

Tak Jak w  każdym procesie Inflacyj­
nym. charakterystyczny Jest dla Sta­
nów Zjednoczonych wzrost zysków I cen 
Z jednej strony, a spadek realnej war­
tości — z drugiej. Spadek ten od czerw­
ca IMS r. wyniósł ponad 1* proc O tym. 
Ze nie odpowiada to potrzebom ludno­
ści, świadczy takt, te prywatne oszczęd­
ności zmniejszyły się od potówy IMS r. 
do potowy 1M7 r. — o 13 miliardów dó- 
larów. podczas gdy zyski trustów wzro- 
S y  od 1981 r. o  W proc.

Na Ue tych zysaów kapitała amery­
kańskiego w  okresie wojny „ciekswle" 
wygląda zestawienie rubryki strat Euro-
W

Kolumną otwiera Związek Badzieckl 
cytrą 03 miliardów dolarów. Straty Pol­
aki wyrażają się cytrą 87 miliardów do­
larów, Czechosłowacji — 38A Albanii —  
U ,  Norwegii — 8,3, Holandii — M . Da- 
nil — M . Belgii -  IM , Grecji — IX,*. 
Luz embargu —  M -

BOK

Pewia lylwefta na llfcte Kończya

As Hiflsiii: Otto Skorzeny
r t T O  SKOOłBWT ucłela a ptoozut 

t i k  brzmiały kót^ualkuiy raóto- 
we ca łe j. Europy.

Cóż to wice za gwiazda, te  losy jej 
wywołują taki szumi.

Austriak Otta Skonany nie jest sza- 
rsczklem. chociaż przed pamiętną wy« 
prawą po MumoUnlego nosił skromna 
od«a iti kapitana w  Jakiejś tam dywizji 
SS. Do historii, a zwłaszcza do ąerc nie­
mieckich wszedł dopiero po sensacyj­
nym porwania Massołlnlego z aresztu 
na szczycie górskim Gran Sano, co zaw 
dzięczał przede wszystkim dziadowskie} 
postawie całego batalionu karabinierów 
Badoglla. a potem dopiero dzielności 
swojej 1 swoich spadochroniarzy.

N ie umniejszajmy tego wy czynu, - w  
Istocie byt on bowiem majstersztykiem 
nie małym.

D y w e r a a n t  n a  t y ł a c h  

a l i a n t ó w

Po szczęśliwym skoku na Gran Sasso 
Sknrzmy dostał szllty pułkownika, rit- 
terkreuz „z rąk fuehrera" l popularno­
ścią zakasował nawet stawą Moelder- 
sów. Grafów I Nowotnycfa, z któfych 
ostatni po generalnej klapie reżimu, po­
czuł się nagle „Polakiem**.

Noblesse óMIgel Skorzeny dba o nlą- 
1 pracuje nad przygotowaniem nowych 
wyczynów- Gdzie l Jak — nie wiado­
mo. Dopiero po wojnie wywiad Allan 
tów zezwolą na ogtoermłc rejestru tych 
wyczynów, a komisja od ścigania zbrod 
niarzy wojennych podała wiadomość o 
przygotowywaniu procesu przeciwko 
Skorzenemu za przestępstwa wojenne. 
Okazało się bowiem, że „wybawiciel" 
Mussoltnlego uprawiał na tytach Alian­
tów dywersję, dokonując zamachów 
zwłaszcza na sztabowców amerykoń 
skfch.

Sentencja wyroku musiała oczywiście 
'przemilczeć liczbę- oficerów t 'żołnierzy 
amerykańskich, których Skarżony z 
swymi ludźmi wymordował. Jednak je­
szcze rok temu mówtooo.o setkach.

„Czynów** tych dokonywał oczywiście 
nie w  mundurze niemieckim, lecz ame­
rykańskim. Brygadę swoją w yszko l 
zaś tak finezyjnie, te znała nie tylko 
perfect amerykański genre. Języka an­
gielskiego. ale przyswoiła sobie również 
charakterystyczne, powstałe - w  wojnie 
powiedzenia żołnierzy amerykańskich, 

ich sposób wypluwania gumy, wyjmo­
wania papierosów z paczki, zapalania, 
a nawet flirtowania z dziewczętami.
W rejestrze zbrodni Skorzenego figu­

rowało również przygotowanie tylko 
przez szczęśliwy zbieg okoliczności uda­
remnionego zamachu- na Eisenhowera. 
Bradleya, Pattona oraz l obecnego am­
basadora USA w  Kosji, Bedell-Smltha.

natychmiast. Rozpoznano go jadnak do-

Z  tą chwilą saś przestały działać sądy 
potowa, a sądzenie zbrodni wojennych 
przyjęły sądy oo prawdą również,woj­
skowe, ale już ńie potowe, wydające 
tylko dwa rodzaje wyroków: karę Śmier 
ci, albo uniewinnienie. y; .,,

Skorzeny został, uniewinniony.
Nieoczekiwane orzeczenie sędziów ko­

mentować można różnie. Wydaje się 
jednak, i e  uwolnienie Jego było rów­
nież jednym z tych prezentów, którym! 
USA od pewnego czasu obdarzają naród 
niemiecki. Skorzeny uchodzi bowiem 
w Niemczech za bohatera, tak jak mia­
no zdrajcy i „podłego psa44 przyrosło 
tam -na- zawsze do-pamięci 4rugiega..puł. 
kowntka SS hrabiego Stauffenberga. 
Zachowano Jednak pozory, zamykając 
Skorzenego w  obozie dla internowa­
nych, w  którym miał oczekiwać tzw. 
rozprawy denazyflkacyjnej. Wiadomo 
zal, jak w Niemczech zachodnich dzia­

tają te sądy i jak nawet najgrubsza ry-
' ^

raz bardziej kruszejące alecL N ią wia-; 
domo więc, czy i Skorzeny nie prseilłz-; 
gńąlby się przez nie, Jako całkowicie; 
odbrunatatony anioł, •  może nawet je­
szcze jeden „ukryty** wróg Hitlera,; 
brać czynny udział w  „demokratyzować; 
nlu** ducha niemieckiego.

Skorzeny wolał jednak nie czekać. I 
Jako zdenazyfUcowany pseudobohater 
straciłby bowiem kult. Uciekł więc. i  
na pewno nie bez pomocy z zewnątrz.!

„Władze" rozesłały- co prawda listy goń 
cze za uciekinierem. Wydaje się1 jednak, 
że ten pojedynek „władze" przegrają. 
Skorzenego fclgają bowiem najwyżej 
dziesiątki żandarmów,' bronią g o  gaś 'mi­
liony Niemców.
.Tych Niemców, dla których Skorzeny 

jest nie tylko- bohaterem, ale i dumnym 
wspomnieniem triumfów Hitlera.

B. W ILK .

P o l s k a  d r o g a  

d o  s o c } a l i z m n

; „R Z IC Z P O S P C U IT A - ■■■u m ą ,  
iykut mbi. Hilarego Moc* urn tewwt 
szepo rozwoju demokracji ludoiotj^ 
kiertmlcu socjalizmu, W  artykuł* t, 
czytamy między tfł -V Vłn

„Mówiliśmy często. 1 słuszni# 0 ^  
sklej drodze do aocjallzmu \ nsa*j ' 
Ipetną słusznością używać bądzle®, 
terminologii.

Dlaczego? Dlatego, , że polska dr0Ra 
do socjalizmu jest drogą marszu do 
cjallzmu przez rożwój  demokracji ij, 
doweJ, podczas gdy w  Rosji, jak wiano! 
cno, rozwój do socjalizmu w  odmień, 
nych warunkach historycznych szedł in* 
nym torem. •

Ha . m am a do socjalizmu poprze 
demokrację TudÓwą- ‘polega specyfiCz. 
noŚĆ naszej drogi. Rozwój od demokra­
cji ludowej do socjalizmu będzie *u 
rzecz Jasna, również odbywał w  swoich 
własnych, specyficznych ( polskićh
mach. _ ■
; Dlatego myliliby alę zasadniczo ci, 
•którzy by uważali, te polska droga aó 
•socjalizmu potęgi na tym, że zostaną 
■zachowane w sposób .niezmienny 1 trwa 
•ły obecne formy systemu gospodarcze­
go t społecznego .demokracji ludowej. 
'Myliliby .sig zasadniczo^ gdyż nie by. 
ła&y->to~ai!l polsfca-droga-do -soejałtnn □; 
;anl droga do socjalizmu w  ogóle. * 
;wręcz przeciwnie, byłaby to droga na. 
wrotu do kapitalizmu".

■ J a k i e  a l e  p r e t ó s t ó w a ć ?

: ,tC ŁO S  LUDU", om aw iając ostatnią
’,odpow ied t-rządn Stanów  Zjednoczonych 
na n otę  polską w spraw ie sytuacji to 
I N iem czech znehodnieh, pisze:

„Nota amerykańska nie zaprzecza, te 
! zalecenia londyńskie są przejawem ł 
■wynikiem odstąpienia od zasady poro- 
Tzumienla czterech mocarstw. Jakże mo­
żemy w  tych warunkach nie protesto­
w ać  wobec tego rządu, którego udział

• zji w  sprawie Niemiec Jest powszech­
n e  znany? Nota amerykańska „radzi** 
•nam -zwrócić się do „hmego mocar- 
•stwa**. N ie możemy zastosować się do 
! tej rady, ponieważ nie „Inne mocar- 
Istwo** odbudowuje groźne dla naszego 
bezpieczeństwa państwo zachódnk>-nig- 

I mieckie, lecz właśnie mocarstwo, do 
'którego skierowaliśmy naszą notę.

Rząd polski podtrzymuje swój pro­
test przeciwko decyzjom konferencji 
londyńskiej trzech mocarstw. Naród poi 
ski popiera swój rząd".

Echa konferencji dunajskiej 
w Belgradzie

WIEDEŃ. (PAP). Konferencja du- 
r. ajska w Belgradzie jest przedmio- 
li tn zainter- owania prasy austriac
k:ej.

Dziennik „Oesterreichische Volks- 
ś!immeu stwierdza, że Wielka Bryta 
n a l Stany Zjednoczone chcą odzy­
skać na tej konferencji *we dawne 
uprzywilejowane stanowisko w kwe 
St ach dunajskich. Sto^-^sko to da

wało rv-**7 ''y om  zachodnim 1 Niem 
com możnoćć wtrącania się do spraw 
polityczno -  gospodarczych krajów 
naddunajskich. W zakończeniu dzień 
nłk stwierdza, że Austria, która po­
siada na konferencji głos doradczy, 
powinna dążyć do tego, by zalstnia 
ła ca"-owita zgodność pomiędzy wieł 
kimi mocarstwami w kwestiach du 
najskich.

S t r a j k i  uj H o la n d i i
BRUKSELA, (PAP): Według wla- 

domr' ‘ nadchodzących z Hagi, po- 
łnźenie mas p? . * —v w  Holandii 
=! ~le się pogarsza. Ostatnio wybuch 
ty. strajki w Rotterdamie, w  kopalni 
Ltiigurb. w GrohingenwHeng Iw  in

nych m^ -ach. Robotnicy żądają pod
wy- w  Hadze wybuebi strajk
pracowników komunikacji miejskiej 
domagających się podwyższenia plac. 
Prawie cala komunikacja miejska 
iest sparaliżowana.

Protest Anglii
przeciwko oświadczeniu króla greckiego

Gdyby Skorzeny wpadł
w pułapkę.-

Gdyby Skorzenego schwytano w  cza­
sie trwania działań wojennych, zginąłby

LONDYN (PAP). Jak donoszą z 
Aten, brytyjski chargę tfaffaires 
F iU  jk Reilly złożył na ręce pre- 
r.eia greckiego Sofulisa protest 

przeciwko niedawnemu .oświadcze­
ni u króla Pawła, że Anglia powin­
na oddać Cypr Grecji w zamian za 
pewne bazy na Krecie.

Minister spraw zagranicznych 
Grecii Tsaldaris wyjaśnił, że ośw*ad 
czenie króla Pawła, złożone w 
przyjaznej rozmowie z koresponden 
tern amerykańskim, zostało „nieści­
śle podane*. Król wyraził swój oso­

bisty pogląd w tej sprawie, nie po 
rozumiewając s*ę uprzednio z mini­
strami

PAIESL^D

Konferencji! dyrektorów uzdrowisk
PRAGA. (PAP). W Brat i sławie od 

była się kilkudniowa, konferencja 
dyrektorów uzdrowisk słowiańskich, 
w której wzięła również udział dele 
gacja polska z dr. Janem Wolań- 
skim, naczelnym dyrektorem z u- 
zdrowisk polskich na .czele. Delega­
cja polska w czasie swego pobytu w

Czechosłowacji załatwiła m. in. spra 
Wę rewindykacji cennego inwentarza 
będącego własnością zakładów leś- 
n iczych w Krynicy, inwentarz ten 
zf^bow^ali Niemcy w czasie ucieczki 
z Polski i przewieźli do Czechosto- 
wacjb

Pożar na stoika szwedzkim
w  G t f g a i

GDYNIA. (PAP). Na stojącym w 
porcie gdyńskim szwedzkim parow­
cu „Windar“, w godzinach wieczor­
nych, dnia 31 lipca wybuchł pożar. 
Wypadek nastąpił podczas naprawy 
statku.

Na wieść pożarze do akcji przy­
stąpiły dwie sekcje*1 portowego pogo 
towia przecłwpożamego. Strażacy

musieli pracować przy pomocy apa­
ratów tlenowych.^

Po przeszło 3-godzinnej akcji, po­
żar ugaszono. Straty nie są wielkie, 
uszkodzona została tylko ściana wew 
nętrzna hali masr^nowej i przewody 
elektryczne. Statek po naprawie u- 
szkodzeń dokończy ładunku węgla i 
odpłynie* do Holandii.

Sędzia amerykański oświadczył:

»Za wysokie kary 
na Kruppa i towarzyszyła

Kongres
Intelektualistów

______ (Pokończenie xe sfer.
łając nie tylko dowody sympatii, lec 
konkretne'wnioski.

Młodzież uniwersytecka żywo współ- 
tżwodniczy z profesorami 1 dziekanami 
wydziałów. W domu akademickim, ns 
płaca sorbooy, wystawiona Księga Pa­
miątkowa pokrywa się podpisami.

intelektualiści nie tworzą jakiejś od­
rębnej kasty i orędzie Ich Jest wyrazem 
ogólnych warunków narodowych, gaspo 
darczych 1 społecznych. Nakłonienie ich 
do tej humanitarnej pielgrzymki, do po­
szukiwania skutecznych środków zarad­
nych, by w atmosferze wzajemnego 
zaufania 1 Jasności wzięli udział w bu­
dowie pomostu łączącego nie tylko kul­
tury, lecz poszczególne narody — sta­
nowi przyłożenie ręki do dzieła, które 
% pewnością wyda plon obfity.

Ogłoszony Już materiał propagandowy 
kadzie nacisk na szlachetną ambicję, 
te chodzi w  tym wypadku o zjednoczę- 
nie, -a- r t e -o -,.kongres,-^  tyle- lnnyeh*^ 
Nie chodzi o zjazd garstki uczonych, od 
dętych od życia w akademickich roz­
trząsania ch, nie chodzi o czczą konfron­
tację ogólnych pojęć oderwanych — 

~l< ft ~orgłębokie uświadomienie sobie za­
gadnień prostych, konkretnych, pow­
szechnie obowiązujących!

Nie ma swobodnej twórczości artysty­
cznej czy naukowej, nie ”m t swobod­
nego rozpowszechnienia wynalazków ł 
dzieł sztuki. Jeżeli nie wytworzymy kli­
matu pokojowej współpracy między na­
grodami, w  poszanowaniu wzajemnym 
ieh niepodległości i ich godności.

W  Jaki sposób misjonarza kultury mo­
gą brać .odział w  tej współpracy,-Jeżeli 
nie wezmą na siebla całkowitej odpowie 
dztalnośd badaczy rzeczywistości oraz 
rzeczników 1 budziciel! uświadomienia 
narodów?

Oto dlaczego my — bojownicy, musi­
my się cieszyć, widząc Inteiektualistćw 
•żywionych dobrą wolą, ba* różnicy 
'szkoły czy landencji, organizujących na 
Szeroką skalę swobodną debatę, której 
fiUwśntei badfi niepokoją- wśród-.izasa 
robotniczy eh świata. "

Znaczenia kongresu w ten sposób o- 
k rr t llt  M rarte*. fcłdcl. p re tm  zw tĄ iip  
literatów, francuskich: '

ĵntataktaaUsta, bas względu na to, 
tey Jasi uczonym, czy poetit czy robot­
nikiem wykwalifikowanym, czy myfil- 
Mriwa. Jest przyjacielem pokoju* td y t 
-Jytko w czasie pofcojo można tsrćrzyć 
Nieikia, trwała dzieła, ałużąca ludzkości.
: Z - n ó o id ą  więc my —  grooo pisarzy 
| uczonych francuskich, zbierzemy alę 
» '  Polsce**: " ~ MARCEL V1LLAHI>'

Rozstrzygnięcie konkursu
SOSNOWIEC. W miedzibie Centr. 

Z. Z . Gćrwków odbyło s>ę postedze 
me sądu konkursowego, który roz­
patrzył 35 życiorysów górniczych, 
nadesłanych w ramach konkursu na 
życiorys górnika. Postanowiono przy

na życiorys górnika

Komisja Gospodarcza
Klnbu Rzemiosła . 
Jeleniogórskiego 

o i i i i i »

PRZETARG
u  m rtóiłnriaile b ffe ii Data 
Riemicwi. J d n iu M ie it w 
■M  Górze, plaa Bat«H*wy 1, I  g.
szczegółowych infocmacjt udziela 
biuro O Z C  przy ul Długie] 2 1 k a t-  
dy-Ceai • * 3WeiHer CótŁe. Oferty 
w zalakowanych kopertach przy]-' 
muje biuro OZC w. lelealej Górze, 
uL Długa *, Se iu ła l «  eierpnta 
IMS p fa . U. . K 439S

znać nagrody w wys. 3 tys. zŁ— , 
Pawłowi Gajowskiemu z Mysłowic 
i Augustowi Ułmanowi z Janowa. 
Ponadto wyróżniono życiorysy. Józe 
fa Jasnioka z Wirka, Piotra Szyi z 
Nikiszowca, Stanisława Szczerby z 
Białego Kamienia,' Wiktora Szymon 
ka z Dąbrówki Wielkiej.

KUPCY!
Cennik obowiązujący 

ód dnia 1 sierpnia 48 r.
na artykuły spożywcze pierwszej 
potrzeby na mlaeto Wrocław t po. 
wiat- wrocówafeł do odebrania w” 
Zrzeszenia Kapców — Szewska, Ł  

->/ . . K4362

NORYMBERGA. (API). Współ- 
oskarżeni Alfreda Kruppa, skazani 
zostali przez amerykański sąd woj­
skowy: dyrektor wydziału admini­
stracyjnego i finansowego firmy 
Loesser — na 1  lat więzienia. Hou- 
dre — kierownik działu metalurgicz 
nogo i Jan.sen. następca Loesera — 
5 lat więzienia, Mueller, ekspert w 
sprawach stalowych — na 12 lat 
więzienia, Thed, pomocnik Jansse- 
a t  Eberhard. następca Pfirscba — 

na 9 lat więzienia, von Buelow, ofi­
cer łącznikowy z Gestapo 2 lata i 
10 mieś. więzienia.

Po ogłoszeniu wyroku, amerykań­
ski przewodniczący sądu Anderson 
wypowiedział a>ę przeciwko orzecze 
niu trybunału. Zdaniem sędziego 
Kruppowi należała się kara dwuna­
stu lat więzienia lecz n*e powinno 
się było konfiskować „Jego mienia".

BŁOWO- POLSKIE Nr. 211 Str. 2

W  szczęśliwej Kolekturze Wrocławia: ■

KKO _powiatu ul. Zamkowa 4
, padła znowu duża wygrana 100.000 *ł.

K-43ST ■: *

Anderson uważa również, że kary 
na innych oskarżonych w  procesie 
są zbyt wysokie (!)■.

Reynaad opracowuje
T plan finansowy

PARYŻ. (PAP). W paryskich ko­
łach politycznych utrzymuje «ię, że 
minister Ręynaud opracowuje w 
słej tajemnicy swój plan finansowy 
1 gospodarczy. Ma on być opubliko­
wany pod koniec przyszłego tygod­
nia. Pewne decyzje ministra są u; 
zaieżnione od toczących się rokowa*1 
ze Zjednoczonymi odnośnie
wykorzystania sum, znajdujących 
na t  zw. funduszu specjalnym, 
razie odrzucenia 'projektu Reynau 
ma zagrozić dymisją.

99S p o f e f f iM 
Referat Budewiictwa aa Okręć Delaeślęski 

we Wrocławiu
o p t a t

V Wykoosnle* urządzeń rozlewni 1 instsłaeji hydMuliczojch dis 
powywnis msterlelów pędnych Obr. Oddziała Beloiceego we W rod* 
Port JBeJżki. „  atl.

Podkładki ofertowe oraz ietorma ej. taoksa otrzymać w Uurzs 
Bud. wm Wrocławia, uł. Gee. Dąbrowskiego K , pok. Nr. N . j|-

Oterty w. za lakowanych kopertach, oależy Ncładaó w terminie oo „ 
bj(. w biurze Ret.Bud. Otwaicjo ntert edbądzie alą w tymże /**•» 
godz. 10-te]. . ,
• Bet Budownictwa „Społem” zeatnogą to b ie  pzawo *>wotaego w> e. 

ru oferenta boa wzglądu aa wynik przetargu, anoieiazenle k * . ’ *  r jo -  
nlei robót, wzglądnle uniewefcilenlo przetargu bez podanie powodu^ e.

. szanta a tego tytuhi ododcoóowoó.. . . . .  K
Wrocław, .data 51.7.W r,



Izbę Lordów trzeba zobaczyć
Łftufljłu, w  łiipou i

R ZĄDOWY jw»jefct ustewy « 
zniesieniu feary śnaJterei Ifc l» 

Lwióów odiTzapiJ*. Rzaó jnusi®! «d - l 
w y lać  sw ó j wDiósefe.

Znaczenie tej pważfci t ©a
tym, że jest ona ns»wya> wskaźnikiem 
siły ” posiadanej przez iordów przed 
o®dłayiiwł wytowswsa. A ióy praedorsa- j 
wać projelet ustawy, Izba Gnali® * » »
a'< a.lsuby dw.uteoitoie przedstawiać ** j 
Izbie Lordów, w otoesie, nie owiied*1 
szym niż 2 tata. Lordowi* musieliby 
przyjąć projełct ustawy, gdyby zo­
stał zwrócony po raz drugi. A le po* 
nieważ rząd m * dziś noniiej, ibż 2 
M «  żyiffl* przed następnymi wybo­
rami, — tafcie postępowanie jest 
niieBaożliwę.

Wym»ka stąd jasny wniosek, że 
rząd wybrany przez większość lud- 
aioSei po ogólnych wyborach, Jest za­
leżny od Izby Lordów, której nikt 
nie wybrał i która nie jest przed ni­
kim odpowiedzialna.

•Izba Lordów 
jest bezuiytewaaa*

80 lat temu pewien brytyjski 
mówca powiedział: „Najlepszym
środkiem poznania działalności Izby 
Lordów — jest pójść i  zobaczyć ją". 
Zaś 3.00 lat temu Izba G-mio uchwa­
liła rezolucją, że „Izba Lordów jest 
bezużyteczna • i powinna być zniesio­
na*1,

A le ta dziwna, średniowieczna in­
stytucja istnieje nadal trzymając sią 
kurczowo swojej władzy.

Idąc za dobrą radą udałem sią do 
Izby Lordów.

Podczas debaty, której się przy­
słuchiwałem, obecnych było tylko 
20 lordów. Są wypadki, kiedy na ła­
wach Izby zasiada tylko 10 członków 

Kuluary Lordów świeciły pustka­
mi, z wyjątkiem 2 albo 3 pomocni­
ków w  długich czarnych płaszczach, 
czarnych spodniach, wykrochmale- 
nych kołnierzykach i białych kra­
watach.

Jeden z nich wprowadził mnie na 
galerię dla publiczności.

Panował półmrok i senna atmos­
fera, która jest tu symboliczna. 
Mówcy interesowali się wyłącznie 
ustawami strzegącymi ich własno­
ści. Nie jest dziwne: większość z
nięh posiada alho wielkie majątki, 
ziemskie albo jest związana z  prze­
mysłem 1 finansami.

Lordowie właściwie są reprezen­
tantami posiadłości i  pieniędzy. 
Chcieliby posiadać jak największe 
majątki, bez względu na środki, 
które by posłużyły do osiągnięcia te 
go celu..

N ie jest to nowa forma postępo­
wania, lecz tradycja najbardziej a-

Czy widziałeśjuż
Paw ilon z ceram iką 
i wyrobami szklanymi 

na Wystawie 
Ziem  Odzyskanych?
Centrala Zbyta Porcelany, Fajansu  

i  W yrobów  Szklanych przygotowa­
ła dla zw iedzających m oc pięknych 

1 tanich upom inków —  pamiątek 

z  W rocław ia i Dolnego Śląska.
K  4186

0«ł cpec/ofnego korespom fen ła  A f*f
rystojsraiyeznyeh rędzin W. Bryta­
nii.

Badając historię „wielkich" ro­
dzin Izby Lordów, odkrywamy, że 
jeżeli niie były emc dziełem sprytu 
królewskich metres, ts> zawdzięcza­
ły swe powstanie faworytom dwor­
skim.

D zie ło  sprytu królew sk ich  
u i r t m

Np. rodzina księcia Grafion po­
chodzi od lady Castlemswie,, naetre- 
*y  Karola II. W zamian za względy 
łady Castlemaine król wyposażył ją 
wielkim majątkiem.

Założyciel rodziny księcia Por- 
tand był tak zachłanny w  swojej

żądzy zdobycia ziemi, że w  końcu 
Izba Gmin wysłała przeciw memu 
protest do króla Wiliama III.

Fortuny Bedfordów powstały tak, 
jak fortuny wlielu Innych „szlachet- 
nyeibw brytyjskich rodzin — t. an. 
•przez ‘konfiskatę klasztornych ziem.

„Książę Bedford** — powiedział 
Edmund Burkę, znany członek Izby 
Gmin — „jest Jewiatanem wszyst­
kich poddanych lerófa. Darowizny 
królewskie rodzdinie Bedford były 
(tak ogiwwaaue, że wykpiły flfcawet za­
sady ekonomiczne i siały się wprost 
(niew iarygodne

fiodzwaa Mariborough, której Wózl 
sitom Churchill jest «ajsławm£ejazy na 
współczesnym przedstawidtelena, po 
siada równie ciekawą hisboiię. Jonn

Churchill, piarwscy książę, atole 
przesiadywał w  praedsóeinfcu pałacu 
Karola II. Dzięki interwencji śk)L 
stry, metresy . brata , królewskiego, 
.John szybko awansował. Wpływy 
jego jeszcze bandz>ej wzrosły, gdy 
zdołał zainteresować swoją osobą 
inną faworytę królewską.

Historyk M&eanlay mówi o J. 
Churchillią, jako o „członku", który 
zawdzięczał swoje awanse siostrze, 
która była uważana za ma#b&rdzaej 
wyrafinowaną kóbiętę swojej .epoki.

Wiele ro dzin szlachty angielskie] 
posiada podobną przeszłość. Ich ńzi 
#ej®i przedstawiciele uważają flię za 
władców, usiłującyoh aparaliżować 
parlamentaimą -demoikraeję.

fUiłip Botsorer

Problci

Prywn.
f»r x e i 
w  paai 
S n w e s i y ę s )

J 1BDNYM z odcink 
Planu Gospodar 
wow y Plan Jnwea 

Prywatny przem y t! J h. 
dotychczas głównie z ta *  
wycł>, natomiast udział; I 
ta eh InweBtyeyJnydh n 
jesft niewielki. OgólP 
<dyt6w 'V, i itr'-''

| watn^l 
1 uh*

A n k ie ta  S ta w a  P o ls k ie g o * *

•Radnie się we mie dusza, kiedy płynę po Odrze*
_  nigze swedniaks z Bytomia Odrzańskiego

Na ankietą naszą nadal napływają sto 
sy listów , p rzy czym  ogrom na  v>iększość1 
autorów  chw ali sobie poby t na te re n ie 1 
Nadodrza. N ie  m ogąc drukow ać wszy­
stk ich  odpow iedzi ze wzglądu na w ielką  
iph  ilość, zamieszczamy na razie w y jąt­
k i t  listów  na jbardzie j charakterysty­
cznych. A  tak ich  w ypow iedzi codzienna  
poczta przynosi nam  rów n ie t n iem ało.

O to  np. otrzym aliśm y Ust od  p. H . , 
Feliksa, pracow nika Państwow ego Nad - , 
j5o.ru "Wodnego w  Ścinaw ie na D.olnym  
Sląstiu. A u to r jego  jes t repa trian tem  
z Polesia, gdzie przed w ojną posiadał 
kawałek g run tu  i  upraw iał żeglarstwo. 
Na pierwsze pytanie ank iety  „Jak czu­
jesz sią na  Z iem iach  OdzyskanychT D o­
brze czy He i  d laczego?" — p. Feliks  
tak odpowiada:

„Jestem na Ziemiach Odzyskanych 
od 1346 r. Mam tylko skromny do- 
mek w Bytomiu Odrzańskim, Osie* 
dle Rybackie 5. Pracuję w  zawodzie 
żeglarskim, pensja moja nie przekra 
cza IZ tys. zł, a mam na utrzymaniu 
żonę i czworo dzieci w wieku szkol 
oym. W  najlepszych warunkach, tyl 
ko raz w  tygodniu mogę być w gro 
nie rodziny, t. j. w  niedzielę.

Lecz czuję się bardzo dobrze i 
szczęśliwie. W dzieciństwie byłem 
bardzo ciekawy historii Polski. Czy 
tając o bojach rycerstwa polskiego 
z Germanami i Krzyżactwem, napo 
tykając takie nazwy jak Legnica, 
Głogów, Psie Pole i inne —  pytałem 
ojca, gdzie to jest. Dlaczego te miej 
scowośei nie należą do Polski. Ojciec 
zbywał mnie byle czym i sprawa ta 
była dla mnie nadal tajemnicą. Już 
wtedy pokochałem ten kraj, w któ­
rego obronie Polacy od wieków prze 
lewali swą krew.

Minęły lata i oto jestem tu i wi­
dzę wszystko, o czym kiedyś marzy 
tern. I raduje się we mnie dusza, kle 
dy płynąc po Odrze z jednego jej 
końca na drugi — widzę węże pocią 
gów holowniczych, kominy dymiące 
fabryk i łany pól złocistych. Cieszę 
się, że to wszystko wróciło do Ma­
cierzy. I cieszę się, że dokładam ce­
głę do odbudowy tych Ziem Odzy­
skanych, że już mogę wyjaśniać mo 
im dzieciom na tej ziemi to, co dla 
mnie było tajemnicą. Myślę, że cie­
szyliby sie i ci, co oddali swe życie 
i krew za tę ziemię w przeszłości, 
widząc, że prawnuki spełnili Ich wo 
lę, że ich krew nie poszła na marne. 
Dlatego czuję się dobrze.”

Na drugie py tan ie a nk iety : „Jakie 
najp iln ie jsze potrzeby dostrzegasz na

sw oim  te re n ie? "  — p. Feliks odpowiada: 
„Na te codzienne dolegliwości, któ 

re nazywamy potrzebami i brakami, 
najlepszym lekarzem będzie czas. 
Jeszcze n nas za mało zrozumienia 
dla ofiarnej pracy na każdym poste 
runku i w każdym warsztacie. Brak 
zrozumienia, że ta praca 1 wspólny 
wysiłek wyda owoc, któremu na 
imię będzie d o b r o b y Ł“.

P . H enryk  Borejszo-W y&ocki z  W roc­
ławia (u l. Bolesława K rzyw oustego 39 
m . 6) rów nież pisze, że dobrze sią czu je  
we W rocław iu  i  że to  m iasto pokochał. 
Przyznaje, że  początkow o, w  m a ju  1945 
roku , n ie  był W rocław iem  zachw ycony  
i  ogarniało go n ieraz zniechęcenie. P rze­
m ógł je  jednak  i z  chw ilą, gdy zaczaj 
pracow ać, co raz  m o cn ie j zżywał rf* z 
miastem.

Z e  zżył sią. ju ż  m ocno, świadczy o 
tym  szczera wypowiedź w liście: 

„Wrocław jest nie tylko „nasz**, 
ale i „mój”. Znam jego każdy zaką-

tek. Znam i kocham Odrę. Za oo? 
Trudna odpowiedź. Nie wiem, ale 
kocham to wszystko."

«... Dziś wiem, że Wrocławia nigdy 
nie opuszczę. Bytem tu w jego naj­
cięższych chwilach 1 nie widzę po­
wodu, dla którego miałbym opuścić 
to miejsce, w którym zacząłem kuć 
nowo życie 1 szczęście. I wykuję je 
do końca, wraz z tysiącami innych 
podobnie myślących jak ja".

A u to r powyższych słów p o tra fi jednak  
na ob iek t swej m iłości, t j .  na W rocław , 
patrzeć rów nież ok iem  k ry ty czn ym . W  
odpow iedzi na dru g ie  pytanie ankiety  
nadesłał nam  k ilka  bardzo słusznych u - 
wag na tem at braków i n iedociągnięć, 
wprawdzie drobnych, lecz is totnych. 
T y m  uwagom kry tycznym  pośw ięcim y  
m iejsce  p rzy  in n e j okazji.

P rzypom inam y C zyte ln ikom , że te r­
m in  nadsyłania odpow iedzi na naszą en  

. k le tę  upływa z  dn iem  31 sierpnia  br. 
Najlepsze odpow iedzi będą nagrodzone.

NASI* TOSNA
REKORDOWA NIEDZIELA 

Ubiegło niedzielo była rekordowo 
pod względem frekwencji. Do godaU 
>ny 11 rano zakupiono w kasach WZ/O 
pirzeszłp 8.000 biletów. Poza tym ty­
siące osób przybyło z biletami zaku­
pionymi w placówkach „Orbisu". Do 
godz-iny 14 w kasach WZO zakupiono 
18.000 bietów.

Na wszystkich terenach panował 
rpch niezwyke ożywiony.

WYBITNY PUBLICYSTA 
AMERYKAŃSKI W PAW ILONU 

„CZYTELNIKA"

Wczoraj zwiedził tereny WiZO, w to 
warzyefcwie wiceministra Kopcińskie­
go, wybitny publicysta amerykański 
Parker, współpracownik „New Ke- 
pulblid". P. Parker odwiedził Pawilon. 
„Czytehiika", aby porozumieć się * 
Warszawą. W ciągu 4 minut otrzymał 
odpowiedź nadaną dalekopisem. Dzień

u i k a r z  a m e r y k a ń s k i  w y r a z i ł  p o d z i w  
dHa w zorow ej obsługi agencji „ A P I" ,  
pracującej w  Paw ilon ie  ,,Czyteln ika*.

K S A W E R Y  P R U S Z Y N S K I  N A  W Z O  

W czoraj zw iedził W ystaw ą wybitny  
pisarz K saw ery  Bruazyństol, który w y  
uraził aią w  słow ach najwyższego uzna 
tiia o stronie artystycznej W ystaw y.

G O Ś C IE  W Ę G IE R S C Y  

D elegacja węgierskiego min-Łster- 
stbwa sp raw  zagranicznych zwiedzała  
w czoraj tereny „ B ". W ęgierscy  go­
ście odw iedzili studium speakera, pa 
w ilo a  „Czyteln ika" i  odbyli prze­
jażdżkę po  Odrze.

L IC Z N E  W Y O IE S Z K I  
Z Z A  G R A N IC Y

N a  W Z O  p rzybyw ają  liczne wyciecz  
k j  zagraniczni s . Ostatnio baw iła  w iąk  
sza wycieczka młodzieży czeskiej z 
M oraw skie j O strawy.

Progi malarstwa radzieckiego

Światopogląd ludu w sztuce
W  DRUGIEJ połowie 10-go wie­

ku Rosja była jedynym krajem, 
fetory zachował w sztuce jej 

jbr-eść tdeową i jej narodową niezależ­
ność, która nie ugięła się także przed 
szkołą nowego malarstwa franiouskie- 
£0.

Wybitni malarze rosyjscy, jak Ssu- 
orsiikow, Riepin, Sterów i  inni, przeby­
wa ki długo za granicą. Pozwoliło im 
to wszechstronnie poznać prądy, nur­
tujące malarstwo na Zachodzie. Zżro- 
numięli jedneuk, że uleganie wpływom 
obcego malarstwa nie doprowadzi ni- 
0dy do rożkwitu własnej narodowej 
sztuki.

Dzieła malarzy rosyjskich drugiej 
potowy 19-tego w. silnie związane by­
ty z życiem, cechowało je przede 
wszystkim głębokie potraktowanie te- 
maibu. W „Burłakach” Riepin daje pat 
ną charakterystykę stosunków socjai- 
nych, „tworzy obraz lud/u rosyjskiego*4 
jak wyraził się w  r. 1078 krytyk flran 
cusskl Claressy. -To samo doftyczy jego

obrazu „Procesja religijna w Korskiej 
Gulbemiii".

Podkreślić należy, że nva Larze roeyj- 
soy tego okresu wykazywali duże za to 
ter-ęsowande wielkimi wydarzeniami 
historycznymi sądzili ja jednak nie % 
góry, za stanowiska uprzywilejowa­
nych warstw. Patrzyli na nie oczyma 
ludu, odczuwali je tak, jak odczuwał 
lud.

Kramskoji, wiej|k|i malarz rosyjski 
l i t e g o  wieku wyraził się o ro-li ar- 
.tysty: „Artysta powinien dać w twór 
czośoi wyraz przodującym ideom swe­
go okresu, powinien być krytykiem 
zjawisk społecznych "i

„SOCJALISTYCZNY REALIZM**
Wychowani na tradycjach mistrzów 

malarstwa realistycznego (Remlbramdłe, 
Frani Halle, Yan Dydka, Velasęua- 
za) jak i  najlepszych przedstawicielu 
malarstwa rosyjskiego (Lewickiego, 
Bo rowiikofWdkiiego i  innych), arty­
ści radzieccy wychodzą s założenia, 
że sztuka powinna f>y6 przędę wazyst-

A d m in is t r a c ja  »SŁOWA POLSKIEGO«
przyjmuje zgłoszenia na prenumeratę

wszystkich pism »C *y te lm k a «

nio związać widza lub czytelnika ze 
sztuką. Obcą w swej twórczości w 
przekonywującej fononie dać wyraz 
wzniosłej treści Ideowej. W Związku 
Radzieckim uznano zasadę, że sztuka 
na/ieży do narodu. Artysta zdaje so­
bie sprawę z tego, że zadaniem jego 
jest także wychowywać i kształtować 
w narodzie zrozumienie dla sztuki 4 
smak artystyczny. Sztuka jest bowiem 
potrzebą 1 własnością ludu.

Dlatego malarstwo radzieckie od­
rzuciło wszelkiego rodzaju nowator­
stwo. Prądy nurtujące w  malarstwie 
zachodnim. nie znalazły* podatnego 
gruntu dla rozwoju sztuki w  Związku 
Radzieckim.

„.Dlaczego cjzujemy się osieroceni, 
gdy umiera jakiś wielki artysta ? — 
pisał w  swoim czasie Ostrowski, au­
tor sztuki „Wilki i  owce” . — Widzi­
my bowiem, jak -głęboko wszystko 
odczuwał, widzimy, że bogactwa, któ 
re osiągnął 1— hojnie między nami roz 
dał i tym sposobem pozwolił nam 
wziąć udział w swoim twórczym od­
działywaniu”.

Talk właśnie .rozumieją powołanie 
artysty — radzieccy malarze. Tą dro­
gą kroczy malarstwo, radzieckie.

Rok

kim wyrazicielką interesów ludu. Za 
najważniejszą cechę sztuki uważają 
artyści radzieccy jej wysoką treść 
etyczną.

Styl współczesnej sztuki radzieckiej 
we wszystkich j ej dziedzinach okreś­
lony jest mianem „realizmu socjali­
stycznego” , Oznacza to — jeśli moż­
na w kilku słowach wyrażać — reali­
styczne odtworzenie rzeczywistości 
w  jej rewolucyjnym rozwoju. Twór­
cą realizmu socjalistycznego w lite­
raturze byt Maksym Gorki.

Socjalistyczny realizm wymaga prze 
de wazystikim aktywnego stosunku 
artysty do życia, wprowadza harmo­
nię między realistycznym odtworze­
niem rzeczywistości, a wzniosłymi dą­
żeniami romantycznymi. Styl ten od­
zwierciedla różne strony radzieckiej 
socjalistycznej tn&eftzywilstoścl. Świa­
domość triumfu ustroju socjalistycz­
nego rozwija ręr iradżledklej sztuce 
nowe kierunki.

SZTUKA JEST WŁASNOŚCIĄ LUDU
W poszukiwaniu nowych form wy­

chodzą artyści radzieccy z zupełnie 
nowego założenia; ae światopoglądu 
ludu, który buduje wolne socjali­
styczne państwo. Artyści radzieccy 
dążą do tego, by jasno 1 bezpośred-

fiyc-i n 

Ponieważ 
zostały u\
Planie Inwe 
wać, że pr>, 
wcale nie in^

W  związku »  
czy IZb przemy 
rem u Rząd ż le ' 
sektorem prywt  
ażeby w  PańćtwV / 
eyjnyna na rok 194S 
ko tych inwestorów 
tv.y chcą korzystać 7 
stycyjnyeh Państwa, ł 
cydowanych przeproi 
ze środków własnych.

Takie uchwycenia w  
czym możliwie wszy&f' 
nych w  kraju inwesty 
dzo cennym materiałeh* 
dla Rządu.

Dla przedsiębiorców > p  
Istotniejszą sprawą Jest. 
mania kredytów inv. 
sam fakt włączenia lc 
Państwowego Planu łr  
becnla bowiem średnio! 
nie kredyty, udzielone * 
cjł przez Państwo, 
trakcyjna dla przed siei 
nych za względu na ich 
Rezygnacja jednak z krei 
cyjpych nla wyklucza tu 
czenla do Państwowego P. 
cyjnego tych inwestycyj 
która będą realizowana ze i  
nych Inwestorów. Włączeni 
inwestycyjnego 1 w  tym wy 
bardzo korzystna dla prywata 
siębioreów, albowiem, na ie 
będą mogli korzystać z 
podatkowych (jak np. odpo 
nieńla od podatku dochc • 
z przydziałów surowe^ • 
wanych.

Potencjał prywatnegr 
Dolnym Śląsku stanowi 
cent całego prywatnego 
Odzyskanych. W  związku 
O. we Wrocławiu, kupie) 
a w  szczególności z teren 
wla, dokonało niemałego 1 
stycyjnego. Natomiast stań 
bo rozbudowuje się prywa 
w  naszym województwie. ') 

Rozumiemy, że najw af 
szkodą był ffiikt nleuwł<»£< 
przedsiębiorstw poniemieclc 
mi ach Odzyskanych. W kn  
bo Jut na jesieni bieżącego 
mentem uwłaszczenia mieni 
wego na rzecz użytkowników) 
sadnicza przeszkoda zostanf 
a przemysł prywatny będzie 
cząć planowe Inwestycje. .

Przy rozpatrywaniu hiertut’ 
Inwestycyjnych prywatnej 
czoścl na Dolnym Sląskii, p. 
pod uwagę przede wszystkił 
ność ożywienia gospodarcze; 
dżinie przemysłu terenów 
nych .1 terenów zniszczonych i  
nę. A  więc głównie powlatóy 
nlo -  północnych województw 
ławsklego.

Leon  Brodo

Znakomity publi
E. Osmańcs

debiutuje jaiko prozaik o$ 
■miem, którego akcja rózg 
w  okupowanym Berlinie.

»Twóiczość« 4'
Cena 120 zł.

Czternaście przr
N A  PRZETWÓR?

podaje r

»Poradn k n
»Pr/etwory 
Do nabycia we wszs» 
sporzedaży pism ł >
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izbę Lordów irżebii zobaczyć
O r f  m p m c i m l m o g m  k o r m m / t o m d m n t m  A M

; f wilia. w Hpcu
r ĄPOTCY—  p «»ld tt w tayy  o

zofesiaatu ta ry  śmierci Uba 
,tów odrzuciła. Rząd musiał pd- 

swój wniosek.
*ZW.czenłe tej porstkl p o lę fn a  

“  że jest o »a  nowym wskaźnikiem 
‘ •„posiadaAel przez lordów przed 

wyborami. Aby pnrfurso- 
t a ó  p r ° ie k t O a i o  m a
* at, by . dwukrotnie przedsławłaó; *o 
?.bis Lordów, w  okresie, nłe maleje 

ip i 2 lata. Lordowie musieHby 
sn„y j,ć  projekt ustawy, «dyby zo- 
jSTzwrócony po raz drugi. A l* po­
dw aż rząd ma dziś mniej, lte  2
M  iycia przed na»tąpa3m» wybo-
“ mI, —  takie postępowanie Jest
niemożliwe.

Wynika stąd Jasny .wniossk, że 
nad wybrany przez Wtgkseośó lud. 
„olei po ogólnych wyborach. Jest za­
leżny od Izby Lordów, której nikt 
nie wybrał i  która wie Jest przed ni-. 
Wm odpowiedzialna.

s l z b d  L o r d ó w  
j e s t b e z a ż jt e c in a s

mówca*4 powiedziai^^^Najlepszym 
środkiem poznania działalności Izby 
Lordów — jest pójść i  zobaczyć ją“ . 
Zaś 300 lat temu Izba Gmin uchwa­
liła rezolucją, że „Izba Lordów jest 
bezużyteczna 1 powinna być zniesio­
na".

Ale ta dziwna, średniowieczna in­
stytucja istnieje nadal trzymając sią
kurczowo swojej władzy. ■

Idąc za dobrą radą udałem sią do 
Izby Lordów.

Podczas debaty, której się przy­
słuchiwałem, obecnych było tylko 
30 lordów. Są wypadki, kiedy na ła­
wach Izby zasiada tylko 10 członków 

Kuluary Lordów świeciły pustka­
mi z wyjątkiem 2 albo 3 pomocni­
ków w długich czarnych płaszczach, 
czarnych" spodniach, wy krochmalu- 
nych kołnierzykach i białych . kra­
watach.

Jeden z nich wprowadził mnie na 
galerię - dle publiczność.

Panował półmrok 1 senna atmos­
fera, która jest tu symboliczna. 
Mówcy interesowali się wyłącznie 
ustawami strzegącymi ich Własno­
ści. Nie jest dziwne: większość z
nich posiada albo wielkie majątki, 
ziemskie albo jest związana z prze­
mysłem i finansami.

Lordowie właściwie są reprezen­
tantami posiadłości -i . pieniędzy. 
Chcieliby posiadać jak największe 
majątki, bez względu na środki, 
które by poałujyły do ociągnięcia te
go celu.. ■ - -  -  w - ........

Nie jest to nowa forma postępo­
wania, lecz tradycja^ najbardziej a-

ryjtośtwrtyceaydt roddn W. Bryta­
nii. ■

B adaj] 4c ■ ■ h i* to n ie , .w ie ł fe ic h '"^ r® r 
dżin Iżby Lordów,, odkrywamy, że 
jetełl, nie były one dziełem, sprytu 
królewskich raetres, to zawdzięcza­
ły zwe powstanie faworytom dwor-

Dzieło spryta królewskich

Np. rodzina księcia Grafion po­
chodzi od lady. Castlemsfpe, metra- 
sy Karola U. W zamian za względy 
lady Caatlemaine król tryposażył Ją 
wielkim majątkiem. _

Założyciel rodziny księcia Por- 
iand był tak zachłanny w  swojej

żądzy zdobycśa zleml, śa wkoócu 
Izba ęłmin wysiała przeciw niemu 
protest da . króla Wriłoma- H I. -  - , —

Fortuny Bedfordów powstały tak, 
jak fortuny wielu innych „szlachet­
nych" brytyjskich rodzin — t  zn, 
przez konfiskatę klasztornych ziem..

„Książę Bedford" — powiedzie 
Edmund Burkę, znany członek Izby 
Gmin — „jest lewiatanem wszyst- 
kicb poddanych króla. - Darowizny 
królewskie' rodzinie Bedford byty 
tak ogromne, że wykpiły n a «e t'i* -  
sady ekonomiczne 1 stały się wprost 
niewiarygodne L 
■ Rodzica Marlborougb, której Win 

ston Churcbfil jest najsławniejszym 
współczesnym przedstawicielem, i)0 
siada równie ciekawą historię. Jona

C h u d t t , t a t ą * * -
pałacu

stry, metresy brata królewskiego, 
John szybko awansował. Wpływy 
Jegb Jeszcze bardziej wzrosty. gdy 
zdołał zainteresować stroją osobą 
inną faworytę królewską.

Historyk Macanlay mówi o J, 
Churchillu, Jako o „członku", który 
zawdzięczał swoje ■ swsns* siostrze, 
które była uwaśaoa za najbardziej 
wyrafinowaną kobietę swoja] epoki, 

Wiele rodzin szlachty angielskiej 
posiada podobną przeszłość. Ich JJżl 
sieja! przedstawiciele uważają dę za 
władców, usiłujących sparaliżować 
parlamentarną demokrację..........;

M U , Balsom

A n k i e t a  „ S ł o w a  P o < « f c f e g o ,<

■Raduje się we mie dasza, kiedy płynę po Odrze*
p is z e  > w o d n la k >  z  B y to m ia  O d rza ń s k ie g o

łfo ankietą noszą nadal napływają oto 
sy listów, przy czym oyremaa wiąkszośó

Nadodrza. Nic mogąc drukować wszy­
stkich odpowiedzi za wzglądu na w ielką  
ich ilość, zamieszczamy na razie wyjąt­
ki X listów najbardziej charakterysty­
cznych. A takich wypowiedzi codzienna 
poczta przynosi nam rów niet niemało.

Oto np. otrzymaliśmy Ust od p. H. 
Feliksa, pracownika Państwowego Nad­
zoru Wodnego w Ścinawie na Dolnym 
Śląsku. Autor jego jest repatriantem  

Polesia, gdzie przed wojną posiadał 
kawałek gruntu i  uptatpiał żeglarstwo. 
Na pierzaste pytanie ankiety ,Jak  czar. 
jesz sią no Ziem iach Odzyskanych7 Do*
Irrze czy ‘i l e i  dlaczego?M — p. Feliks 
tak odpowiada: "

„Jestem na Ziemiach Odzyskanych 
od 1946 r. Mam tylko skromny da­
mek w Bytomia Odrzańskim, Ostę­
pie Rybackie 5. Pracuję w zawodzie 
żeglarskim, pensja moja nie przekra 
cza 12 tys. zł, a mam na utrzymania 
żonę i' czworo dzieci w wieka szkol 
nym. W najlepszych warunkach, tyl 
ko raz w tygodnia mogę być w gro 
nie rodziny, k J. w niedzielę.

Lecz czaję się bardzo dobrze i 
szczęśliwie. W dzieciństwie byłem 
bardzO ciekawy .historii -Polski, Czy 
tając o bojach rycerstwa polskiego 
s Germanami i Krzyiacłwem, napo 
tykając takie nazwy jak Legnica, 
Głogów, Psie Pole I inne— pytałem 
oica. gdzie to jest. Dlaczego te miej 
icowości nie "należą do PólskL Ojciec 
zbywał mnie byle czym I sprawa ta 
była dla mnie nadal tajemnicą. Już 
wtedy pokochałem ten kraj, w któ­
rego obronie Polacy od wieków prze 
lewalT swą krew. —

Minęły lata i oto jestem tu i wi­
dzę wszystko, o czym kiedyś marzy 
łem. I raduje się we mnie dusza, kle 
dy płynąc po Odrze z jednego jej 
końca na drugi — widzę węże poclą 
gów holowniczych, kominy dymiące 
fabryk I łany pól złocistych. Cieszę 
się, że to wszystko wróciło ’do Ma­
cierzy. I cieszę się, że dokładam ce­
głę do odbudowy tych Ziem Odzy­
skanych, że już mogę wyjaśniać mo 
im dzieciom na tej ziemi to, co dla 
mnie było taJemnicą*_Myślę, że cie­
szyliby si** i ci, ćo oddali swe życie 
i krew za tę ziemię w przeszłości, 
widząc, że prawnuki spełnili Ich wo 
lę, że ich krew nie poszła na marne. 
Dlatego czaję się dobrze."

Na drapie pytanie ankiety: „Jakie
ńajptlniejsze potrzeby dostrzegasz na

swoim  terenie?" — p. FeUke odpowiada:
„Na te codzienne dolegliwości, któ

najlepszym lekarzem będzie czas. 
Jeszcze n nas za mało zrozumienia 
dla ofiarnej pracy na każdym poste 
ranku ł w każdym warsztacie. Brak 
zrozumienia, że ta praca 1 wspólny 
wysiłek wyda owoc. któremu na 
Imię bedzie d o h ro b y  t".

P. Henryk Borejszo-Wysocki z W roc­
ławia. (Ul. Bolesława Krzywoustego »  
m. C) róumieź pisze, te dobrze sic czuje 
we Wroctotołti i te to miasto pokochał. 
Przyznaje, ta-początkowo, w maju IMS 
roku, nie byt Wrocławiem -zachwycony 
i ogarniało go nieraz zniechęcenie. Prze- 
mógł je  jednak i z chwilą, gdy zaczął 
pracować, coraz m ocniej zżywał się z 
miastem

Ze r ty l s if jut mocno, twiadczy o 
tym szczera wypowiedź w Hicie:

„Wrocław jest nie tylko „nasz*, 
ale i „mój". Znam jego każdy zaką-

Pływalny
przemysł i handel 

.. w ygśewwry i 'pienie:- 
h s r ts l j  c j ję jr e

JZDirrK s oUdok* m  S t n S s w
ih M  Oospodsroego Jest Państ­
wowy Plan Inwestycyjny.

* Prywatny przemyślni handel korzystał 
dotychczas głównie a kredytów oknie 
wy eh, natomiast udział jego w krody- 
tacb inwestycyjnych na, rok Mciący 
jest ntawiałkł.' Ogólna pula tych km- 
dytów ukWwydi as taw rtfd i pry­
watnej p n e tf^ k n a M  w n to  Uh 
nic przekracza a t  milionów itotyefe.

m e  wynika a tego jednak, te tan sek­
tor wcale nie inwestował. Poectwnie, 
po wojnie inicjatywa prywatna szybko 
:p n w e tą p a « .  . .ń o . . ,o # łw d < w ~
ta inwestycje ta dokżmywąne były nie 
przy pomocy finansowej Państw* {kre­
dyty bankowa hjb dotacja Skarbu Paó- 
stwa) lecz z własnych środków prywat­
nych Inwestorów. •'

Ponieważ tego rodzaju Inwestycje nie 
zostały uwzględnione w  Państwowym  
Planie Inwestycyjnym, mogło alg wyda­
wać. że prywatny przemysł i bandal 
wcale nie Inwestują.

W  związku z tym samorząd gospodar­
czy lab przemysłowo -  handlowych, któ

sektorem prywatnym, wysunął postulat, 
ażeby w  Państwowym Flaąig Inwesty­
cyjnym na rok IMS uwzględnić nie tyl­
ko tych Inwestorów prywatnych, któ­
rzy chcą korzystać a kredytów inwe­
stycyjnych Państwa, lecz również zde­
cydowanych przeprowadzać inwestya^* 
za trofeów własnych.

Takie uchwycenie w  planie gospodar­
czym możliwie wszystkich dokonywa­
nych w  kraju tnwestycyj, będzie bar­
dzo cennym materiałem informacyjnym 
dla Rządu.

Dla przedsiębiorców prywatnych naj-

tek. Znam 1 kocham Odrę. Zą co? 
Trudna, odpowiedź. Nie wiem, ale

^  Dziś wiem, że Wrocławia nigdy 
nie oposaczę. Byłem ta w jego naj­
cięższych chwilach I  nie widzę po­
woda, dla którego miałbym opuścić 
to miejsce, w  którym zacząłem koć 
nowe żyeie I szczęście. I wykuję je 
do końca, wraz z tysiącami innych, 
podobnie myślących jak ja".

Autor powyższych słów potra fi Jednak 
na obiekt swej m iłości, tj. na Wrocław, 
patrzeć również okiem krytycznym. W  
odpowiedzi na drugie pytanie ankiety 
nadesłał nam kilka bardzo słusznych u-

urprawdzle . drobnych, lec* istotnych. 
Tym uwagom krytycznym poświęcimy 
miejsce przy innej okazji.

Przypominamy Czytelnikom, że ter­
m in nadsyłania odpowiedzi no naszą on 
Metą upływa X dniem 11 sierpnia br. 
Najlepsze odpowiedzi będą nagrodzone.

m u  m u m

R EK O R D O W A N IE D Z IE LA
Ubiegła niedziela była rekordowa 

pod względem frekwencji. Do godzi- 
ny 11 rano zakupiono w kasach W ZO  
przeszło 8.000 biletów. Poza tjrtn ty­
siące osób przybyło z biletami zaku­
pionymi w  placówkach „Orbisu". Do 
godziny 14 w kasach W ZO  zakupiono 
18.000 bie-tów.

Ńa wszystkich Terenach panował 
ruch niezwyke ożywiony.

W Y B IT N Y  PU B L IC Y ST A
A M E R Y K A Ń SK I W  P A W ILO N IE  

„C ZY T E LN IK A "

Wczoraj zwiedził tereny W ZO. w to 
warzyabwie wiceministra Kościńrfde- 
go. wybitny publicysta amerykański 
Parker, współpracownik „New  Re- 
pusblio“. P. Parker odwiedził Pawilon 
„Czytelnika", aby porozumieć *ię a 
Warszawą. W  ciągu 4 minut otrzymał 
odpowiedź nadaną dalekopisem. Dzień

r  *  v  •  i  •  l  •Czy widziaiesjuz
Pawilon z ceramiką 
i wyrobami szklanymi 

na Wystawie 
Ziem Odzyskanych?
Centrala Zbytu- Porcelany, Fajansu 
i Wyrobów Szklanych przygotowa- 

dla zwiedzających moc pięknych 
■ tanich upominków — pamiątek 

* Wrocławia i Dolnego Śląska. 
.................. K  4180

nikarz amerykański wyraził p od zw  
dla wzorowej obsługi agencji „ A P I\  
pracującej w Pawilonie „Czytelnika1.

K SA W E R Y  PR Ó SZYŃ SK I N A  W * 0
Wczoraj zwiedził Wystawę wybRny  

pisarz Ksawery Pruszyń^d , k tóry wy  
raził Mę w  słowach najwyższego u a n  
nia o stronie artystycznej W ystawy.

GOŚCIE  W ĘG IER SCY  -
Delegacja węgierskiego minister­

stwa spraw zagranicznych zwiedzam 
wczoraj tereny .3"* Węgierscy go­
ście odwiedzili studium speakera, ps 
wilon „Czytelń iks" i odbyli 
jażdżkę po Odrze.

L IC ZN E  W Y C IE SZK I  
Z Z A  G R A N IC Y

Na W ZO  przybywają liczne wyciecz 
zagraniczne. Ostatnio bawiła wię^c 

sza wyciecżfca rąlodziedy czeskiej z 
Morawskiej Ostrawy.

istotniejszą sprawą jest ni# tyle otrzy- 
manie kredytów Inwestycyjnych, os 
sam fakt włączenia Ich Inwestycji ”da 
Państwowego Planu Inwestycyjnego. O- 
becnla bowiem średnioterminowe Z-let* 
nie. kredyty, udzielona na cela Inwesty­
cji przez Państwo, są często nudo ę- 
trakcyjna dla przedsiębiorców prywat­
nych ze względu na Ich hieelastyesność. 
Rezygnacja jednak s kredytów inwesty­
cyjnych nie wyklucza możliwości włą­
czenia do Państwowego Planu Inwesty­
cyjnego tych lnwestycyj prywatnych, 
która będą Realizowane ze środków włae 
nych Inwestorów. Włączenie do planu 
inwestycyjnego i  w  tym wypadku jest 
bardzo korzystne dla prywatnych przed­
siębiorców, albowiem na UJ podstawi# 
będą mogli korzystać Z licznych ulg  
podatkowych (J*k np. odpowiednie zwoi 
nienla od podatku dochodowego) ora* 
z przydziałów surowców śreglamento-" 
wanych.

Potencjał prywatnego przemysłu na 
Dolnym Śląsku stanowi przeszło śi pro­
cent całego prywatnego przemysłu Ziem 
Odzyskanych. W  r związku z Wystawą R. 
O. wo Wrocławiu, kupiectwo prywatne, 
a w szczególności z terenu m. Wrocła­
wia, dokonało niemałego wysUku inwe­
stycyjnego. Natomiast stanowczo za sła­
bo rozbudowuje się prywatny przemysł 
w naszym województwie.

Rozumiemy, te najważniejszą prze­
szkodą był fakt nieuwłaszczenia dotąd 
przedsiębiorstw poniemieckich na Zie­
miach Odzyskanych. Wkrótce Jednak, 
bo już na jesieni bieżącego roku, % mo­
mentem uwłaszczenia mienia przetnyalo 
w ego na rzecz użytkowników — 1 U  za­
sadnicza przeszkoda zostanie pokonana, 
a przemysł prywatny będzie mógł rozpo 
<cząć planowe inwestycje.

Przy rozpatrywaniu hierarchii. potrzeb 
inwestycyjnych _ prywatnej przedsiębiorę 
czości na Dolnym Śląsku, należy Wziąć 
pod uwagę przede wszystkim koniecz­
ność ożywienia - gospodarczego w  dzie- 
dżln le^przem yshr' terenów— pogranlcz- 
nych i terenów zniszczonych przez woj­
nę. ' iC  więc ‘ głównie powiatów zachod­
nio -  północnych .województwa wroc­
ławskiego. ' • ' V O  •. •' -

~~ Leon Brodowski -H

A dm in is t rac ja  »SŁOWA jPOLSKlEGO*
przyjmuje zgłoszenia na prenumeratę

wszystkich pism »CzyteImka«

Progi malarstwa radzieckiego

Światopogląd ludu w sztuce
W DRUGIEJ połowie 19-go w ie­

ku Rosja była jedynym krajem, 
który zachował w  sztuce je j 
Weotyą i je j narodową niezależ- 
która nie itgięla się takie przed 

^ o łą  nowego mala-rstwe franouskie- 
8o.

bitnj malarze rosyjscy, jak  Ssu- 
J*?w i Riepin, Slerow i  inni, przeby- 

długo'.za. gwmicą. Pozwoliło im 
. wsŁochstroainie poznać prądy, m rr- 

• m a l^ T* Ł w o  Z K F
jednak, że uleganie' wpływom  

w  ®®° malarstwa nie-doprowadzi a i -  
rozkwitu własnej narodowej

^ łarzy  rosyjsikidi dru^ęj 
^ litego  w. silnię związane by- 

cechowało je przede 
Kłęfrokio potraktowanie be- 

^  „Burłakach" Riepin daje peł 
u raflc turystykę stosunków •ocjai-
Jâ ^^^woTzy otoss hsckL rogyjakięgo" 
cu^ się w r. 1878 krytyk tron 

Owtessy, To samo dotyczy jego

obrazu „Procesja religijna w Kuraki ej 
Guberni!". •'

Podkreślić należy, że malarze rooyj- 
ocy tego okresu wykazywali duże z-ain 
teresowonie wleRrinti wydarzeniami 
historycznymi aądxlH jo jednak nie i  
góry,v ze stanowisika upraywiiejowa- 
nych warstw. Patrzyli na nie oczyma 
ludu, odczuwali ja tak, jak odczuwał 
lud. •

Kremefeoi, wiejktf malenz rosyjski 
J A s t e g o -w ie k n ,  w y m z i ł  W z .
ty ety: „Artysta powinien dać w twór 
czości wyraz przodującym ideom swe­
go okr^u, powinien być ł  kry tykiem 
zjawisk społecznych".

„SOCJALISTYCZNY REALIZM" 
Wychowań! na tradycjach mto&zów 

malarstwa realistycznego CRenfbtoodta, 
Erons Balso, V «a Dycko, VetesQuo- 
za) jak ^najlepszych przodstawłcioUł 
malarstwa rosyjaklego {LewŁckiego, 
Borowafco wsfcfcego i  Wiycfa) — »rty- 
|Ad. codzieecy wydbodsą a n k k n k , 
I że sztuka powinna byó przede wszyst­

kim wyrazicielką Interesów ludu 
najważniejazą cechę oztuki uwi 
artyści radzioccy jej- wysoką treść 
etyczną. ____

Styl współczesnej sztuki radzieckiej 
we wszystkich jej dziedzinach okreś­
lony jest mianem „realizmu socjaJi- 

1 stycznego".' Oznacza to —• ̂ jefii moż­
na w kiiku słowach wyrazić — reali­
styczne , odtworzenie rzeczywistości 
W jej rewolucyjnym rozwoju. Twór­
cą realizmu socjalistycznego w lite­
raturze był Maksym Gorki.

Socjalistyczny realizm wymaga, prze 
de wszystkim aktywnego stosunku 
artysty do życia, wprowadza harmo­
nię między realistycznym odtworze-

żeniami T o m o m y cm a ń . Styl ten od- 
nwiercłe*# różne strony, radzieckiej 
socjalistycznej zzejczywdstości. Świa­
domość triumfu ustroju socjalistycz­
nego rozwieją m  radzUecgdę] sstuca 
nowa kierunki. .
S27TUKA JEST WŁASNOSCTĄ LUDU

W poszukiwaniu nowyoh tom wy* 
chodzą artyści radsieocy r aupełnl* 
fiow fip o  ssftaitek^ir f i l ;  ś w te ta p ^ M a t  
Juda, który fcudaja -wcina socjaU- 
styezoa państwo. Artydol radzieccy 
dążą do tego, by josbo 4 beapośred-

Zs \ nio związać widza Łub ęzytelmika ze 
uważają \ sztuką. Chcą w swej twórczości w 

przekonywującej formie dać wyraz 
wznioeiej treści Ideowej. W Związku 
Radzieckim uznano zasadę, że sztuka 
należy do narodu.. Artysta zdaje ao- 
bie sprawę z tego, że zadaniem Jego 
jest także wychowywać l kształtować 
w narodzie zrozumienie dla sztuki 4 
smak artystyczny. Sztuka jest bowiem 
po trzeć]ą \ własnością ludu.

Dlatego malarstwo radzieckie od­
rzuciło wszelkiego rodzaju nowator­
stwo. Prądy nurtujące w malarstwie 
zachodnim nie znalazły podatnego 
gruntu dla rozwoju sztuki w Związku 
Radzieckim.

.  ^Dlaczego . ogMterocr.- 
gdy umiera jakiś wieflki artystaT 
pisał w swoim czasie Ostrów*!,. su^ 
tor sztuki „WiHci l  owce". — Widzi­
my bowiem, jak gładko wszysłtoe 
odczuwał) widzimy, i e 1 bogactwa, Vżó 
te osiągaj —* hojnie między nami W  
dał i tym sposobem pozwolił nam 
wziąć a k k i  w swokn twórczym AK  
dzialywaniu". •' ; •'..

Tak wtaśnie ręz^  
artysty-—  raidoocy matoe;  Tą d?o- 
gą—fcroczyr metorstworadzleikle.

Znakomity publicysta 
E  O s m a ń c z y k

debiutuje jako prozaik opowiada* 
ndem, którego akcja rozgrywa ais 
w- okupowanym Berłuue. \ .

^Twórczość* zesz. 7/8
C a a l N i t  • W - S

■ HA PEZETWORT Z JABŁEK
podaje nas*.

»Póradn)k aa codziei#
■Przetwory owocowe* 
Do nabycia a s  wwystkk* i in H a i i  
«amd**y pkan ł kstęgsrełaoh. ' ,
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tłopoiy
izy, że kura jest 

. ^ńym stworzeniem, 
wiem nim nie była, nie 
się do ptaków domowych. 

.Acią dc rodziny grzebią- 
,«Ka ich ‘natura, żc gdzie tyl- 

yzą. zaraz muszą grzebać. Od 
ego czasu zaobserwowałem, że 
ezególną pasją grzebią na na- 

*‘*:nych trawnikach i skwe- 
niektórych z nich są ta- 
psy prowadzić na smy- 
jednak ten nakaz zasto 
tr 1 być może dlatego 
êolno.

nic - p^etiwko 
ale 

'sztą 
da- 
ko

.ym

juz ktoś ko 
*** .a pragnie 

a ie ^  ,, _ trzyma w 
w jakim ogrodzę- 
", by nie chodziły 

:each miasta i 
ynikach miej- 
Ach sąsiadów.

.__ ^ też mają miej-
yiadczy list jednego z 

ulicy Kosynierskiej, 
;ensje do kur ..urzędo- 
jak twierdzi —  są one 
e i stanowią własność 
ejslęiego, więc im nic 
obić.
ów prosi nas nawet, 
•'radzili, .co ma z tym 

wszelkie jego apele 
iomagają. Trudno nam 

:ć jakąś rozsądną radę 
historii. Najwyżej, o ile 

tó można by kupić 
isowego koguta, niech 
dnikowi psuł rasę jego 
wszystkim jednak przy 
ikieś zarządzenie, naka 
tnie zwierząt i ptactwa 

zamknięciu, aby nie 
d n o  po ulicach miasta.

Tuwicz

Straż pożarna nie tylko gasi ogień
€€>«jłtawiu ^ op ie fcó ii/o l e  i

Ośmiu topielców wydobyła w ub. 
miesiącu Zawodowa Straż Pożarna.

Rzeczą charakterystyczną jest, że we 
Wrocławiu, gdy się ktoś topi, to rząd 
ko kiedy ktoś ze świadków wypadku, 
śpieszy z pomocą. Tak np. 31 lipca 
br. przy ul. Polarnej zniknął pod wo 
dą 20-letml Tadeusz Parzydło, praco­
wnik SPB. Nikt z obecnych nie po­
śpieszył mu z pomocą. Natomiast z 
pobliskiej fabryki kawy zatelefono­
wano po Straż Pożarną, która już po 
czterech minutach od zameldowania 
o wypadku była na miejscu. Niestety, 
nieszczęsna ofiara rzeki była już pod 
wodą około 15-tu minut i  po wydo­
byciu nie dawała żadnych oznak ży­
cia. Przybyły "lekarz stwierdził pęk­
nięcie kiszek.

Osiem istnień ludzkich pochłonęły 
fale Odry w ub. miesiącu. Fakt ten 
powinien być ostrzeżeniem dla lekko 
myślnych pływaków. Tym bardziej, 
że jak nas informują fachowcy w 
dziedzinie pływania — dla Odry nie 
ma doskonałych pływaków. Potrafi 
ona najlepszego mistrza tak omotać, 
że idzie na dno. Powodem tego są po 
dobno lodowate, prądy wody, które

32 stopnie w cieniu
Od kilku dni po prostu praży­

my się w słońcu. Nie pomagają 
lawet coraz liczniej ukazujące 
się w  mieście hełmy tropikalne. 
Nic dziwnego, termometr wska­
zuje przeszło 31 stopni w cieniu. 
Wczorajsza niedziela była wyjąt­
kowo upalna. Zanotowana 32 stop 
nie w cieniu.

Amatorzy kąpieli i plaży mogą 
być spokojni: w  najbliższych
dniach nie zanosi się na zmianę 
pogody.

Notatn ik  w rotiaw ski
Dlaczego polewaczki miejskie, o- 

^e, w  okresie kanikuły tak rzad- 
łclewają ulice? Czyżby zabrakło 

A może polewaczek?
Vpiy, ze . aresztowany za 

okupantem Mieczysław 
“C-nie był właścicielem 

^wj^-Wroclawiu, lecz tylko 
^.tjpkiołń księgarskim.

| Opera z  .ytc-mia wystawia 
f̂ca, Sewilskiego** z - Kostr zew - 
ązuriki ewicżÓwną, Hiolstakn i 
;im na ęzele.
teminaray, że w listach za gra 
e wpkio wysyłać żadnych pće- 
\Ty®>:łający narazić się mogą 

>we kary-.
•.alazfci inlodych wynalazców 
‘wskich ltjióżha oglądać na Wy- 

pn^SS^yteddej.. Wystaw Łono 
in. pomysłowy przyrząd do 

Aenia drzewa i  „introwizor** — 
/łd do wyjmowania kul z oia-

cław (Wykonał pian radiofonii 
>dowej w 102 proc. i zajął dru 
'ćjisce' w Polsce.

^?y . Oporowa wciąż jeszcze 
^ aąbrak autobusu. Dyrek- 

^n w a )ow  zbywa ich jedynie o- 
etnicami.

Vałoroiast zapowiada, że jeszcze w 
i  roku uruchomione będą troleybu 
w .̂fcierunku Leśnicy.

W  roku 194:9- dyrekcja tram w ajów  
zamierza uruchom ić ogółem  9 linii 
autobusowych w  mieście.

Dotychczasowa linia autobusowa  
,JB" m a być w  najbliższym  czasie 
przem ianowana na  linię „K "  (K arło ­
wice).

ptowodują sku-rcer̂  mięśni, wystrasze­
nie itp.

Głównym zadaniem Straży Pożar­
nej nie jest oczywiście łowienie to­
pielców, lec® gaszenie pożarów, któ­
rych zanotowano w ub. miesiącu 14. 
Przyczyną ich było w większości wy 
padków lekkomyślne . zaprószenie o- 
gnia. Nie brak także pożarów pow­
stałych wskutek wadliwej budowy 
przewodów kominowych, jak to np. 
miało miejsce w Wytwórni Pokostu 
„Centnofa-rb" przy ul. Henryka Po­
bożnego. Z uwagi na to, że w fabryr 
ce tej powstał już drugi pożar wsfcu 
tek wadliwej budowy kominów, zo­
stała ona zamknięta, aż do ich prze­
budowy. Zanotowano także parę wy­
padków pożarów wskutek przeciążenia 
sieci elektrycznej.

W warsztatach mechanicznych przy

ul. Kościuszki 142 powstał pożar w 
sfenzynce bezpiecznikowej. Przypu­
szczalnie wskutek nadmiernego obcią 
żenią bezpieczniki fabryczne wybija­
ły. Wzmacniano je więc drucikami, 
które rozgrzewały się do czerwoności, 
powoduj ąo zapalenie się części izola­
cyjnej przewodów.

Powstały pożar nae wyrządził po­
ważniejszych szkód, tylko dzięki na­
tychmiastowej interwencji Straży Po 
żamej.

Jak się dowiadujemy z Elektrowni, 
.wypadki wzmacniania bezpieczników 
drucikami są bardzo częste. Jest to 
nie tylko niebezpieczne, ale i szkodli 
we dla całej instalacji elektrycznej. 
Administratorzy domów powinni zwró 
cić szczególną uwagę na całość 
pjjomb w skrzynkach bezpieczniko­
wych. (g) - •

Pożar w Zarządzie Miejskim
Wczoraj około godz. 15-tej kłęby 

dymu i słupy ognia, bijące na kilka 
metrów w górę, zaalarmowały prze 
chodniów ulicy gen. Świerczewskie­
go w  pobliżu Teatru Popularnego. 
Lotem błyskawicy rozległa się wieść, 
że „teatr się pali". Tymczasem oka­
zało się, że ogień wybuchł na po­
dwórzu budynku Zarządu Miejskie­
go.

Na podwórzu "tym leżało klika są- 
gów drzewa opałowego, w  pobliżu 
zaś, stała beczka ze smołą. Smołę 
tę prawdopodobnie podpaliły dzie­
ci dozorcy, bawiące się na podwó­

rzu. Od smoły zajęło się wysuszone 
drzewo.

Pożar łatwopalnego materiału 
szybko się rozszerzał i  groził sąsied 
niemu garażowi i budynkom. Przy­
była straż pożarna, zaalarmowana 
przhz przechodniów, przystąpiła na­
tychmiast do akcji i po pewnym 
czasie ogień zlokalizowała. Szkody 

i wywołane pożarem są nieznaczne.
Na marginesie warto zauważyć, że 

magazynowanie drzewa w  pobliżu 
garażu i materiałów łatwopalnych, 
jest dość ryzykowne. Należało by te 
go unikać, (—)

Teatr Letni rozpoczął przedstawienia
Z  rozgrzanych m urów  ..b i je  żar. 

N a ulicach asfalt ugina się pod sto­
pami. Zmęczona upałem  ludność. szu­
ka. o ch ło d y 'w  parkach —  w  cieniu 
drzew . N ie  nęci już tak bardzo dusz 
na sala. kima, czy teatru. Pragnienie  
chłodu jest większe niż pragnienie 
rozrywki.

N a  dobry  pomysł połączenia tych 
dw óch przyjemności w pad ł znany już 
We W rocław iu  z . wystawienia „M a- 
ricy" i „Rozkosznej. dziewczyny“ — . 
p. Z. Żądeyfco. Zorgan izow ał on we 
W rocław iu  teaibr le tn k , w ystępujący

Zgubiłeś coś w tramwaju?
Szukaj na ul. Słowiańskie]

— Wrocławianie dość często zapo­
minają się — mówi z dobrodusznym 
uśmiechem pan Wojciech Markowski 
z Biura Zagubionych Rzeczy przy ul. 
Słowiańskiej — ] zostawiają najroz­
maitsze rzeczy w tramwajach, czy 
autobusach.

— Jakich przedmiotów znaleziono^ 
do tej pory najwięcej i kto najczę­
ściej jest tak roztargniony, że zapo­
mina o swojej własności w publicz­
nych pojazdach? — pytam.

— Do najbardziej roztargnionych
należą panie. W ciągu jednego mdesią 
ca znaleziono w tramwajach 1 auto­
busach kilkadziesiąt damskich paraso 
lek — mówi p. Markowska —■ 1
pokazuje m] w szafie cały stos poukła 
danych parasolek. — Ale zdarzają 
się i męskie parasole i laski. Panowie 
także, są niekiedy ,^zaipornlnalskimi**.

— Bardziej zagadkowo — ciągnie 
dalej p. Markowski — przedstawia

Gimnazjum Przemysłowe
ł^ad i o ł e chn i czne

cc/ D z ie r ż o n io w ie  O .S I. 
ul. M ickiewicza 3, teł. 28-49 
zatrudni na dobrych warunkach
(mieszkanie zapewnione)

AUCZYCIELI: języka polskiego, języka angielskiego, hi&to- 
i“, geografii, fizyki i elektrotechniki,
KIEROWNIKA warsztatów szkolnych (inżynier lub technik) 
1-^^^'ktorów warsztatów mechanicznych, pracowni ełektry- 

| teleradiotechnicznej.
I STRATO RA i intendenta.
1WAWCĘ internatu męskiego, 

z dokumentami listownie lub osobiście przyjmuje 
i ! DYREKCJA

sKYE Nr. 211 Str. 4

się sprawa innych przedmiotów. Kto 
gubi. np. męską bieliznę?- A  1 tafcie 
rzeczy są w magazynach. naszego biu 
ra. Można tu znaleźć- również koce, 
buciki damskie, męskie i dziecięce, 
mnóstwo kart tramwajowych, ®ógar 
ki, torebki, peleryny,' portfele, foto­
grafie, kartki żywnościowe, koszyki 
z wiktuałami, zamki, klucze do mie­
szkań — słowem ludzie gubią mnó­
stwo rozmaitych rzeczy.

— W jajka sposób zawędrowały one 
do pana?

— .Po zakończeniu swojej ..służby, 
konduktor przefcacauje znalezione, 
przedmioty na oddziale swojej zaję®J; 
ni, opisując w raporcie dokładnie każ 
dą rzecz, z  .podane©m. czasu, miejsca 
znalezienia, linii. Stamtąd przedmio­
ty te wędrują natychmiast do „Biura 
Żagubionych Rzeczy*5' na ul. Słowian 
ską. Tu wpisuje się je do księgi i 
zaopatruje kolejną liczbą,. Wrocławia 
nie nie doceniają uczciwości naszej 
obsługi tramwajowej i dlatego zapow 
ne tak dużo rzeczy do tej pory leży 
w tutejszym magazynie nieodebra­
nych.

Patrzę do księgi — 1.116 różnego 
rodzaju zgubionych przedmiotów za­
notowano od stycznia b. r. do dziś. 
Oto wynik rozmarzenia albo roztarg­
nienia obywateli.

—  A  co się dzieje z rzeczami nie o -  
debranymi? Przecież n ie  m agazynuje 
się ich z roku na rok w  nieskończo­
ność?

— Po upływie roku przeprowadza 
się licytację nieodebranych rzeczy, 
w której bierze udział służba ruchu, 
a więc konduktorzy i motorowi.

— Ozy zdarza ©ię, że Biuro zawia­
damia właściciela zagubionego przed 
jmiotu?

— Naturalnie! Jeżeli posiadamy jego 
adres, właściciel zostaje za wiadomi o 
ny o znalezieniu zguby5 i w każdej 
chwili, po sprawdzeniu tożsamości, 
może własność odebrać.

Zdążono już zgubić m. in. dwie kar 
ty tramwajowe na sierpień 1946 r., 
a prze® cały miesiąc przybędzie ich 
tu jeszcze sporo z innym] rzeczami.

S. A.

w parku młodzieżowym, przy ul. Tea 
tralnej (naprzeciwko Opery).

Na program widowiska pt. „Gwiaz 
dy wśród gwiazd" składają się wyistę 
py 30-to osobowego zespołu. Na sa­
mym wstępie mały nastrój wytwarza 
doskonale zgrana orkiestra Władysła 
wa Rossy — „Rossa - Jazz".
. Popularne piosenki śpiewa młody,

0 miłym głosie śpiewak — znany ® 
występów w Cukierni Uniwersyte­
ckiej. Dalsze punkty programu wywo 
łują chwile napięcia wśród widzów, 
jak akrobacje na linie lub popisy 
sióstr — Alicji i Ewy. Nie brak także
1 śmiechu -— wywołuje go Trio - Ber 
nordd i duet Pieńkowska — Żądeyfco 
— Wesoły marynarz. Oprócz tego ba 
wią widza popisy żonglerskie oraz róż 
ne niespodzianki.

Przedstawienia odbywają się co­
dziennie o głodź. 19,30. Wstęp od 150 
do 350 zł. 50 proc. zniżki dla świata 
pracy wydaje OKZZ, pokój 125. Mło 
dzież akademicka, wojakowi i wycie 
czfci szkolne również korzystają z 50 
procentowej zniżki.

9-letni chłopiec
pod tramwajem

Dziewięcioletni Piotr Tyszkowski, za­
mieszkały- w pow. oleśnickim, wymija­
jąc na ul. Poniatowskiego jeden tram­
waj, wpadł pod drugi. Po wydobyciu nie 
szczęśliwego stwierdzono, że ma on zla­
ni arię obie ręce oraz jest potłuczony. 
Ofiarę wypadku przewieziono do szpi­
tala. .(—)

Teatrg
d ° l n °S L Ą S K A  -  dziś o godx, 

19-teJ „Cyrulik Sewilski" w  wykona­
niu Opery Śląskiej z Bytomia.

T E A T R  M U Z Y C ZN Y  w  Parku Młodzie­
żowym, Plac Teatralny 4 — o godz 
1S.30 widowisko „Gwiazdy wśród 
gwiazd".

W Y  S T A W A  P L A S T Y K Ó W  O KRĘ G Ó W
Z IE M  O D Z Y S K A N Y C H  codziennie w  

godzinach od 11 do 18 przy ul. Ofiar
Oświęcimskich 38/40.

Kina
„Ś l ą s k *‘ ul. Gen. Świerczewskiego 67 

„Ludzie bez skrzydeł** (czesk.)

Kino »WABSZAWA«
DZIŚ PRE M IER A '

nowego filmu produkcji amerykańskiej 
pod tytułem:

»Dmtjon Wyck«
W  rolach głównych: Gleen Langen, An­
nę Revere i inni. — Reżyseria J. L. 
Mańkiewlcz. «— Eksploatacja Film Pol­
ski. — Początek seansów godz. 15,30, 
17,45 1 20. W  niedzielę 13,15. — Dozwo­

lony od lat 18.
K-4385

„ W A R S Z A W A “  ul. Fredry 10 „Dragon 
Wyck“ (amer.)

Kino »SCAL1«
Dziś premiera.

nowego filmu produkcji radzieckiej pt.

„MOJE UNIWERSYTETY"
w  trylogii filmowej na tle życia wiel­
kiego pisarza -  rewolucjonisty Maksy­

ma Gorkiego.
W  rolach głównych: N. Walbert, S. Ka- 
jutow i inni. — Reżyseria: Marek Doń­
ski. —  Produkcja Sojuzdietfilm. Eks­

ploatacja Film Polski.
Początek seansów godz. 15,30, 17,45 i 20. 
W  niedzielę od godz. 13,15. — Dozwolony 

od lat 12. K-43U4

„S C A L A "  ul. Mikołaja 37 „Moje uni­
wersytety" (radź.)

„P O L O N IA "  ul. Żeromskiego 53 „Na  
tropie zbrodni" (ang.)

„ T Ę C Z A "  ul. Kościuszki 177 „As wy­
w iadu" (radź.)

„ F A M A "  Psie Pole — „Dusze • nleujarz- 
mione" (radź.)

Nocne dyżury aptek
*,POD 4 W IĘ Z A M I"  ul. Damrota 7.
„POD J E L E N IE M "  ul. Rynek 44.
„B O N IF R A T R Ó W "  ul. Traugutta 57.
„N O W A "  ul. Piastowska 36. .

Krótki informator
z w zo

GO D ZIN Y  OTW ARCIA: W ZO  — od 8 
‘do 20, Wesołego Miasteczka — od 8 do 
24, Pawilonu Restauracyjnego od 8 do 
22.

CENY B ILETÓW  W STĘPU : normalny 
200 zł, za okazaniem legitymacji zw. zaw. 
150 zł, dla wycieczek zbiorowych 100 zł, 
dla młodzieży 50 zł. Bilet wstępu do We 
sołego Miasteczka 25 zł, ulgowy 15 zł.

W A ŻN E  D L A  ZW IEDZAJĄCYCH :
1) Na terenach „A "  „Panorama bitwy 

na Psim Polu", urządzefna staraniem 
TPŻ.

2) Na terenie „A "  czynna jest przecho 
walnia dzieci w  Pawilonie RTPD. Opłata 
50 zł. za 5 godz.

3) Na terenach „B “ czynna jestprzez 
cały dzień kolejka wokoło Jerenów w y­
stawowych. Cena za przejazd 10 zł.

4) Na terenach „ A "  1 „B “ czynne są 
urzędy pocztowe, załatwiające wszyst­
kie czynności pocztowe.

5) W  Pawilonie Prostokątnym czynna 
Jest ekspozytura PKO.

6) W  Pawilonie Prostokątnym czynne 
jest biuro zagubionych rzeczy.

7) Wszelkich informacji w  sprawie po­
dróży udziela ekspozytura „Orbisu".

8) Na terenie „B "  czynne jest studium 
speakera Polskiego Radia, gdzie można 
nadawać komunikaty, życzenia itd.

9) w  Pawilonie Sp. Wyd. „Czytelnik" 
można przeczytać najświeższe wiadomo­
ści zza granicy.

IM PREZY W  DN IU 31 llp.ca: godz.
20—21.30 wielki pokaz ogni sztucznych 
na Pergoll koło Pawilonu Restauracyjne 
go. Wejście od ul. Mickiewicza. Wstęp 
20 złotych.

a HaSe-yjn miejcie. 

R O Z M Ó W K I
— Dziś dużo ludzi jedzńe na Wy­

stawę — stwierdził z zadowoleniem 
konduktor „jedynki". • —  Od rana 
jadą i jadą... Ruch będzie.

Istotnie, „jedynka" napełniona by 
ła gośćmi na Wystawę Z.O.

—• Panie to się chociaż napatrzą 
na Wystawę — znowu odezwał się 
konduktor do dwu pasażerek, które 
zapewne znał z widzenia w  tram­
waju i o których wiedział, że jeż 
dżą na tereny wystawowe.

— lid... gdzie tam napatrzą — ro­
ześmiały się przyjemnie młode nie­
wiasty. Roboty tyle, że człowiek u- 
wija się jak fryga i nie ma czasu na 
przyjemność.

Z toku dalszej przyjacielskiej 
rozmowy dowiedziałam się, że obie 
panie pracują w  pawilonie Centrali 
Rybnej.

'—  To goście tak rybki wcinają? 
— informował się dalej konduktor.

A  tak. Smakują ’ im nadzwy­
czajnie! A to karpia proszą, a to

szczupaka znowu... Galareta także- 
ma swoje powodzenie...

Nie jestem pewna, ale zdawało 
mi się, że konduktor lekko się obli­
zał. Być może, że ten ruch uczynił 
wskutek wielkiego gorąca i pragnie­
nia. |

— Tereny wystawowe! Wysiadać!
*  + #

— W Warszawie to wszystkie ok­
na w  tramwaju otwarte, a u was 
straszna łaźnia —  zauważyła war­
szawianka w „szóstce", gwałtownie 
wahlując się „Słowem Polskim". 
Jak możecie wytrzymać?

—- W górze są otwarte okienka — 
stwierdziła wrocławska optymistka, 
pokazując uchylone szparki. To już 
taki system. Do zimy przystosowa­
ne.

— Do ostrej zimy — dodała war­
szawianka. — Nie, ja nie mogę wy­
trzymać. Stanę na pomoście.

I poderwała się z warszawską gia 
cją z ławki, opuszczając

J.K.



rc.ytwm

Karze kłopoty
Nikł nie s&prsecmy, ie  kura Jest 

b u t o  pożytecznym atwonenlem. 
Gdyby bowiem nim nie była. nie 
aallcmalaby glg do ptaków domowych.

Kuty należą do redliny fńeb lą- 
eyęh. Teka Ich natura, *e gdaie ty l­
ko wlecą, saraa mnssą |n eb »t<O d  
pewnego esasn laobterwowałem. ie  
ae szczególną pasją gnębią na m - 
ssych pięknych, trawnikach l  skwe- 
ra d t P w  niektórych i  nich tą ta­
baczki, by pay prowadiló na smy­
czy. Trodno Jednak ten nakas sasto 
•owaó do kor i  być meto dlatego 
chodsą one wolno.

Właściwie nie mam nic przeciwko 
tym sympatycznym ptakom i wcale 
nie myślę ich atakować. Zresztą 
przyzwyczailiśmy się, ie  wrocławia­
nie po domaeh ąfrodują nie tylko 
kory, ale i besrogie, a nawet kro­
wy. Sam widziałem ras taką krowę, 
spokojnie mieszkającą w  pięknym 
salonie.

Otóż to właśnie. Jeieli ju i ktoś ko 
niccznie zamiast kanarka pragnie 
trzymać kury, to niech Je trzyma w 
zamknięcia, albo w Jakim ogrodze­
nia, i niech pilnuje,' by nie chodziły 

-sobie po głównych ulicach miasta i 
Ic grzebały—

skich albo w ogródkach sąsiadów. 
Bo i takie wypadki też mają miej­
sce, o czym świadczy list jednego z 
mieszkańców ulicy Kosynierskiej, 
który ma pretensje do kur „urzędo­
wych**, b<r— jak twierdzi — są one 
zarejestrowane i stanowią własność 
urzędnika miejskiego, więc „im nic 
nie można zrobić.

Czytelnik ów prosi nas nawet, 
byśmy mu poradzili, co ma z tym 
począć, gdyż, ̂ wszelkie 'Jegp^ąpęle^ 
1 prośby ntepomagają. Trudno nam 
T u o r iw d ł?  ^
"w  ieJ ‘ k o n e i - h f c t ^ 3 i 6 i ^ ^ ^ o W |  
kary są rasowe, to można by kupić 
jakiegoś nierasowego koguta, niech 
by temu urzędnikowi psuł rasę jego 
kur. Przede wszystkim jednak przy 
dało by się jakieś zarządzenie, naka 
zające trzymanie zwierząt i ptactwa 
domowego w zamknięciu, aby nie, 
biegały one wolno po ulicach miasta.

Tuwicz

w  w
Teatrp

° £ S * ł  D O U /O SLĄ SK A  -  „

widowisko „Gwiazdy 
gwiazd**, w« 6<j

Kina
„5ŁA5KM ul. Gen. Świerczewski* en i. 

„Ludzie bez skrzydeł'* (czesk.) e*°  **

Kino -WARSZAWA,
DZIŚ PREMIERA

n .w « o

»Dragbn Wyck«
W  rolach głównych: Gleen Langen, An 
ne Revere i inni. — Reżyseria j  /  
Mańkiewićz. — Eksploatacja n im  ^  
*ki. — Początek seansów - godz. 15J  
17,45 i » .  W  niedzielę 12,15. — Dozwol 

lony od lat IŁ
m m m ^
i,W A R S ZA W A " ul. Fredry U  „D rat,TT 

Wyck" (amer.) KOri

Kino >»SCAŁA<r
Dziś premiera

nowego filmu produkcji radzieckiej

.MOJE DNIWERSYtETY“
w  trylogii filmowej na tle życia wiei. 
kiego pisarza -  rewolucjonisty Maksy- 

ma Gorkiego.
W  rolach głównych: N. Walbert, S. Ka- 
jutow i inni. — Reżyseria: Marek Doń. 
skl. — Produkcja Sojuzdietfilm. Eks­

ploatacja Film Polski. 
Początek seansów godz. 15,30, 17,45 i 2C 
W  niedzielę od godz. 13,15..— Dozwolony 

od lat IŁ  _______ JC-43&

^ tSC A LA " _ juL._MDcołaja 37 ^Moje uni- 
wersytety“ (radź.)

„P O L O N IA "  ul. Żeromskiego 53 „Na 
tropie zbrodni" (ang.)

„T Ę C Z A " ul. Kościuszki 177 „As wy­
wiadu" (radź.) 1

„F A M  A "  Psie Pole — „Dusze^ nleujau- 
mione" (radź.)

Nocne dgżurpapteb
»,POD ,4- Wl£ZXMI‘* ó ł. D»ntrota 7.

X „POD ^EtFN ł^M ^ oC  Rynęk i i ,  . 
,30N lFkATR G W “ : OĘ'/;T?aU|j;Utta 57 
iiNOW  lifc  M f e i .  & -ę;

Straż nie tylko gasi ogień
t a l e  i  u iy ł t a w a l t a  i o p i ó l c ó U J

Ośmiu topielców wydobyła w uh. 
miesiącu Zawodowa* Stirai Pożarna.

Rzeczą charakterystyczną jest, że we 
Wrocławiu, gdy się ktoś topi, to rząd 
ko kiedy ktoś ze świadków wypadku, 
śpieszy z pomocą. Tak np. 31 lipca 
br. przy uL Polarnej zniknął pod wo 
dą 20-Iełni Tadeusz Parzydlo, praco­
wnik SPB. Nikt z obecnych nie po­
śpieszył mu z pomocą. Natomiast z 
pobliskiej fabryki kawy zatelefono­
wano po Straż Pożarną, która już po 
czterech minutach od zameldowania 
o wypadku była na miejscu. Niestety, 
nieszczęsna ofiara rzeki była już pod 
Wodą około 15-tu minut i po wydo­
byciu n i e  dawała żadnych oznak ży­
cia. Przybyły lekarz stwierdził pęk­
nięcie kiszek.

Osiem istnień ludzkich pochłonęły 
'a le  ̂ O dry  w  ub^m lćs iącu— T aŁT~ ten - 
powinien być ostrzeżeniem dla lekko 
myślnych pływaków. Tym bardziej, 
że jak nas informują fachowcy w 
dziedzinie pływania — dla Odry nie 
ma doskonałych pływaków. Potrafi 
ona najlepszego mistrza tak omotać, 
ie idzie na dno. Powodem tego są po 
dobno lodowate prądy wody, które

32 siopniew cieniu
Od kilku dni po prostu praży- 

my, slęv W słońcu. Nie pomagają 
lawet cdraz liczniej ukazujące 
^ęlw ,jn ieśćfe hełmy tropikalne. 
Ńlc dziwnego, termometr wska­
zuje przeszło 31 stopni w cieniu. 
Wczorajsza niedziela była wyjąt­
kowo upalna. Zanotowana 32 stop 
nie w cieniu. , -

Amatorzy kąpieli 1 plaży mogą 
być spokojnl: w najbliższych.
dniach się na zmianę
pogody. '

powodują skurcze mięśni, wystrasze­
nie itp. •

Głównym zadaniem Straży Pożar­
nej nie jest oczywiście łowienie to­
pielców, lecz gaszenie pożarów, któ­
rych zanotowano w uh. miesiącu 14. 
Przyczyną ich było w większościowy 
padków lekkomyślne zaprószcie * o- 
gnia. Nie brtfk także pożarów pow­
stałych wskutek wadliwej budowy 
przewodów kominowych, jak to np. 
miało miejsce w Wytwórni Pokostu 
„Centrofarb" przy ul. Henryka Po­
bożnego. Z uwagi na to, że w fabry­
ce tej powstał Już drugi pożar -wrfni 
tek wadliwej budowy kominów, zo­
stała ona zamknięta, aż do ich prze­
budowy. Zanotowano także parę wy­
padków pożarów wskutek przeciążenia 
sieci elektrycznej!
—Wwarsztatachmechanlcznych^rży

uł. Kościuszki' 142 powstał pożar w 
skrzynce bezpiecznikowej. Przypu­
szczalnie wskutek nadmiernego obcią 
żenią bezpieczniki fabryczne wybija­
ły. Wzmacniano je więc drucikami, 
które rozgrzewały się do czerwoności, 
powodując zapalenie się części izola­
cyjnej przewodów" — —

Powstały pożar nie wyrządził po­
ważniejszych szkód, tylko dzięki, na­
tychmiastowej Interwencji Straży Po 
żamej. i

Jak się dowiadujemy z FJektrowni, 
wypadki wzmacniania bezpieczników 
drucikami są bardzo częste. Jćst to 
nie jtylfco niebezpieczne, ale l szkodlt 
we dla całej instalacji elektrycznej. 
Administratorzy domów powinni zwró 
cić szczególną uwagę na całość 
pLomb w skrzynkach bezpieczniko­
wych. (gy

Pożar w Zarządzie Miejskim
Wczoraj około godz. 15-tej kłęby 

dymu i słupy ognia, bijące na kilka 
metrów w górę, zaalarmowały prze 
chodniów ulicy gen. Świerczewskie­
go w pobliżu Teatru Popularnego. 
Lotem błyskawicy rozległa się wieść, 
że „teatr się pali". Tymczasem oka­
zało się, że ogieó wybuchł na po­
dwórzu budynku Zarządu Miejskie­
go. . ______; ........ ........

Na podwórzu tym leżało kilka są- 
gów drzewa opałowego, w pobliżu 
zaś, stała beczka ze smołą. Smołę 
tę prawdopodobnie podpaliły dzie­
ci dozorcy, bawiące się na podwó­

rzu. Od smoły zajęło się wysuszone 
drzewo.

Pożar łatwopalnego materiału 
szybko się rozszerza! i groztf. sąsięd 
niemu garażowi >{ budynkom. Przy­
była straż pożarna, zaalarmowana 
przez przechodniów, przystąpiła na­
tychmiast do akcji i  pą. pewnym 
czasie ogień zlokalizowała. Szkody 
wywołane pożarem są nieznaczne.

Na marginesie warto zauwazyc, ze 
magazynowanie drzewa w pobliżu 
garażu i materiałów łatwopalnych, 
jest dość ryzykowne. Należało by te 
go unikać. (—)

Teatr Letni rozpoczął przedstawienia

"Notatnik wrocławski
l>Iacxez9, polewaczki miejskie, o- 

.Jbcscnle; ;:W^%ęęsie kanikuły tak rzad^

wody? A'
W yjaśn iam y, i e -  r a r e s ^ w ą i ^ F  afe: 

współpracę z. okupantem Mieczysław- 
Kwiatkowski nie był wlaścicoeletó ‘ 
księgami we Wrocławiu, lecz tylko 
pracownikiem księgarskim.
__DiU^Operk *  Bytomia, wystawia
„Cyrulika Sewikfciego" z Kostraew- 
ską, Mazurkiewiczówoą, Hiołakom V 
Paprockim na czele. /

Przypominamy, że w listach w gra 
nkrę nie wolno wysyłać żadnych pie­
niędzy. Wysyłający narazić a?ę mogą 
na surowe kary.

Wynalazki młodych wynalazców^
wrocławskich można oglądać na Wy­
stawie Uniwersyteckiej. Wystawiono 
tom m. io. pomysłowy przyrząd do 
mierzenia drzewa i „mtrowizor“ — 
przyrząd do wyjmowania kuł z ciJ- 
ła

Wrocław wykonał plan radiofonii
przewodowej w 102 proc. i zajął dru 
gie miejsce w Pokce.
■ Mieszkańcy Oporowa, wciąż jeszcze 
narzekają na brak autobusu. Dyrek­
cja tramwajów zbywa ich jedynie 
bietoicami.____  v.._ _1_____

Natomiast zapowiada, że jeszcze w 
tym roku uruchomione będą Łroleybu 

w kierunku Leśnicy.

W  roku lW t  dyrekcja tramwajów  
Zamierza uruchomić ogółem 0 linii 
autobusowych w  mieście.

poty eh czasow i linia autobusowe^

2  rozgrzanych murów bije żar. 
Na ulicach eefatt ugtoa się pod sto­
pami. Zmęczona upałem iu-dność szu­
ka ochłody w parkach — w cieniu 
drzew. Nie nęci jut. tek bardzo dusz 
na sala kina, czy teatru. Pragnienie 
chłodu jest większe niż pragnienie
rozrywki. * ~ ' ___

Na dobry jomysł 'prężenia, tych 
dwóch- prtyjęmbóś^

^ Z ^ 2^^|fcę^ZoTgani»ow«ł on we 
letni, występujący

w  parku młodzieżowym, przy ul. Tea 
tralnej (naprzeciwko Opery).

Na program widowiska pt. „Gwiaz 
dy wśród gwiazd'4 składają się wystę 
py 30-ło osobowego zespołu. Ne sa­
mym wstępie miły nastrój wytwarza 
doskonałe zgrana orkdestre Wladysła 
we '.Bossy — „Rossa - Jazz".

Popularne piosenki śpiewa młody,
" Siewek znany z

występów w Cukierni Uniwersytó- 
i*iej. Oâ aze-puiaIoty programu wywo­
łują Chwile napięcia wśród widzów, 
jak akrobacje na Mnie łub popisy 
sióstr — Alicji I Ewy. Nie brak także 
i śmiechu — wywołuje go Trio - Ber 
nordd i duet Pieńkowska — Żadeyko 
— Wesoły marynarz. Oprócz tego ba 
wią' widza popisy żonglercfcie oraz róż 
ńe niespodzianki.

Fraedsł&wiende odbywają się co­
dziennie o godz. 19/50. Wstęp od 150 
do 350 zł. 50 proc. zniżki dla świata 
pracy wydaje OKZZ, pokój 125. Mło 
dzież akademicka, wojskowi I wycie 
czfei szkolne również korzystają z 50 
procentowej zniżki.

/

Zgubiłeś coś w tramwaju?
Szukaj na ul. Słowiańskiej

— Wrocławianie dość często zapo­
minają się — mówi z dobrodusznym 
uśmiechem pan Wojciech Markowski 
z Biura Zagubionych Rzeczy przy ul. 
Słowiańskiej — j zostawiają najroz- 
'maHsze rzeczy w tramwajach, czy 
autobusach.

— Jakich przedmiotów znaleziono 
do tej pory najwięcej i kito najczę­
ściej jest tak roztargniony, że zapo­
mina o swojej własności w publicz­
nych pojazdach? — pytam,

— Do najbardziej roztargnionych 
należą panie. W ciągu jednęgo miesią 
ca znaleziono w tramwajach i auto­
busach kilkadaies^ąt damskich paraso 
lek — mówi p. Markowski — i 
pokazuje mi w szafie cały stos poukła
danych__ parasolek.—— Ale Zdarzają
»ię i męskie parasole i leski. Panowie 
także są niekiedy ..zapominalskimi".

•— Bardziej zagadkowo — ciągnie 
dalej p. Markowski — przedstawia

I  Gimnazjum Przemysłowe
Rad io techn iczne

u  D z i e r ż o n i o w i e  ł f .S f i ,  
ul. Mickiewiczu 3, teł. 28-19
zatrudni na dobrych warunkach
(mietakanie zapewnione): t .

t  NAUCZYCIELI: języka polskiego, języka angielskiego, hi»io--
— v ti»;; geograft, ' <ieytei f  elektioleeliulM.- —  r " ^ — -------- ~ i—

Z. KIEROWNIKA warsztatów szkolnych iiożymer lub technik) 
i Instruktorów warsztatów mechanicznych, pracował elektry­
cznej t tele radio technicznej. . T

A  ADMINISTBATOKA | Intendenta, 
i  WYCHOWAWCĘ internatu męskiego.

Ogłoszenia z  dokumentami listownie łub osobiście przyjmuje : 
K4394 • ", DYREKCJA

HLOWO POL8HK Nr. 2U Btr. «

się sprawa innych przedmiotów. Kto 
gubi np. mędką bieliznę? A  I tafcie1 
rzeczy są w magazynach naszego bhi 
ra. Możne tu znaleźć również koce, 
buoikj damskie, ^męskie i dziecięce, 
mnóstwo kart tramwajowych, zegar 
ki, torebki, peleryny, portfele, foto­
grafie, kartki żywnościowe, koszyki 
z wiktuałami, zamki-,* klucze do mie­
szkań — słowem ludzie gubią mnó-' 
stwo rozmaitych rzeczy.

— W jaki-sposób zawędrowały one 
do pana?

— Po zakończeniu swojej służby, 
konduktor przekazuje znalezione' 
przedmioty na oddziale swojej zajazd 
ni, opisując w raporcie dokładnie każ 
dą rzecz, z- podaniem czasu, miejsca 
znalezienia. Unii, Stamtąd przedmio­
ty te wędrują .natychmiast do-„Biura 
Zagubionych Rzeczy" na ul. SłowUtń 
ską. Tu wpisuje sóę je do księgi i 
zaopatruje kolejną Hczfcą. Wrocławia 
nie nde doceniają uczciwości naszej 
obsługi tramwajowej i dlatego zapew 
ne tak dużo meczy do tej pory leży 
w tutejszym magazynie nieodebra­
nych,

Patrzę do księgi 1.113 różnego 
rodzaju zgubionych przedmiotów za­
notowano od stycznia b. r. do dziś. 
Oto wynik rozmarzenia albo roztarg­
nienia obywateli.

— A co się dpricje z meczami nid o- 
debranymi? Przecież nie magazynuje 
się ich z roku na rok w ’ nieskończo­
ność?

— Po upływie roku przeprowadza 
się licytację nieodebranych rzeczy, 
rr której—bierne udział słucha ruchuT

-r Ozy zdarza się, żeBhjro zawia­
damia właściciela zagubionego przed 
miotu? y—  ------- ^

— Naturalnie! Jeżeli posiadamy jego 
adres, właściciel zostaje zawiadomiło 
ny o znalezieniu zguby i w każdej 
chwili, po sprawdzeniu tożsamości, 
może własność odebrać.

Zdążono Jat zgubić m. in. dwie kar 
t r  tramwajowe na sierpień IMS r„ 
a p ftn  cały miesiąc przybędzie ich 
io Jeencze aporo 1 Innymi rzeczami. *

' y+ŻKi-r 9. A.

9-Ietn! chłopiec
pod tramwajem

Dziewięcioletni Piotr Tyszkowskl, za­
mieszkały w  pow. oleśnickim, wymija­
jąc ha ul. Poniatowskiego jeden tram­
waj, wpadł pod drugi. Po wydobyciu nie 
szczęśliwego stwierdzono, że ma on zła­
mane obie ręce oraz Jest potłuczony. 
Ofiarę wypadku przewieziono do szpi­
tala. (—)

Króikilnlormnlor
* wzo

GODZINY OTWARCIA: WZO — od f 
do M, Wesołego Miasteczka — od 8 dc- 
24, Pawilonu Restauracyjnego od 8 do 
22. ' '  '

CENY B ILETÓW WSTRPP: normalny 
200 zł, za ̂ okazaniem legitymacji zw. zaw. 
150 ił , dla wycieczek zbiorowych 100 z!, 
dla młodzieży'50 zł. Bilet wstępu do We 
sołego Miasteczka 25 zł, ulgowy 15 zł-

W A2NE DLA ZWIEDZAJĄCYCH:
1) Na terenach „A“ „Panorama bitwy 

na Psim Polu", urządzona staraniem 
TPZ.

2) Na terenie „A " czynna jest przecho 
wal ni a dzieci w .Pawilonie RTPD. Oplata 
50 zł. za 8 godz.
. 3) Na terenach „B“ czynna jestprzez 
cały dzień kolejka wokoło terenów wy­
stawowych. Cena za przejazd 10.zł.

4) Na terenach ^,A“ I .”»»?"" czynne są 
urzędy pocztowe, załatwiające wszyst­
kie czynności pocztowe.

5) W  Pawilonie Prostokątnym czynna 
jest ekspozytura PKO.

0) W  Pawilonie Prostokątnym czynne 
Jest biuro zagubionych rzeczy.

7) Wszelkich informacji w  sprawie po­
dróży udziela ekspozytura „Orbisu".

8) Na terenie „B " czynne jest studium 
speakera Polskiego Radia, gdzie można 
nadawać komunikaty, życzenia itd.

9) W  Pawilonie Sp. Wy<1. „Czytelnik- 
można przeczytać najświeższe wiadomo­
ści zza granicy.

IMPREZY W  DNIU *1 lipca: godz
20—21.30 wielki pokaz ogni sztucznycn 
na Pergoll koło Pawilonu Restauracyjne 
go. Wejście od ul. Mickiewicza. Wstęp 
20 złotych.

Mówittuj, o  itat/zytn nUatcia

R O Z M Ó W K I
— Dziś dużo ludzi jedzię na Wy­

stawę — stwierdzał z zadowoleniem 
konduktor „jedynki". —  Od rana 
jadą i jadą... Ruch będzie.

Istotnie, „jedynka" napełniona by 
ła gośćmi na Wystawę Z.O

— Panie to się chociaż napatrzą 
na Wystawę — znowu odezwał się 
konduktor do dwu pasażerek, które 
zapewne znał 2 widzenia w tram­
waju i o których wiedział, że jeż 
dżą na., tereny wystawowe.

— Iii., gdzie tam napatrzą — ro- 
z£Śm iały~się-pE2yjem n ie^m łode~m e-:

wiasty. Roboty tyle, źe człowiek u- 
wija sfę jak fryga i nie ma czasu ńa 
przy jemność.r   -----— ■ ■ ■ • ' —-

Z toku dalszej przyjacielskiej 
rozmowy dowiedziałam się, że ,obią 
paisie pracują V  pawilonie Centrali 
Rybnej;. .

—  To goście tek rybki wcinają? 
w - informował  gię dalej : kfmduktOr.

; —  A . lalL gmąkują iflj nadzwy- 
caajoiel A  to. karpia proszą, a  fto

szczupaka znowu^. Galareta także 
ma swoje powodzenie...

Nie jestem pewna, ale zdawało 
mi się, że konduktor lekko się 
zał. Być może, że ten ruch uczyĄ! 
wskutek wi^k'ego gorąca' i pragn'e* 
nia.' ; ' ■ ,,

-T- Tereny wystawowe! Wys‘adaC'
*  *  ' a " '

—  W Warszawie to wszystkie o11'
na W tramwaju otwarte, a u wa* 
straszna łaźnia — zauważyła war' 
szawianka w „szóstce", gwałi°wn’,f 
wahlu-jąc— się. ■ ̂ ^Stowein.. , -
Jak możecie wytrzymać?

— W górze są otwarte okienka^

pokazując uchylone szparki. To !•** 
taki system. Do zimy przystosow
ne.- ' _r.

— Do pstrej dodała w
szawianka. — Nie, ja nie mogę 
trzymać. Stanę na pomośd^ flrił

1 poderwała się z  warszawsk^^ , 
cją t  .lawśd, opuszczając ' *
* , .. *' •• : J .® - . . •



C e n t r a l a
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w W eim aw le

Oddział we Wrocławia, ul* Widok 10

W M Ś I I I I E
I  P O R Z E C Z K I

w każdej UoSy po na] wyższych 
cenaoh zakupuje K 4<w

„Śl ą s k o  w iw
Wrocław, Itiełhainlc** 28/30.

tal, aa - w,___________

OGŁOSZENIA OSOBNE
h a n d l o w i :

Posiada na składzie ł  dostarcza hurtowo owoce, w in* różnych ga­

tunków owoc płynny, mipdy pitna, dżemy owocowa, marmolady, kon­

serwy warzywne, przeciery, pasty, koncentraty, p om orow e, kapusta 1 

ogórki kiszone, ogórki konserwowe, susze, marynaty grzybowe, susź 

owocowy i warzywny, soki, syropy itp,

Na Wystawie Ziem Odzyskanych we Wrocjawta (teren „B“ł radzimy 

Ewiedzió nasze stoisko CSQ w  Głównym Pawilonie Spółdzielczym.

Zapraszamy wszystkich zwiedzaj ących Wystawo do naszej Pijalni 
obok Ogrodu Zoologicznego. Na miejscu ag do spożycia owoce i różne 

nasze przetwory.

Centrala Spółdzielni Ogrodniczych posiada §wę Oddziały we wszyst­

kich miastach wojewódzkich, Kt353

Dyrekcja Zakładów Kemun:kagy|nycl)

WOZILI dzlectęc? w 
wielkim wyborze 
Rler^f^orzędląypb ta 
bryk poleca ..£AL? 
SZK Ą " Wrocław, 
ul Świerczewskie­
go nr 66 7?®?

SAMOCHÓD osobowy „JPlat“- 506 do 
śprzedąpja z zapasowymi częściami. 
Wiadomość Wrocław - Trzepplctea 38/7.

7311

MEBLE zakup 1 sprzedać, Wrocław ql. 
Ruska 20/21. — J. Glista. 7308

POSZUI^JĘ^ąp^U^j^ ST I lS J iS  5
współpracą. Zgłoszeni. ,.Sło>vó Polskie'* 
pod ..Piekarnia*' 7359

SAMOCHÓD cięzarowv marki „Gaz" 
tanio sprzedam, ^wlrioica Westerplat­
te 39 . 7|)95

,,pĄTRTĄł‘ Wrocław. Rynek 22. Sprze-r 
dajemy lody na hurt, r»««-:adamv termo­
sy. . 7411
POLECAMY najlepsze mydło dq prania 
MFqlo“ i „Węnpś‘!. iftilwpei? Leon 1 Srka 
Wrocław, Stalina '29! K-48

SPRZEDAM slclep spożywczy dojrzę 
prosperujący wraz z miesrkaniern Zgło­
szenia .'.Słówo Polski'*" o^d ..7407“

m i

SPRZEDAM nowy piętrowy dom z ład­
nym Ogrodem y/ Ostrowie Wiko. Zgło­
szenia „Słowo Polskie" pqd „Sad 1 M3- 
giel). m  ____________7ttQ

ni. W rocław ia
o g ł e * r «

PRZETARG NIEOGRANICZONY
ną y/ykpriąĘie ęgjęqę|u gglg&iej konstrukcji dachu na budynku h’aM

W YŻŁY  rasowe szczeniaki do sprzeda­
nia -Wrocław, PI. Gyuówalizki 80 rp. i 
o d  godz. i—8-cjej. Kr435g

KIOSK na Wystawie zaraz do odstąpie­
nia 9 powodu choroby. Potrzebna go­
tówka 350 000 zł. Wiadomość:. „Słowo 
Polskie" pod nr 7427 7427

J S f f P I W A

x jiracaLkiam

(35*1 BUTELKA)
» *  H I O S H  +  C M

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

P o t r z e b n y  o d  z a r a z

księgow y a a  p rzeb itkę
zgłoszenia osobiste „Czytelnik'* Kolportaż, Wrocław, T. Kościusz-
W  W . K  43431

ZGUBIONO lęgityjnącję szkolną. Janów 
ska Evyą, Ciepliee-ZaróJ. K-4394

ZAGUBIONO kartę re.1e?tr. RKU Prze­
myśl oraz dowód osobisty wyst. yf Prze 
myslu na nazwisko Diak Jan, zam. 
Strzegom, pi.' Brzegowa 9. K-43M

ZGUBIONO dekret emerytalny, metry­
ką chrztu, ś!wbu, kartą ewakuacyjną, 
kwity ppdątkową na pążwisko Śząr^yń- 
ski Seweryn, zam. Katarzyn 7408

ZGURTQNQ marynarkę, w  której znajdo 
wały się klucze oraz dokumenty, do­
wód osobisty, prawo własności mepll, 
Umowa sprzedaży piekarni, legitymacja 
PPS 1 różjie |pne. Wo]ny R.oęft. Uczci­
wego znalazcę proszę o zwrot za wv- 
nagrodzenieni). 7412

2QUpiONQ kąrta RKU nr S275, odę|neg 
zameldowania, Just Franciszek, Kebło- 
wo, po w. Wotów. K-lńfS

POSĄP POBZflKfl.lĄ

d o t r ą  fryzjerka szuka posady, v 
nek: mieszkanie pokój z kuchnią, ć 
ty „SlRWP Polski®*' $wldnjc* pod , 
prą fryzjerką". F

SAM ODZIELNA starsza gospodyni I 
łRową, uczciwa, z dqhryiTi śwladectjU^. 
zajrple §ię dftróerp 2-qsob. na S^pokoŚ 
»  gotowaniem od 15 sierpnia. Wiad, 
rpofp: pi- Marcina Kromera nr 15 m \

' 74w

SKRADZIONO kartę ewąkuącyjpą, legi­
tymację kolejową, kartę Ubezpleezalnl, 
Odcinek zameidowan|ą. Zalewski Jan, 
Żeromskiego BI m 22. 7413

ZGUBIONO odcinek meldunkowy. Zo­
l a  Gutowska. Jawor, Roósevelta 3.

K-4389

PRZEpSTA^CTELipogRYCHm^yL 
muje W YTW ÓRNIA  M YDŁA „ARKA'*, 
Wrocław, ul. Mennicza 40 (boczna Świd­
nickiej). K -4365

SKLEP w Rynku za zwrotem kosztów 
remontu do sprzedania. Oferty do „Sło- 
>vą polskiego** pod np 7423. 742?

tramwajowej zajezdni I I I  Z.K. m. VJ. grzy u|. Ołbińskiej. Ofermy w 

bezfirmowyęb zai^kowąniyęh kopert ach z napise-fp: „JtefRont żelaznej 

konstrukcji J&ęhir ną budynku hali tramwajowej w  sąajezdni I I I  Z. K- 

m. W.“ zawierające dowody wpłacenia wadium 40 k3$y j&Mt jn: W- w  

'y/tysojco^oi 3 proc. oferpw^n.ej sumy należy złożyć do 4?V*a 16.8.1948 r. 

do godz, 13‘taj w  Dyr&kcji Z.K. m. y?. ul. Słowiańska 16/18, pofcój 

Nr. 9, gdzie w  wymienionym czasie pąstąpi komisyjne Qt\yaręie ofępt.

Informacje i  ślepe kosztorysy mpżna Otrzymać ^ d  ^y|ej w&kaz3- 

nym adresem; : ‘ . * ^  4856

Z i a w l a d o m i e n f c
Podajemy db wiadomości, że Cen|.Fąlny Zarząd Wytwórni Matemar 

I6w Budowlanyćh Q d # M  W 8olf?s¥wcu, przeszedł z dniem 1 czerwca 

1848 r. w stan. likwidacji i  proY/adąi tylko w  dalszym eiagu 

ppsostejącę w  związku *  jego działalnością do dniia 81 mają 1948 r.

W zyw i ;ąi#: instytucję i qsqby zainteresowane ?do zgłaszania na piś- 

mię ew- ppetępsje w* ciągu g-Gh mlesiącj' od daty niniejszego ogłoszenia 

pod ądresjenl?.

Centralny Ząrząd

Y/ytwórnf Materiałów Budowlanych 

Oddział w  Bolesławcu

K4865 Bole^^wiec, nl. |=gp Maja 4.

niCLEP przy pi. 0łąw$k|eJ Ha ^ążdą 
brąnżę. ZwrPt kosztów JPIPontU* Wl8" 
]QP>ÓsĆ j.siowo Eolskie** nr 743.3 7423

ÓKA^YjNIE sprzpdam kppiP1etnę prząr: 
fj?ęń|ę DQ~ GHjlÓiyfnwANTĄ.. Wrpp?ąw. 
yrąuguttą 88. ________________ 743£
W3EÓLNIKA do ząkładu przemysłowe­
go, zaprówadzona produkcja poszukuje, 
potrzebny kapitał. Oferty kierować „Słp 
WO polskie** nr 7432 7432

WSPÓLNI GZK A do pierwszorzędnego 
przedsiębiorstwa cukierniczego z więk­
szym kapitałem . poszukiwana. .jŚłoWo 
Polskie??.-1397. - - -------  > • - -.7431

KOMUNIKACJA  
, Wrqpfąw — Wołów, 
i wycieczki, plac Sq| 
ny ®. tel 3g-8i.

' H i m

ŹGUBIQNQ kartę RK U  Yfydąną Włop-
}awkn- Pąhrpwlepki Franciszek, wróę-
jaw. 7371

KGUBIONO kartę rejestr. RKU .Siedlce 
ha nazwisko Michąląk Jąp, zam. JąWQ‘ 
rzyną $1., ul, Polną 1. K-43B3

ZGIJBIOIJ9 kartę majątkową wydjipą 
W Domąszówie, kartę przesiedleńczą, za- 
świaclc/enie ewakuacyjną, dowód osobi­
sty ną ńgzwlsko Mr9P^kPw3kB Zpfią, 
iyiałów gni. Zawąnia, pow. trzebnicki. 
Znalazcę proszę p zwrpf. K-438B

ZAGUBIONO kartę RKU Grodzisk Mąz., 
metrykę urodzenia, świadectwa szkolne, 
kartę pyący, prąwo Jszdy (zielone). 
Szewczyk Zygmunt, Wroćłąw, Henryką 
Brodatego 6/1. 7335

PRZYJMĘ pomoc domową do 3 osób, 
warunki bardzo dob/e, może być star­
szą osoba. Wrocław, Stalina 131 Lo­
dziarnia. 74«f

SKRADZIONO k<ąr&ę rozpoznawczą, od-
pinek ysmeidowoniL legitymację zw.
Zaw., kartę tratpweJo^ą na nazwisko 
pleśniak Frąnćlsżek, Wrocław, Trzeb­
nicka' 14. _________ * 7364
SKRADZIONO ległt. szkolną, kartę 
tramwajową, leg. słątbową, kartę RKU  
Odcinek zameldowania. ' Rtąchęrząk WłS- 
dysław. ____________________  7397
SKRADZIONO teczkę z dokumentami, 
legitymacja PPR, legit. służbową, legii. 
Zw. Zaw., książeczkę Ubezp. Społepz., 
kąrte trąjnwąjową, kartę odzieżową ,1 
metrykę dziecka na trasie Sobótka — 
Wrocław; Sztengert Irena. 7331

ZGUBIONO kartę rejestracyjną owo- 
parni nr 4$3897 wyd- Wrocław ną nąz- 
Wisko Kawecką Helena, WrPPlSW, Ryb­
nicka 57. ___________  7402
SKRADZIONO dowód osobisty, leglty 
mację Ubezp. Społ. Tarnów, wymęldP- 
y/ąnie Stanlątek, kartę RK1J, kartą R?ą 
py Niepołomice. Fiołek Jan. 4444

SKRADZIONO dokumenty: ząświądczę- 
nie RKU Opole, tymczasowe ząświąd- 
pzpniG obywatelstwa polskiego, leglty? 
mącję ubezpiepzęnlęwg, ą̂BWlBflPJpnlę 
zameldowania na nazwisko Syma Eryk.

471*

ZG U B jÓ N p  kslążep?ką wojskową, 0dcl' 
nek zameldowania, charakterystyką służ 
bową 1 urnowi 6 oto. MRkowskJm Ste­
fanem, doklarację na osad. wojskowych 
| świadectwo - ogrodnicze na nazwisko 
jyiulsspn Jan Wacław, gm. Ząkrzów wieś 
Kjpłczów Duży, pow. Oleśnica. 7438

ZAGUBIONO dokumenty w  województ­
w ie poznańskim powiat Gubip, książce? 
kę wojskową wydana przez- RK U  Ny­
sa, kartę ewakuacyjną wydaną przez 
BUR Lwów. Galla M., Pusiną, powiat 
Niomnólin- k -4381

ZAGUBIONO . odcinek zameldowani 
ypetrykę urodzenia, k.artę RKU, kartę 
rozpoznawczą na nazwisko Gocławski 
Henryk: 7431

AOI iVF POSADY

dq sąmPtnej pąni potrzebną- 
Ęgłoszęnla Łokietka 9, sklep, referencje.

7443

APTEK A  na Psim Polu poszukuje pra- 
cęwnlką na Zgitępątwo, 7426

TRYKOTARKI potrzebne. Zgłoszenia 
Wroplaw, plac Staszica M m. B. 7431

POTRZEBNĄ g§mQd?|pJna gpspodypl do 
dwóch osób i  2-letnim dzieckiem. Re­
ferencją pożądane. Karłowice, ul. W y ­
bickiego f  i  ptr. 7414

M P M

KORERPpNUEIfPYJNK kUFIJ księgowo­
ści. Informącje: Lubljn, skr. poćżt. 108- 

K-4190

L O K A L E

POKÓJ samotnemu bez nałogów starsze­
mu wynajmą. Wiadomość Żeromskiego 
n r . 88/8. 7448

POSZUKIWANIA RODZIN

R O t  N

PIOTR QpSiftskl Z Jągniątlcową 187 J «- 
lenia Góra, poszukuję żpny, łCónątsnęją 
Ryp kun, zam. ostatnio Turhiszk! po­
wiat wileński do rozwodu przed Sądem 
Okręgowym w  Jeleniej Górze. K-4398

Pr z e p r a s z a m  szanownego dr Rinkle- 
Wlcże za obr«żę w  dniu 2f, 7- br- w  
Ubezp. Społecznej — Krzywoustego 200. 
Byłam w  najwyższym stopniu zdenerwo 
wana | pią zdawałam sobie sprawy, co 
mówią- ?• PoUAska, .7419

PIES do odebrania mały kudłaty, czar- , 
np-slwy pę tygodniu przechodsj na 
Własność.- Plac Grunwaldzki 52/8. 7398

l U L ^ ^ Ł A W  K .A R P IN B K 1 6 2 )

DziewT «o M
V Całą Anjcrylęę pgarQi« panika na myśl, i *  s?ą!r,ny y,yr 
nala/ca — Rerpąipin Scpfł wykona swoją sroźtję, Miesjkań- 
oy y g Ą  w róipy sHPSnh reagują na biiski „kpnieą śwista".

X30h
Wszystko,, co prjegyłg hałi Ąngąlog w godzinach poprwi 

dzających katastrofę, było niczym w  porówhantii z tym, cp 
•tę działo w kilka godzin później w ingych miastach Ame­
ryki. Zapowiedź zagłady, ogłoszona przed kilkoma dniami 
przez Ęeniaminą, zaintrygowała wszystkich,. ale ludzie nie 
traktowali jej na razie powabnie. Spełnienie lig pierwszej 
Jego groźby — zniknięcie z powierzchni globu ziemskiego 
Hopkins isiąpd — dało juź wteł* do myślenia, ale panikg 
wzbudziło tylko wśród mieszkańców Hol Artgelof, rpiaita, 
które najszybciej podzielić miało los nieszczęsnej wyspy. 
'.Gdy 1 ta przepowiedni? spełniła |ig — tgm, gdzi* Stał* 
jeszcze wczoraj Los Angelos i jego przedmieścia utworzyła 
się ęlbrzymit zatoka a urwistych, ostro zarysowanych brze­
gach! na brudnych, spienionych falach unosiły się szczątki 
'domów, gdZie niegdzie woda wyrzuciła na brzeg spalone 
lub potwornie okaleczona trupy — Amerykę ogarnął szaŁ 
Nikt juź nie wdlBil 9 mającej nadejść ogólnej zagładzi*. 
Ale uchronić się przęd nią było niemożliwością. Cała flot* 
i— wojenna 1 handlowa — jaką rozporządzały Stany Zjęó- 
noozone, była już od dawna na morzu. We wnętrzach tyęk 
okrętów znaleźli schronieni* tylko cl nieliczni, którzy po­
siadali dość złota, aby kupić za nie życie. Beszta, cały wio-

lomilionowy naród —■ nie mówiąc o narodach Ameryki Pę 
łudniowej, co do której nie wiedziano, czy grozi jej rów­
nież katastrofa — pozostał opuszczony 1 sapa, Rząd, genere- 
Ucjg. potentaci przemysłu, finansów j prasy — znijdl. Woj- 
stfO, policja — rozpierzchły §ię. ggpąnowąłą hięzypa nieogra 
nicząną anarchia. Tłumy przewsialy się ulicami, demolo­
wały Sklepy, i niszczyły wszystko, ęę stanęło im n» drodał, 
Pi, którzy nie brali udziału w tych ekscesach, oddawali *M 
pijaństwu }ub bezwstydnej, publicznej, rozpuście, Jeszcze 
inni tłoczyli tlę w świątyniach najprzeróżniejszych sekt 1 
rpodiltwą starali się ubłagać cud ocalenie. Przeraźliwe 
wrzaski, pijane ryłęi, łkania, rozpaczliwe krzyki, napełnia­
ły ulice potępieńczym zgiełkiem.

W tej chwili- stało się coś, czego nikt nie przewidzieć, 
coś tak niemożliwego, Że wydawało się po prostu enem. 
Beniamin Scott pojawił się nt ulicach miasta! Ktoś poznał 
gq w tłumie przechodniów — czarny, głęboko na czoło ne- 
lunięty kapelusz, czarpa chusta n* twarzy, długi czarny 
płaszcz — wskazał go innym... Byli by go natychmiast zlżs 
czowaii, zmiażdżyli, rozerwali na strzępy, gdyby ktoś, komu 
jeszcze pozostało trochę zdrowego rozsądku, nie poradził za 
prowadzić go na komendę policji celem przesłuchania l wy 
dobycia zeznań o miejscu ukrycia piekielnej machiny,

Nie wiadomo, co się działo w  ponurym gmachu Komea 
dy Policji, nie wiadomo nawet, ęzy zastano w  niin kogokol 
Wleję, dośż, że po kilkunastu minutach Beniamin wyszedł 
z budynku cały i spokojny. Ludzie, którzy go tam zawlekli 
postepowajj za nim krok w krok, jak gdyby osuwając ned 
jego bezpieczeństwem.

Po pół godzinie rozeszła się wlsóż wśród tłumów, że 
Beniamin nie uląkł Ile żadnych grólh l że jedynym apo- 
sobem ocalenie Ameryki, to przebłaganie szaleńca. I nie- 
wiadomo skąd zaczęto szeptać między sobą, że Beniamin 
postawił nawet cenę, za Jaką gotów jegt „ułaskawić" świni. 
Tą eeną miała być —  Jenny Wood.

• • »
Tłum rozstępował się a zabobonnym lękiem. Ma widok

Beniamina jedni padali na kolana, toni wyciągali do niego 
błagalnie dłoni*, jeszcz* tani czepiali się jego płaszcza; 
krzycząc coś przeraźliwie. — Byli też tacy, którzy spoglą­
dali pa szaleńca z zimną o k ru tn ą 'nienawiścią. Alt nl* wa- 
tyll si* go tknąć, póki Beniamin żył — póty był* nadziej* 
ratunku. Z Jego Śmiercią lo* Ameryki byłby nieodwołalni* 
rozstrzygnięty. Przecie* nikt poza Beniaminem nie znal 
miejsce ukryci* bomby.

Al* on szedł obojętny na wszystko, milczący, jakby nie­
obecny. Zasłona spadła mu g twarzy, odsłaniając potworną, 
Sino-krwawą maską. Wydawał slą żywym uosobieniem 
śmierci,

M* jakimś skwerku bawiło slą pod drzewem dzlack*. 
Obok siedział* n» lawo* matka. Tępym, tragicznym spoj­
rzeniem wpatrywał* ii* W córką. Mała szczebiotał* coś we­
soło, przesypywał* piasek ■ rączki do rąożkl radosne, 
beztroska, nieświadoma losu. Jaki zbliż*! Się d* ulsl * k »»-
dą chwilą, i  .

Wtem nadszedł Beniamin. Zdzwało się, t« na wido* 
dziecka —  zlot#, poskręo ona loczki n* główce, niebieskie ocay 
patrzące radośni* przed Siebie, drobną różow* usteczk* —  
jakiś błysk ludzki*) tkliwości zapalił się w oku szaleńca. 
Al* dziecko krzyknęło przeraźliwi* i w  panicznym lęku 
uciekło do matki- Z piersi Beniamin* wydobył ii« wściekły 
jęk, nagie szczęki zwarły Się konwidsyjnle.

_  zgłnJęss,., —  syknął obrzucają* dziewczynką niena­
wistnym spojrzeniem 1 poszedł dalej ulicą.

Igk, Wood siedział w fotelu, przy nim, na niskim sto- 
i^ „  przykucnęła Jenny. Stary pan był od pewnego czasu 
jakiś dalwnl* oschły, surowy 1 obcy, ale w tych tragicznych 
chwilach Jenny nl* miał* przy sobl* nikogo bliższego. Przy 
•zł* wlą* do ojo*. . . .

Ma lass ciast



C e n t r a l a

H n M cw tir,
w Warszawie

Oddział w e  W roc ła w ia , a l.  W itfek  10

posiada na składzie ł  dostarcza hurtowo owoce, wina różnych ga- 
owoc płynny, miody pitne, dżemy owocowe, martwił  dy, hod-‘ 

warzywne, przeciery, pasty, koncentraty, pomidorowe, kapusta i  

og4rld kiszone, ogórki konserwową,-osusza, marynaty grzybowe, susz 

owocowy ! matzywny, soki, syropy. ilp.
* ■ ** . .

Na Wystawie Ziem Odzyskanych we Wrocławiu (teren „B*7 radlm y 
pjiedzifc nasze stoisko CSO w Głównym Pawilonie Spółdzielczym.

* Zapraszamy wszystkich zwiedzających Wystaw? do naszej Pijalni 

„tok Ogrodu Zoologicznego. Na miejscu są do spożycia owoce 1 różna 

^ i e l S T Z e t m f r r . -  ■ ■ . ■ . / ................................. ;............. .... .......................

Centrala Spółdzielni Ogrodniczych posiada swe Oddziały we wszyst­

kich miastach wojewódzMch._____________________ ‘ ____________ K4353

Dyrekcja Zakładów Komumkacyjnyck

W t Ś M I E
I W O  R Z E C Z .  K I

w każdej Ilości po oelwyżazydi 
esoaeh. zakupuj* ' K SM

_8LĄ8KOWIN-
Wraataw, Klałbiinina* 00/00.

OGŁOSZENIA UROBNE
SANDLOWE

w ó zk i dzieciee* #  
wleHrtm wyborca 
pierwMoracdnycfa fa 
bryk poleca J9AŁ* 
SZKA“ Wrocław, 
ul . Świercze w fcłe- 
«o  nr C» 730

SAMOCHÓD oaobowy „TUt** SM do 
sprzedania z zapasowymi częściami 
Wiadomość Wrocław Trzebnicka 3S/T.

- . T. ’ ' 7311
MEBLE zakup 1 sprzedaż, Wrocław uL 
Buzka MJt\, — J. Glista 73M

POSZUKUJE wspólnika do piekarni, ze 
współpracą. Zgłoszenia ..Słowo Polskie** 
pod „PtekarnU**. ' I —

SAMOCH O t) ciężarów* marki „Gaz** 
tanio sprzedam. 3w>ri^'ca Wf*«terr>Iat-
te »  m s

„TATBIA** Wrocław. Rynek » .  Sprze­
dajemy lody na hurt, termo-
»y. . '  7411

POLECAMY najlepsze mydło do prania 
„Folo" i  „Wenus**. CbHwńer Leon ł S-ka
"Wrocław. S ty r ia  »7

SPRZEDAM sklep gpołjrwezy dobrze 
prosperujący wraz *  mieszkaniem. Zgło­
szenia „Słonro Polskie" rvwf „7407“

74W7

SPRZEDAM nowy piętrowy dom z tmł*
nyra ogrodem w  Ostrowie Wlkp. Zgło­
szenia „Słowo Polskie" pod jSad i Ma­
giel).________________ __________ T<ia

m. Wrocławia
o (  ł a s »  a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
pa wykonanie remontu żelaznej konstrukcji dachu na budynku haM 
tramwajowej zajezdna HI Z.K. m. W. przy uL Olbińskięj, Oferty w 
bezfirnaowych zalakowanych kopertach z rkapiaem: „Remont żelaznej 
konstrukcji dachu na budynku hali tramwajowej w zajezdni n i  Z. K. 
m. W.“ zawierające dowody wpłacenia wadńimdo kasy ZSL m. W. w  
'Tf/sokośd 2 proc. oferowanej sumy należy złożyć do dnia 18.8.1948 r. 
do godz. 12-tej w Dyrekcji ZJC m. W . uL Słowiańska 16/18, pokój 

; Nrw 9i w  wymienionym czasie nastąpi komisyjne otwarte ofert.
In form acje! ślepe koartorysy można otrzymać pod wyżej wskaza­

nym adresem?*^ Vl 7 ** ■ ' . •. K4356

Zawiadomienie
Podajemy do wiadomości, że Centralny Zarząd Wytwórni Materia­

łów Budowlanych Oddział w Bolesławcu, przesawR z dniem 1 czerwca 
1&48 r. #  »tan Hkwi<facji i  prowadzi tylko w dalszym ciągu rozliczenia 

pozostające w  związku z  jego działalnością do dzńa 31 maja T948 r.

Wzywa się instytucje i osoby zainteresowane do zgłaszana* na piś­
mie ew. pretensje w ciągu 3 ch miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia 

pod adresem:
Centralny Zarząd

Wytworna Materiałów Budowlanych 
Oddział w Bolesławcu

K 4355 Bole?*“wiec, ul. 3-go Maja 4.

W YŻŁY rasowe szczeniaki do sprzeda­
nia Wrocław, PI. Grunwaldzki W m.4 
od godz. i-a -d e j. * K -—

k t o s k  na Wystawie zacaz do. oflstgte-- 
nia *  powodu choroby.' Potrzebna go­
tówka 35*00 rf. Wiadomość? „Słowo 
Polskie" pod nr 7427. 7C7

S K U P  w - Rynku za zwrotem koettów 
remontu do sprzedania. Oferty do „Sło­
wa Polskiego" pod nr 742*. 742*

.SKLEP przy uL Oławskiej na każdą 
branżę. Zwrot kosztów remontu. Wia­
domość „Słowo Polskie" nr 742* 742*

OKAZYJNIE Sprzedam kompletna urzą­
dzenie DO CHROMOWANIA. Wrocław. 
Traugutta Et.___________________ ______ 7431
WSPÓLNIKA do zakładu przemysłowe­
go, zaprowadzona produkcja poszukuje. 
Potrzebny kapitał. Oferty kierować „Sto 
wir Polskie" nr 740 740

WSPÓLNICZKA do pierwszorzędnego
przedsiębiorstwa cukierniczego z więk­
szym kapitałem poszukiwana. „Słowo 
Polskie" 107^. r._ 740

KOMUNIKACJA 
Wrocław — Wołów, 
wycieczki, plac Sol 
ny #. tel S54B.

K  430

MilTBI IfRADZIS2f

ZGUBIONO kartą RKU wydaną Włoc­
ławku. Dąbrówiecki Franciszek. Wroc­
ław. 1371

ZGUBIONO kartą rejestr. RKU Siedlce 
na nazwisko Michalak Jan. zam. Jawo­
rzyna SL, uL Polna L K -----

20 z# DI W B
K I J F E Ł *  I W  l i

z f t acalk iom

gS£B0TEUU|  

* «■ .. a  v t a « a ^ c a

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

Potrzebny, od m m *

księgowy na przebitkę
zgłoszenia oaoblste J W t U r  W f h i t  W n rtn , t  r i ł i ' «

X O B

ZGUBIONO kglfaatN  stadną. Janom  
ska Ewa. Clepllce-Zdrój. K-4ZM

ZAGUBIONO kartą rejestr. RKU Proe- 
myfl oraz dowód osobisty wyst. w Prpe 
myślą na nazwisko Diak Jan. zam. 
Strzegom, nL Brzegowa 9. » K-OB
ZGUmÓNO dekret emerytalny, metry­
kę chrztu, flubu. kartę ewakuacyjną. 
lortty_podatkowe na nazwisko Sżarźyó^ 
skl Seweryn, zam. Katarzyn 740

ZOTBIOSO  tLMTtą EKtr a r  B n ,o d e b e k  
zemtidowenla, Just Tranclszek, K ttto - 
* o ,  pow. Wotów. K -0 B

W A P  F fM C ZTTK rjĄ

DOBRA fryzjerka szuka posady, wam -  
2 ? :JE£“ *kanle P<**J *  kuchni,, Ofer­ty -SlottoPohUe"
h r« t r y U e iL f .  ------- 1 — — k 4 » 1

ZGUBIONO marynarką,-w której znajdo 
waty się klucze ora* dokumenty, do­
wód osobisty, prawo własności mebli. 
omowa sprzedał y piekarni, legitymacja 
PPS i różne inne Wolny Roch. Uczci­
wego znalazcą procce o zwrot za wy­
nagrodzeniem. 7412

SAMODZIELNA starsza gospodyni do-
2 2 S- 2555"- *  fcrtSStaSnn lafle s m a a i  M a *, aa a Doto). 
2 gotowaniem od 15 sierpnia, Wlado- 
m'*ść: uL Marcina Kromera nr n  m •

IW8.W POdATlT I
SKRADZIONO kartą ewakuacyjną, legi­
tymacją kolejową, kartą Uberpieezalnl, 
odcinek zameldowania. Zalewski Jan. 
Żeromskiego U  b l  2 t 7413

PRZEDSTAWICIELI DOBRYCH d r H .  
reujo WYTWÓRNIA MYDŁA „ARKA^  
Wro^aw, uL Mennicza «  (boczna Świd­
nickiej). K -ÓW

zg u bio no  oacmeł  maaunkuwy^-zo.-
fla Gutowska. Jawor, Roosevelta ^ 1 ^

ZAGUBIONO kartą RKU Grodzisk M u ,  
metryką urodzenia, świadectwa szkolna, 
kartą pracy, |»awi> * Jazdy (zldone). 
Szewczyk Zygmunt, Wrocław, Henryka 
Brodatego «/L 7355

PRZYJMĘ pomoc domową do I  osób. 
warunki bardzo dobre, może być star- 

osoba. Wrocław, Stalina 131 Lo- 
iznla^— :----------------------M * '-

SKRADZIONO kartę rutpomawczą. od­
cinek zameldowania, legitymację 2w. 
Zaw„ kartę tramwajową na nazwisko 
Pleśniak P ranclazek. Wrocław, Trzeb­
nicka 14. _________________  730
_______________ legH. szkolną, kartę
tramwajową, leg. sIuibow% kartą HKU
odcinek zameldowania. Stacherzak Wła- 
dysław. ^
SKRADZIONO teoScą s dokumentami, 
legitymacja PPR. legli, służbową, leglt. 
Zw. Zaw„ książeczką Ubezp. Społect, 
kartą tramwajową, kartą o działową 1 
metryką dziewa na trasie Sobótka —  
Wrocław. Sztengert Irena.

ZGUBIONO kartą rejestracyjną owo­
cami nr 4S3W7 wyd. Wrocław na naz­
wisko Kawecka Helena, Wrocław, Ryb­
nicka ST. 74W
s k r a d z io n o  dowóa osóbtaty r  legity-  ̂
macją Ubezp. SpoŁ Tarnów, wymeldo­
wanie Staniątek, kartą RKU, kartą pra 
ey Niepołomice. Fiołek Jan. AŁAA

ZGUBIONO kartą majątkową wydaną 
w Domaszowle, kartą przesiedleńczą, za­
świadczenie ewakuacyjne, dowód oeobl- 
sty ha nazwtsfcr Mrocdcowzka Zofia. 
Kałów gm. Zawania. pow. trzebnicki. 
Znalazcą proszą o zwrot. K-43M

SKRADZIONO dokumenty: zaświadcza­
nie RKU Opole, tymczasowe zaświad­
czenie obywatelstwa polskiego, legity­
macją ubezpieczeniową, zaświadczenia 
zameldowania na nazwisko Sjrma Cryk.

<714

ZGUBIONO kstąleezką wojskową, odci­
nek zameldowania, charakterystyką ałul 
bową i umową s oto. MRkowskhn Ste­
fanem, doklaracją na osad. wojskowych 
1 świadectwo' ogrodnicze na nazwisko 
Mulsson Jan Wacław, gm. Zakrzów wieś 
Klełczów Duży, pow. Oleśnica. 74»

ZAGUBIONO dokumenty w  województ­
wie poznańskim jKrwtat Gubin, książęca 
ką wojskową wydana prze* RKU Ny­
sa, kartą ewakuacyjną wydaną przez 
PUR T.wów. Galla M„ Pusina, powiat 
Niemodlin. K-43M

ZAGUBIONO odcinek zameldowania 
metryką urodzenia, kartą RKU, kartą 
rozpoznawczą na nazwisko . Gocławski.
Henryk- 7411

M U ZĄCA  do samotnej pani potrzebna. 
Ztfoezenla Łokietka g. sklep, referencje.

APTEKA aa Palm Polu poszukują pra­
cownika na T—fąpstau. W l
TRYKOT ARKI potrzebne. Zgłoszenia 
Wrocław, plac Stasztea X  a .  L  m

POTRZEBNA samodzielna g ospodyni do 
dwóch osób z 3-łetnlm Stjffiriem. Re- 
Cem eJ, potądana. Kiitowicg, ul. W y - 
blrlrlfiw *  I  ptr. ant

N A U K A

KORISFONDIMCYJM* kona l i l l i i n  
M . Infonnic].: Lublin, akr. pasat MS

l  O K  i  t  f

POKOJ samotnemu bez nałogów starsze- 
ą ą  wynajmę. Wiadomość Żeromskiego, 
nr 0/*._________ . 74tt -

POSZTTKIWANIA RODZTN

PIOTR GoaJ&skl z Jagniątkowa lfT Je­
lenia Góra, poszukuje tony, Konstancją 
Rynkun, tam. ostatnio Turnlszkl po­
wiat wileński do rozwodu przed Sądem- 
Okręgowym w  Jeleniej Górze. K-439C

R O r  N f

PRZEPRASZAM szanownego dr Sinkio* 
wiesa za obrazą w  dniu IŁ  T. br„ w 
Ubezp. Społecznej — Krzywoustego ZR. 
Byłam w  najwyższym stopniu zdenerwo 
wana 1 nio zdawałam sobie sprawy, co 
mówią. P. Polańska. 7*1»

PIES do odebrania mały kudłaty, czar- 
no-eiwy po tygodniu przechodzi na 
własność. Plac Grunwaldzki B/4. 13M

BULtUŁAW KARPIŃSKI 62)

D K e w T £ > M
Całą Ameryką « a n h  panika na myśl, ta zasłony wy- 

—  Heniami* Seałt w jlu ea  swoją groźbą. M w taż -  
•f ®8A w  różny tpoaók r a n ią  aa M bU . łw łw  M atą -.

m  '
Wszystko, co przeżyło Łoa Angeloa w  godzinach poprą* 

trającydj katastrofą, było niczym w porównaniu z  tym, en 
działo w  kilka godzin później w innych miastach* Ame- 

^  Zapowiedź zagłady, ogłoszona przed. kilkoma dniami 
Beniamina, zaintrygowała wszystkich, ale ludzie nie 

'r*ktowaIi je j na razie poważnie. Spełnienie sią pierwszej 
groźby — zniknięcie z powierzchni globu ziemskiego 

H(>Pkini itland —  dało już wicia do myślenia, ale paniką 
^budziło tylko Wśród- aHarkałW iw-Los Angeloa, miasta. 
J^naJśzybcTej "pbdzieTK"mia2ó^ loa^ełzcżrątner Wjwpy: 

i  ta przepowiednia spełniła sią —  tam, gdzie stało 
j?.**** wczoraj Los Angeloa 1 jego przedmieścia, utworzyła 

’ ! °lbrzymia zatoka o urwistych, ostro zarysowanych brzo- 
5*ckl na brudnych, spienionych lalach unosiły sią szczątki 

gdzie niegdzie woda wyrzuciła na brzeg tpalooe 
j,.?;Potworni# okaleczana trupy — Ameryką ogarnął »zaŁ 

już n l* wątpił o mającej nadejść ogólnej ta gładzie 
ochronić się przed nią było niemożliwością. Cela flota 

t^oJennn.ł handkrwe —  jaką rozporządzały Stawy  Tje* »  
Jbyła ju t od dawna na morzu. We wnątrzech t y * .  

n ?™ » znaJfśll Khronlenle tylko d  nieliczni, którzy po-. 
-  sił d<Sć złota, siby kupić za nie życie. Beszta, cały w io-

lomilionowy naród — nie mówiąc o narodach Ameryki Po 
łudnfowej, co do której nie wiedziano, czy grozi je j łów 
nleł katastrofa — pozostał opuszczony I  sam. Rząd, genera- 
licja, potentaci przemysłu, finansów i  prasy — znikli. Woj- 
A ą  policja —  rozpierzchły się. Zapanowała niczym nieogr* 
niczona anarchia. Tłumy przewalały sią ulicami, demolo­
wały -sklepy, T  biszaiyty wszystIra,- co stanco t a  m  drodia. 
Cl, którzy nie brali udziału w tych ekscesach, oddawali sią 
pijaństwu lub bezwstydnej, publicznej, rapujcie. Jenem 
inni tłoczyli itę w  świątyniach najprzeróżniejszych sekt l  
modlitwą starali słą ubłagać eód ocalenia.* Przeraźliwa 
wrzaski, pijana ryki, łkania, rozpaczliwa krzyki, napełnia­
ły  ulic* potępieńczym zgiełkiem. '  .;!

W tej chwili stało tią eoó, czego nikt nla przewidział, 
col tak niemożliwego, źe wydawało zią po prosta sbwl 
zuśtiainin Scott pojawił sią na ulicach miasta! Ktoś. pomat 
go w'*tltuni* przechodniów — czarny, idąhoko na czotonar 
suniąty kapelusz, czarna chusta ■ na tarazsy, długi i  samy 
płaszcz — wskazał go innym- Byli by go natychml*^ ziła 
czowali, zmiażdżyli,- rozerwali na strzępy, gdyby ktoó, koma 
jaSTrrt pozostało trochą zdrowego rozsądku, nie poradził aa 
prowadzić go na komendą policji celem przesłuchania 1 wg 
dobycia zeznań o miejscu ukrycia piakłelnaj machiny.
____H 'f wiadomo raf alą dziale w  nanurym »madm Kocnaw
<ar Poilcjb-alo -wladomo -nawet, czy  zastano . w  _nłm. kopikw 
wiek, dotó, źe po kilkunazta minutach Beniamin wysiadł 
a budynku «d y  i  spokojny. Ludzi*, którzy ga tam za w M *  
ponłępowali za nim krok w  krnk, jak gdyby emrwąjąc qpd

P ^ ^ r ^ l ’ irrosnaała Ką wiata wiród tłumów, i *  
Bmlamla ate uląU ait tednjtii g fM b  i  Aa jadfoyitt 
Mbam omUnia A n m jid , fe yfulWagwito a—laAcR. I  w *  
wiadome skąd zaczęto szeptać mlądiy tobą, łe  Boniamta 
■noatawfl nawat ceną z *  jaką gotów jast ^ lłaskawić^ źwtal 
* tg* aaną taiałt 17*"—' Jmny ;WooŁ

‘ ' . f
Huta rastąpował Sią zabobonnym lękiem. Na widok

N

Beniamina jedni padali na koiana. lnnł wyciągalt do nlego- 
błagalni* dłonie, jmzeze inni czepiali sią. Jego płaszcza — 
krzycząc coś przeraźliwie. — Byli teł tacy, którzy spoglą­
dali aa ■ f»i*óa  z zimną okrutną nienawiścią. A le nie wa­
żyli z l, co tknąć. Póki Beniamin żył —  póły była nadzieja 
ratunku. Z jago śmiercią Ina Ameryki byłby nieodwołalni* •

miejsce ukrycia bomby. • • •
Ala ou azeiB obojętny na wszystka, milczący, jakby nie- 

óbecny. Zasłona spadła mu 1  twarzy, odsłaniają* potworną,, 
tina-krwawą maską Wydawał sią żywym uosobieniem 
śmierci. ■

Na jakimś skwarka bazeflo Mą pod driawam dsladcą. 
Obok siedziała na ława* nudka. Tępym, tragicznym ą o b  
rżeniem wpatrywaU sią w  córką Mała azczsUotała eoó w ^  ; 
toto, przesypywała piaaak > rączki do rączki —  ndatoM , 
beztroska, nieświadom* losu, jaki zbliżał sią da niej a ta*--- 
<Są chwilą.. *

Wtsm — damdł Beniamin. Zdawało s ią  A* aa widok-
* < « * . __słota, poskręc ana loczki nn główce, niaMssM* oaW;
patrząca radośnie przed dębią drobna .róćcwa usteczka 
jzU i blyak łudsUa] tkliwości zapalił sią w oku szałaóca. 
Ala dstoeko krzyknęło pnaraźUwta 1 w  panicznym 
a r ije . da matki Z piani Benjamina wydobył sią wśUaaty 
yfr r,m0 m tacaU  zwarły  dę kcrnwidsyjola. - .-;j

—  Wgtełaae —  ( j b *  dta*U«*|ą* d * « W * l  
wtatayen apojmenlem t pom efi dałaj aMeą .

___J----------1 ----- ------ oj. ....

/ Me. Wood tasddst W fcWn, 'prgr nba, a *  M Ą * . «*»• 
łacAu przykwneta Jemty. Słary panbyl od ycm tfo  mam 
jakM datanda aaeMy, surowy Icfccy. d tow  tyA trsgłcm ydt 
chwilach Jenny nto miała przy aobia nBmgo bUśsugcr r t * r

----------------- (daieay ctag jułrcl
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i  W J P W 8 & A
Smutna historia meczu y

M oraw ska Ostraw a -  D . Śląsk 2 :0
Po recenzjach z sobotniego meczu 

Wrocław <— Mor. Ostrawa, na try­
bunach Stadionu zgromadziło się po 

'.nad 10.000 widzów. Spodziewano się 
p ięk n e j gry i nowych emocji sporto 
f wych.

Dlatego też czekano cierpliwie na 
zjawienie się na boisku reprezent. 
Dolnego Śląska, nie domyślając się 
tego, że kapitan sportowy DOZPN 
wyłapuje na trybunach chętnych do 
gry. Po prostu, gracze wyznaczeni do 
reprezentacji nie stawili się do gry.

Nie piszemy na ten temat nic, po 
:Z9 stwierdzeniem bezprzykładnego 
braku dyscypliny. Za niestawienie 
się do reprezent. swego okręgu na 
mer2 międzynarodowy, w  czasie W. 
Z. O. —  nie ma zbyt ostrych słów 
potępienia.
■ Sprawą tą zajmie się niewątpliwie 

Z-aSsi. U. K. F:, 1 DOZPN i  władże,
/rym leży na sercu dobre imię

ortu polskiego.
V  \WSKA OSTRAW A — DOLNY

Śl ą s k  2:0 (2:o>
Przed zdumioną publicznością, z

1-ciominutowym opóźnieniem Sta­
nęła drużyna Dolnego Śląska w  nast. 
składzie:

Woźniak, Groshaus, Gniutek, Ha­
licki, Kosturkiewicz, Nimske, Bajer, 
Górka, Tenenbaum, Lasecki 1 Rym- 
lak.

M. Ostrawa —  w  składzie z sobo­
ty

Historia meczu jest nieciekawa. 
Czesi z miejsca przejmują inicjaty­
wę w  swoje ręce i  nie oddają jej do 
końca gry. W 10 min. Groshaus po­
daje piłkę red nogi pewnego łączni 
ka gości, który strzela pod padają-

0 wejście do ligi
waterpoloweg

2000 widzów przyszło oglądać wal 
kę Piasta Gliwickiego, który jest 
bezapelacyjnym kandydatem do ligi 
z Z. M. P, Ostrowiec. Mecz po cie­
kawym przebiegu skończył się suk­
cesem eliwiczan 9:1, dla których 
bramki strzelili Fudała 6, Langer M. 
2 i Krauze. Dla pokonanych Bartosz.

W drugim spotkaniu Wrocławski 
IKS oddał punkty bez walki war­
szawskim akademikom. Wygrała na 
tem publiczność oglądając mecz to 
warzyski AZS Wrocław AZS 
Warszawa, wygrany przez wrocła­
wian 3:1

Dziś dalszy ciąg walk eliminacyj­
nych. ___________________________

DZIŚ N A  STADIONIE 
W  WEMBLEY:

10 km chód.
Rzut dyskiem.
Biegi 200, 800, 5000, 100 m pań. 
Skoki o tyczce. * 1 * 1

Bek lepszy od Kupczaka
Napierała zwycięzcą w biegach długich

Bardzo się udały kolarzom zawody na 
Poświętnem. Na starcie stanęli zapowia 
dani przez organizatorów najlepsi ko­
larze Polski, ■ którzy stoczyli z sobą kil 
ka porywających pojedynków.

W  biegu na 100 okrążeń toru z pię­
cioma finiszami zwyciężył Napierała 14 
punktów, czas 32:05,2 przed Musiołem 
12 pkt. Wyglendą 9 pkt. 1 Fronckowskim  
i pkt.

Na lo tnych  finiszach  triumfowali N a­
pierała, Wyglendą, Musiał 1 jeszcze raz 
Musioł.

Pletrąszewski mając defekt na 32-im 
okrążeniu — wycofał się z wyścigu.

W  biegu australijsk im  na 20 okrążeń 
wygrał poznańczyk' Tabaczyńskl przed 
Kierblewskim (Wrocław).

W  s p r i n t a c h które najbardziej pod­
nieciły widzów, B ek  pew nie pokonał 
Kupczaka  w  czasie 13,4.

W  półfinałach Kupczak wyeliminował 
Janika, a Bek po pięknej walce Mu­
siała.

W  rozgrywce o trzecie miejsce Mu­
siał był lepszy od Janika .

Organizatorom K. K. Sieć (Wrocław) 
oddajemy z satysfakcją słowa uznania 
za przygotowanie imprezy.

P l o ^ i  o l i m p i / s l t f e
James Roosevelt, syn zmarłego pre­

zydenta U S A  startuje w  zawodach re­
gatowych w  reprezent. osadzie amery­
kańskiej.

Jako jedni z pierwszych przyjechali 
do Londynu J. Król. Mość Jorubu (N i­
geria). Monarcha chce osobiście dopin­
gować swoich poddanych księcia Ade- 
doyn, który jest znakomitym skocz­
kiem, oraz biegacza Nikiri. Powitanie 
króla, który nazywa się Oba Aderini n  
była sensacją dużo większą niż bicie 
rekordów na stadionie olimpijskim.

Jedną z najliczniejszych reprezenta­
cji ma Korea. Startować będzie 80 za­
wodników, a między innymi skoczek

Kim -Wun-Kun 1 maratończyk Yon-Bok  
Soo. Nauczmy się tych nazwisk. To są 
doprawdy dobrzy zawodnicy.

Burzą oklasków witano ekipą polską 
na wielkim stadionie. N ie  pomog­
ły  artykuliki w  prasie emigracyjnej, 
sugerujące bojkot „warszawskiej” re­
prezentacji.

Polacy z emigracji bili brawo jak sza­
leni. Wielu miało łzy w  oczach.

Wojna między dziennikarzamy a or- 
nizatorami igrzysk trwa. Jako nową szy 
kanę zastosowano przymus kupowania 
biletów na autobusy 1 tramwaje, z cze­
go są zwolnieni wszyscy olimpijczycy.

Oficerska Szkoła Piechoty
zdobyła Mistrzostwo Ofic. Szkół Wojsk Lądowych

W  Poznaniu odbyły się dalsze roz 
grywki o mistrzostwo Szkół Oficerskich 
w  następujących konkurencjach: siat­
kówka podchorążych 1 siakówka kadry, 
koszykówka podchorążych i koszyków­
ka kadry, piłka nożna, oraz boks pod­
chorążych.

Przygn ia ta jące zwycięstw o odniosła O. 
f -  P ‘ — W rocław , bijąc pozostałe szko­
ły  we wszystkich- konkurencjach, a tyl­
ko w  siatkówce kadry zdobywając dru­
gie miejsce.

Wyniki przedstawiają się następująco: 
Siatkówka Podchorążych : Piechota

wygrała w  stosunku 2:0 z Ofic. Szk. 
Art., Inż. i Saperów i Ofic. Szk. Broni 
Panc.

Siatkówka kadry: OSP — OS Łącz. 
1:0; OSP — OS Art. 2:1; OSP—-OS Inż. 
Bap. 2:0 ;OSP -  OS Br. Panc. 2:1.

Koszyków ka podchorążych: OSP — O. 
S. Ł. 42:18; OSP — OSA 23:12; OSP — 
OS Inż. Sap. 35:24; OSP — OS Br. Panc. 
62:04,

Koszykówka kadry: OSP — OSŁ 36:18; 
9®!* OSA 18:24; OSP — OS Inż. Sap. 
47:9; OSP -  OS Br. Panc. 33:14.

P iłka  nożna: OSP — OSŁ 6:1, OSP — 
OSA 5:0; OSP — OS Inż. Sap. 2:1; OSP— 
OS Br. Panc. 3:1,
„ Boks: OSP — OSŁ 12:4; OSP — OSA  
U:5; OSP — OS Inż. Sap. 11:6; OSP — 
OS Br. Panc. 11:5.

Należy zaznaczyć, że drużyna bokser­

ska OSP oddawała w  każdym spotkaniu 
4 punkty v.o. z powodu nadwagi zawod­
ników w  wadze koguciej i braku za­
wodnika w  wadze półciężkiej.

Indywidualnie mistrzami szkół oficer­
skich w  boksie na rok 1948 zostali na­
stępujący podchorążowie OSP.

waga musza — Przybyłowicz (po raz 
trzeci), waga piórkowa — Dwernicki, 
waga półśrednia — Ornaf, waga śred­
nia — Mrówka, waga ciężka — Gierdal.

Wicemistrzem w  wadze lekkiej został 
podchor. Witkowski.

W  k la sy fikac ji ogó lne j po uwzględnie­
niu wszystkich rozegranych konkuren­
cji w  lekkiej atletyce, trójboju, boksie
1 grach sportowych O S P  W rocław  w y­
sunęła się na czoło zdobywając po  raz 
d ru g i m istrzostw o sportow e szkół o f i­
cerskich.

Swój sukces sportowy OSP zawdzię­
cza doskonałym warunkom, jakie stwo­
rzyło dowództwo Szkoły i ofiarna praca 
kadry 1 podchorążych, co wyraża się w  
odremontowaniu krytej hali sportowej, 
basenu 1 boiska sportowego

Klub Sportowy OSP — W K S „Podcho- 
rążak” utrzymywał żywy kontakt z naj­
lepszymi drużynami Dolnego Śląska 1 w  
ozęstych rozgrywkach sportowych pod­
nosił formę swych zawodników.

Troskliwą opiekę nad sportowcami 
Szkoły roztacza prezes W K S  „Pod ch o - 
rążak” — ppłk. Friedm an.

cym desperacko bramkarzem wrocla 
wian. W 15 min. potem Nimske gubi 
piłkę, Gniutek fatalnie kiksuje i  jest 
0:2. Widownia dopinguje Czechów, 
aż do przerwy.

Druga połowa meczu przynosi je­
szcze większą przewagę gościom. 
Nawet para Łasecki — Górka ma 
dość samotnych raidów po- boisku. 
Czasami trochę emocji przynoszą 
wybiegi dobrego skrzydłowego wro­
cławian Bajera i  efektowne inter­
wencje Korego, który po. przerwie 
kilka razy pięknie bronił. Specjalne 
słowa uznania należą się Kosturkie 
wiczowf, który grał wczoraj 2 mecze.

Koniec tego smutnego meczu powi 
taliśmy z ulgą.

Wrocław na drogim miejscu

w Igrzyskach Ziem Odzyskanych
Na pięknych walkach na bież­

niach, rzutniach l skoczniach dru­
żyna lekkoatletów wrocławskich za­
jęła drugie miejsce za Gdańskiem a 
przed Olsztynem, Śląskiem i  Szcze- 
cinem.

Na podstawie obserwacji i  opinii 
sportowców możemy śmiało twier­
dzić, że nieszczęśliwie zestawiony 
skład i brak Adamczyka .spowodo­
wał tak dużą r ó ż n i j  punktową, na 
Igrzyskach Ziem Odzyskanych.

W YN IK I DRUGIEGO DNIA
B*eg 5.000 m. — Kielas (Gdańsk) 

16.03,6. 2. Mielczarek (Wrocł.) 16.31.6 
3. Górnik (Śl.).

800 m. — Korboń (Gd.) 2.00.2
przed Wartą (Gd.) i  Kurasiem 
(Wrocł). 2.04.2.

Sztafeta 4X100. — 1. Gdańsk 44,3 
przed Szczecinem 45,8 i Wrocławiem 
45,9.

Sztafeta 4X400 — 1. Gdańsk 3,36,2 
przed Wrocławiem 3.40,1 1 Olszty­
nem.

Tenisiści AZS-u zdobyli mistrzostwo Okręgu
Na kortach tenisowych Stadionu-.Olim 

pijskiego ukończono rozgrywki tenisowe 
między Zapłonem z Jeleniej Góry, Gór­
nikiem z Wałbrzycha a AZS-em  z W ro­
cławia.

Wrocławski A ZS  pokonał obie druży­
ny, zdobywając w  ten sposób tytuł mi­
strza Okręgu.

Spotkania AZS -u  z Zapłonem (J. Gó­
ra) wypadły następująco: w  grze pojęd. 
panów D em b sk i (A Z S ) wygrywa z Cie- 
mierkiewiczem 4:6, 6:0, 6:2.

Kowalczewski (AZS) — Zawadzki (Za­
płon) 6:2, 6:2. Derubskl (AZS ) — Za­
wadzki (Zapł.) 6:4, 6:0.

Po zaciętej walce Kow alczew skiego 
(AZS) z C iem ierk iew iczem  (Zapł.) mo­
żemy stwierdzić, że młody zawodnik 
A ZS -u  wykazuje coraz lepszą formę

1 zapowiada się nadzwyczaj dobrze. 
Wrocławianin wygrał 4:6, 6:3, 6:4.

W  grze pojedyńczej pań Skoczyńską  
(Zapłon) pokonała Lubienlecką 6:3, 6:0.

G ra  mieszana: para Lubieniecki-Stroń- 
ski (AZS) uległa Skoczyńskiej i  S troń - 
skiem u  (Z ) 4:6, 2:6.

Jun io rzy : WyCzałkowski (AZS) Ślu­
sarski (Zapł.) 6:4, 6:0.

Kurylec (AZS) —  Raczyński (Z ) 6:2, 
6:3. %

Para Wyczałkowski -  Kurylec (AZS)
6 :2,  6 :1.

Wyczałkowski (AZS ) wygrywa z Ra­
czyńskim (Z ) 6:3, 6:3.

Para Wyczółkowski -  Kurylec (AZS) 
pokonała parę Ślusarski -  Raczyński (Z) 
6:3, 6:3.

Aięs zwycięstwami nad Górnikiem I 
Zapłonem, wywalczył tytuł mistrza O- 
kręgu. (Te^es)

fZ e fr o j*€ f  n f e p o r z ą c r i r ó u /
Nie wiemy, ja k ie  kary posypią się na 

organizatorów meczu pięściarskiego IKS  
— repr. kolejarzy. Wczoraj sypały się 
epitety nie nadające się do druku, ze 
strony publiczności, z k tó re j zakpiono  
w sposób niespotykany.

Widownia czekała 2 godziny na przy­
niesienie maty ringowej, bez której 
trudno rozpocząć zawody. Czekali zde­
nerwowani zawodnicy i sportowy 
karz, któremu się śpieszyło na imprezy 
Stadionu Olimpijskiego.

Wreszcie doczekano się.:, zw rotu  p ie ­
n iędzy za b ile ty . O to rezu lta t bałaganu 
organizacyjnego, ty m  sm utniejszy, że a-

Polonia świdnicka
przegra ła

W  drugim meczu o wejście, do Ligi re 
prezehtant naszego Okręgu Polonia prze 
grała po równej i ciekawej grze z O- 
strowią (Ostrów W lkp.) w  stosunku 2:3 
(0:1). Po tej porażce mistrzem grupy 
został Radomiak. Swidniczanie, żeby 
wejść do II Ligi muszą zdobyć co naj­
mniej 3 punkty, co jest zupełnie praw ­
dopodobne.

Olimpiada 194$
„Sport i  wczasy" wydały do­

skonałą broszurę, omawiającą histo 
rię igrzysk olimpijskich, z tabelą 
wyników i  rekordów.

Doskonale opracowano również 
program X IV  Olimpiady.’ Broszura 
p.t. Olimpiada 1948 jest do nabycia 
we. wszystkim kioskach w  cenie 
30 zł.

Nowootwarta Wytwórnia

Mydła i Proszków
do prania „Arka“

poleca Sz. Klienteli 
MYDŁA TWARDE I  SZARE, oraz 
PROSZKI M YDLANE o pierwszo­
rzędnej jakości.
Wrocław, ul. Mennicza 40. K  4363

Dnia 13 lipca 1948 r.
skradziono t e c zk ę

wraz. z dokumentami
2 książki N. 1 z Izby Skarbowej. 
Prosżę o zwrot dokumentów na 
skład opału. Kurkowa 22 za wyna­
grodzeniem. Książki były na nazwi­
ska Sojowi Kazimierz —  Wro­
cław, Dembowskiego 6; Hegedis An 
toni, —  Wrocław, Kurkowa 22.

7441

fisze (kto za to zapłaci?) ściągnęły do 
hali sporo ludzi, k tó rzy  p rzy jecha li na  
Wystawę.

Wczoraj kilkuset entuzjastów lekko­
atletyki uwierzyło naiwnie afiszom i 
przyszło na lekkoatletyczne Igrzyska 
Ziem Odzyskanych o godzinie 16-tej. 
Niestety o 15.45 zawody.... ukończono.^

LIG A
Wisła —  Polonia (B) 4:2 (2:1) 
Legia —  Tamovia 0:2 (0:1) 
AKS —  ŁKS 5:2 
Warta — Garbarnia 4:3 
Cracovia —  Rymer 4:0 
Ruch —  ZZK 2:3

U BRAM Y LIGOWEJ 
Ostrovia —  Polonia 8 w. 8:2 
Gwardia KI. —  Wici 3:0 
P. T. C. — Ognisko 5:0

Telefonem
Reprezentacja pooztowców pokonała 

piłkarzy „Burzy” (bez czołowych gra­
czy) w  stos. 4:3.

Wrocławianin Stec będzie bronił barw  
Polski w  meczu bokserskim Juniorów 
przeciw Czechosłowacji. Mecz odbędzie 
się we Wrocławiu.

Arsenał Olimpia (Brno) wygrał % 
karzaml Dziewiarza (Legnica) 1:1.

2 razy Arsenał
Dziś o godz. 18,15 na stadionie Pa­

la wagu odibędą się międzynarodowe 
zawody piłflpi nożnej pomiędzy Arse­
nał - Olympte (Brno) i ZZK Odra 
Wrocław.

Do za#odów tych Odra wystąpi w 
składzie wzmocnionym kilkoma kole­
jarzami reprezentantami Dolnego 8lą 
Ska.

Jutro RKS Pafawag s nowonabyty 
ml graczami rozegra spotkanie s tą se 
mą drużyną Czedhosłowadką o godz. 
18.16

Trójskok —  1. Krzyżanowski
(Gd) 13,60 przed Wolańskim 13,19 i 
Tuziklem (Szcz.).

Rzut oszczepem. —  1. Horbanow- 
ski (Olsz.) 46.52 przed Maliszewskim 
(Wrocł.) 43,43 i  Barwickim (Gd.) 
42,45.

W  punktacji drużynowej wygrali 
gdańszczanie 118 pkt. 2. Wrocław 
68 pkt. i  Olsztyn 33 pkt.

KOHERENCJE TAR
Skok w  dal. —  1. Brocek, (Gd) 4,77 

przed Penners (Gd). 4,57. 1 Weisów- 
ną (&.) 4,74. ■

Dysk. —  1. Flakowicz (Wrocław) 
31,05 przed Zimoch (Wr.) 30,17 I
Choryńską (Szcz.) 28.58.

Oszczep. —  1. Flakowicz (Wrocł.) 
28.70 przed Macholikówną (Śląsk). 
28,10 i Marzyńską (Szcz.) 25,35.

Bieg na 200 m. —  1. Wilhełpri 
(Wrocław) 27,2 przed Brocek (Gd.) 
27,3 i  Przestępską (Gd.) 28.4.

Sztafeta 4X100. — 1. Gdańsk 53,2, 
2. Śląsk 54,9." 3. Wrocław 56, 3.

W  punktacji ogólnej pań:
1. Gdańsk 47, 2. Wrocław 44,
i  Śląsk 44.

Dotychczasowi
mistrzowie
olimpijscy

OSTERMAYER (Francja) 
dysk pań 41.17 

WINTER (Australia) 
skok wzwyż 1.98 

ZATOPEK (Czechosł.) 
bieg 10.000 m. 

rekord olimpijski 
HARLAND — USA 

Skoki z trampoliny — 163 pkt.
RIS — USA

100 m st. dowolnym — 57,3 lek  
nowy rekord olimpijski 

BAUME — Austria 
oszczep pań — 45,57 m 
nowy rekord olimpijski 

COCHRAM — USA 
400 m przez plotki 51,1 sek. 

nowy rekord olimpijski 
NEMETH — Węgry 

rzut miotem — 56,09 m 
LJUNG GREŃ — Szwecja 

chód 50 km — 4:41:52 godz. 
CERY A  —  USA 

floret pań 
D1LLARD Z  USA 

100 m panów —  10,3 sek.
STEELE —  USA 

sir-ię w  dal — 7,82,5 m

R A D I O
S. V I I I .  1948 r. (W T O R E K )

6,00 Porad, dla wsi. 5,18 Przerwa.' 5,20 
Koncert dla świata pracy z Czechosło­
wacji. 6,00 Syg, czasu, pobud. młodz. 
6,05 Gimnastyka poranna. 6,15 Dziennik 
poranny. 6,30 Muz. por. 6,50 Progr. dnia.
7.00 Skrót wiad. dzień, porannego. 7,12 
Muzyka. 7,20 Poradnik prakt. 7,30 Muz.
8.20 „Dalekie lata”, powieść'. 8,35 Muz. 
por. 8,55 Inform. ogólnopolskie. 9,00 
Skrzynka PCK. 9,10 Lok. program dnia. 
9,15 „Dyktujemy notatnik wrocławski” .
9.20 Przerwa. 12,00 Dziennik połud. 1 bej 
nał. 12,25 Utwory wiolonczelowe. 12,45 
Aud. dla wsi. 13,00 Konc. mu*, lud. 13,45 
Recital fortepianowy. 14,30 Wiad. Zarzą­
du Miejskiego. 14,35 Fragment powieści 
Bodnickiego. 14,45 Muz. rozrywk. 14,50 
Wiad. wrocł. 14,57 infórm. Radiof. Prze­
wodowej. 15,00 Inform. Polski Płd. 15,15 
Aktualia z Wrocławia. 15,25 Muz. operet­
kowa. 15,30 „O tym, Jak chciwy Ach- 
med sprzedawał bambosze”, aud. s ł . - ' 
muz. 15,50 Skrzynka ogólna. 16,00 Dzień 
nlk popoł. 16,20 Pojezierze kaszubskie.
16.30 ,,Na swójską nutę. 17,00 „Pilot nie­
znanej wyspy”, słuchów. 17,45 „Gramy 
w szachy” . 18,00 Tu mówi Wystawa 
Ziem Odzyskanych” . 18,05 Konc. K ra­
kowskiej Ork. P. R. 18,45 „Jak zostałem 
pisarzem”. 19,00 Recital fortepianowy.
19.20 „Radości i kłopoty wczasowicza” .
19.30 „Emancypantki” . 19,45 Konc. cze­
skiej muz. symfonicznej. 20,58 Komuni­
kat meteorologiczny. 21,00 Dzień, wlecz. 
21,50 Skrzynka techniczna. 22,00 Muzyka 
tan. 22,35 „Dyktujemy notatnik wrocław  
ski”, 22,40 Komunikat z x lv  Olimpiady.
23.00 bst. wiad. 23,10 Muz. tan. 23,20 Pro 
gram na Jutro. 23,80 Hymn.

OGŁOSZENIE

B U T E L K I
po winie 0,7 1.

kupujemy w każdej ilości, płacąc 
najwyższe ceny

„W I  N O P O R T" K 4867 
Wrocław, Stalina 85, tel. 871.

Przymusowa rejestracja rzemieślników
Wszyscy rzemieślnicy z terenu województwa wrocławskiego bez 
względu czy już rejestrowali się w  1948 r. czy me

są obow iązan i zg ło s ić  s ię do do. 14 sierpn ia  48 r.
we właściwych Cechach upoważnionych do rejestracji. Szczegó­
ły w rozplakatowanych obwieszczeniach. K4S88

IZB A  RZEMIEŚLNICZA

Redaktor Naczelny: Stanisław Zlemak F32211 Wydawca: Sp. Wyd. „Czytelnik*
Adres itecćiK. u i Wydawnictwa: Wrocław uL M. Nowotki 18 — te l Redakcji 17-55, tai Wyd. 27-54. Red. Naczelny przyjmuje w  poniedziałki, środy 1 piątki od godziny 12 do 13-ej. 
Sekretarz Redakcji codziennie od 11 — 18. Redakcja za dział ogłoszeń nie Odpowiada. Pre merata i  odbiorem na miejscu 120 złotych miesięcznie s przesyłka oocztowa 135 z l 

s oroszen iem  do domu 170 złotych PKO Wrocław Nr V m  13-6? Druk. Sp Wyd „Czytelnik' Wrocław. uL T. KosMus?!^ 49



Sm utna h is to ria  m eczu y

Morawska Ostrawa -  D. Slqsk 2:0

W r o c ł a w  n a  d r o g i m  m i e j s c u

w Igrzyskach Ziem Odzyskanych

Po recenzjach z sobotniego meczu 
Wrocław Mor. Ostrawa, na try­
bunach Stadionu zgromadziło sic po 
nad 10.000 widzów. Spodziewano sic 
pięknej gry i  nowych emocji sporto 
w^ch.

Dlatego też czekano cierpliwie na 
zjawienie sic na boisku reprezent 
Do'nego Śląska, nie domyślając sic 
tego, że kapitan sportowy DOZPN 
wyłapuje na trybunach chętnych do 
gry. Fo prostu gracze wyznaczeni do 
reprezentacji. nie stawili sic do 8*71

£jie piszemy ną ten temat nic, po 
za stwierdzeniem ‘ bezprzykładnego 
braku dyscypliny. Za niestawienie 
się do reprezent. swego okręgu na 
mecz międzynarodowy, w czasie W.

. Ł  O. — nie ma zbyt ostrych słów 
potępienia.

Sprawa ta zajmie się niewątpliwie 
i  W. U. K. F , l  DOZPN 1 władze, 
którym leży na sercu dobre imię
sportu polskiego.------- -------------
M ' .WSKA OSTRAWA — DOLNY

Śl ą s k  s:o cs:«>
Przed zdumioną publicznością, z 

45-ciominutowym _ opóźnieniem sta­
nęła drużyna Dolnego Śląska w ńast. 
składzie:

Wożniak, Groshaus, Gniutek, Ha­
licki, Kosturkiewicz, Nimske, Bajer, 
Górka, Tenenbaum, Lasecki i Rym- 
l a k . -----------------------  • • '

M. Ostrawa — w składzie z sobo­
ty

Historia meczu i jest nieciekawa. 
Czesi z miejsca przejmują-inicjaty­
wę w  swoje ręce 1 nie oddają jej do 
końca gry. W 10 min. Groshaus po­
daje piłkę -od nogi pewnego łączni 
ka gości, który strzela pod padają­

cym desperacko bramkarzem wrocła 
wian. W 15 min. potem Nimske gubi 
piłkę, Gniutek fatalnie kiksuje 1 jest 
0:2. Widownia dopinguje Czechów, 
aż do przerwy.

Druga połowa meczu przynosi je­
szcze większą przewagę gościom. 
Nawet para-Lasecki — Górka ma 
dość samotnych raidów po boisku. 
Czasami trochę emocji przynoszą 
wybiegi dobrego skrzydłowego wro­
cławian Bajera i efektowne inter­
wencje Korego, który po przerwie 
kilka razy pięknie bronił. Specjalne 
słowa uznania należą się Kosturkie 
wieżowi, który grał wczoraj 2 mecze

Koniec tego smutnego meczu powi 
taiiśmy z ulgą.

Na pięknych walkach na bież­
niach, rzutniach l^fcoczniach dru­
żyna lekkoatletów wrocławskich za­

przeć Olsztynem, Śląskiem j. Szcze­
cinom.

Na podstawie obserwacji 1 opinii 
sportowców możemy śmieło twier­
dzić, że nieszczęśliwie zestawiony 
Skład i brak Adamczyka spowodo­
wał tak dużą różnicę punktową, na 
Igrzyskach Ziem Odzyskanych.

W YNIKI DRUGIEGO DNIA
Bieg 5.000 m. — Kielas (Gdańsk) 

16.03,6. 2. Mielczarek (Wrocł.) 16.31.6 
3. Górnik (ŚL).

800 m. — Korboń (Gd.) 2.00.2
przed Wartą (Gd.) i Kurasiem 
(Wrocł). 2.04.2.

Sztafeta 4X100. — 1. Gdańsk 44,3 
przed Szczecinom 45,8 i Wrocławiem 
45,9.

Sztafeta 4X400 — 1. Gdańsk 3,36,2 
przed Wrocławiem 3.40,1 1 Olszty­
nem.

' I M J a f c o k  —  V  K o M a n o * : .  

(Gd) 13,60 przed Wolańskśm u 
Tualkiem (Szci). ' s 1

akl (Olsz.) 4652 przed Majiszewsti*' 
(Wrocł.) 43,43 i  Barwicom 
42,45. . -ii; ^

W punktu j drużynowej 
gdańszczanie 115 pkt 2, WroraT. 
6S pkt. i  Olsztyn 33 pkt *

KOKURENCJE FAN 
Skok w dal — i .  Brocek, (Gd) 47, 

przed Penners (Gd); 457. i  Weisów 
ną (Si.) 4,74.

Dysk. — 1 . Flakowicz (Wrocław 
3t;05 przed Zimoch (Wr.) 3047 j 
Choryńską (Szcz.) 28.58. ■ 1

Oszczep. — 1 , Flakowicz (Wróci) 
28.76 przed Machołikówną (Śląsk) 
28.10 i Marzyńską (Szcz.) 25,35.

Bieg' na 200 m. — 1. Wiihelmł 
(Wrocław)“275 przed Brocek (Gd) 
27,3 i Przestępską (Gd.) 28.4.

Sztafeta 4X100. — 1. Gdańsk 537 
2. Śląsk 54,9; 3. Wrocław 56, 3.

W punktacji ogólnej pań-.
1. Gdańsk 47, 2.- Wrocław 44.
1 Śląsk 44. *

0  wejście do ligi
waterpolowej

2000 widzów przyszło oglądać wal 
kę Piasta Gliwickiego, który jest 
bezapelacyjnym kandydatem do ligi 
z Z. BL P. Ostrowiec. Mecz po cie­
kawym przebiegu skończył się suk­
cesem cliwiczan 9:1, dla których 
bramki strzelili Fudała 6, Langer M.
2 i Krauze. Dla pokonanych Bartosz. # ^

w  d r u g i m  s p o t k a n i u  w r o c ł a w s k i  iemsisci AZS-o zdobyli mistrzostwo Ukręgu
IKS oddał punkty bez walki war- -*
szawskim akademikom. Wygrała na 
tern publiczność oglądając mecz to 
warzyski AZS— Wrocław —  AZS 
Warszawa, wygrany przez wrocła­
wian 3:1

Dziś dalszy ciąg walk eliminacyj­
nych. ___________■

DZIŚ NA STADIONIE 
W WEMBLEY:

10 km chód.
Rzut dyskiem.
Biegi 2Ó0,800, 5000, l f  i  pań. 
Skoki o tyczce.

Na kortach tenisowych Stadionu O lim 
pij sk lego ukończono rozgrywki tenisowe 
między Zapłonem z Jeleniej Góry, Gór-

dawia.
Wrocławski AZS pokonał obie druży­

ny, zdobywając w  ten sposób tytuł mi­
strza Okręgu.

Spotkania AZS-u z Zapłonem (J. Gó­
ra) wypadły następująco: w  grze pojed. 
panów Dembski (A Z S ) wygrywa z Cie- 
mierkięwiczem 4:6, 6:0, 83,

Kowałczewski (AZS) — Zawadzki (Za­
płon) 63, 63. Dembski (AZS) — Za­
wadzki (Zapł.) 6:4, 63.

Po zaciętej walce Kowalczewśłciego 
(AZS ) Ic -iem łe rk tew iczem  ^Zapł.} mo­
żemy stwierdzić, - że młody zawodnik 
AZS-u wykazuje coraz lepszą formę

1 zapowiada się nadzwyczaj dob&e. 
Wrocławianin wygrał 4:6, 6:3, 6:4.

W  grze pojedyóczęj pań Skoczyńska

Gra mieszana: para Lubieniecki-Stroń- 
ski (AZS) uległa Skoczyńskiej i  Stroi1- 
śkiemu (Z) 4:6, 23.

Juniorzy: Wyczałkowski (AZS) — Siu-: 
sarski (Zapł.) 6:4, 63.

Kurylec (AZS) — Raczyński (Z) 63,

Para Wyczałkowski *  Kurylec (AZS) 
63, 6:1.

Wyczałkowski (AZS) wygrywa z Ba­
czyńskim (Z) 63, 63. f

Para Wyczołkowśki -  Kurylec (AZS) 
pokonała parę Ślusarski -  Raczyński (Z) 
63, 63.

Zapłonem wywalczył tytuł mistrza Ó- 
kręgu. (Tedes)

Dotfehczagowi -— ;
mistrzowie 
olimpijscy

OSTERMAYER (Francja) 
dysk pań 4U7 

WINTER (Australia) 
skok wzwyż L98 

ZATOFEK (CiechosŁ)
bieg 15.000 m . ----

rekord olimpijski 
HARLAND — USA 

Skoki z trampoliny — 163 pkt 
BIS -  USA

180 m s t dowolnym — 575 stk 
nowy rekord olimpijski 

BAUME — Austria 
oszczep pań — -4557 m 
nowy rekord olimpijski 

COCHRAM — USA 
400 m przez płatki 51,1 sek. 
nowy rekord olimpijski 

NEMETH —'Węgry 
rzut młotem — 56,09 m 

LJUNGGREN — Szwecja 
chód 50 km — 4:4152 godz. 

CEBVA — USA 
floret pań 

D1LLĄRD Z USA
100 m panów — 105 sek.____

STEELE — USA 
*•“ % w dal — 7525 m

Bek lepszy od Kup czak a
Napierała zwjeięzcą w biegach długich

R e l t o i m€ t  n i e p o r z ą d k ó w

Bardzo się udały kolarzom zawody na 
Poświętnem. Na starcie stanęli za powi a 
dani przez organizatorów najlepsi ko­
larze Polski, którzy stoczyli z sobą kil 
ka porywających pojedynków.

W  biegu na 100 okrążeń toru z pię­
cioma finiszami zwyciężył Napierała 14 
punktów, czaą 32:05,2 przed Musiołem 
12 pkt. Wyglendą 9 pkt. i Fronckowskim 
5 pkt. '

Na lotnych  finiszach triumfowali Na­
pierała, Wyglertda, Musiał i jeszcze raz 
Masioł.

Pietraszewski mając defekt na 32-im 
Okrążeniu — wycofał się z wyścigu.

W biegu australijskim  na 20 okrążeń 
wygrał poznańczyk Tabaczyńskl przed 
Kierblewskim (Wrocław).

W sprtfttach, które najbardziej pod­
nieciły widzów, Bek peronie pokonał 
Kupczą ka w  czasie 13,4.

W  półfinałach Kupczak wyeliminował 
Janika, a Bek po pięknej walce Mu­
siała.

W  rozgrywce o trzecie, miejsce Mu­
siał był lepszy od Janika' .

Organizatorom K. K. Sieć (Wrocław) 
oddajemy z satysfakcją słowa uznania 
za przygotowanie imprezy.

Nie wiemy, jakie kary posypią się na 
organizatorów meczu pięściarskiego IKS  
—- repr. kolejarzy. Wczoraj sypały się 
epitety nie nadające się do druku, ze 
Strony publicznością z której zakpiono 
w sposób ntespotykany.

Widownia czekała 2 godziny na przy­
niesienie maty ringowej, bez której 
trudno rozpocząć zawody. Czekali zde­
nerwowani zawodnicy i sportowy le­
karz, któremu się śpieszyło na imprezy 
Stadionu Olimpijskiego.

Wreszcie doczekano się... zwrotu p ie ­
niędzy za bilety. Oto rezultat bałagany 
organizacyjnego, tym  smutniejszy, te  a-

fisze (kto,za to zapłaci?) Ściągnęły dó 
hali sporo ludzi, którzy przyjechali na
"Wystawą.

Wczoraj kilkuset entuzjastów lekko­
atletyki uwierzyło naiwnie afiszom i 
przyszło na lekkoatletyczne Igrzyska 
Ziem Odzyskanych o godzinie 16-tej. 
Niestety o 15,45 zaw ody ., ukończono..

Pfo llrl o l i m p i j s k i e

LIGA
Wisła — Polonia (B) 4:2 (2:1) 
Legia — Tamovia 0 *  (0:1) 
AKS' — ŁKS 5:2 
Warta — Garbarnia 4:3 
CraeoTia — Rymer 4:0 
Rneh —  ZZK 2:3

U BRAMY LIGOWEJ 
Ostroyia — Polonia Św. 3:2 
Gwardia KL — Wici 3:0 
P. T. C. — Ognisko 5:0

James Roosevelt, syn zmarłego pre­
zydenta USA  startuje, w  zawodach re­
gatowych w  reprezent. osadzie amery­
kańskiej.

Jako. jedni z pierwszych przyjechali 
do Londynu J. Król. Mość Jorubu (N i­
geria). Monarcha chce osobiście dopin­
gować swoich poddanych księcia Ade- 
doyn, który jest znakomitym skocz­
kiem, oraz biegacza NikirL Powitanie 
króla, który nazywa się Oba Aderini II 
była sensacją dużo większą niż bicie 
rekordów na stadionie olimpijskim.

Jedną z najliczniejszych reprezenta­
cji ma Korea. Startować będzie 80 za­
wodników, a między Innymi skoczek

Kim-Wun-Kun i maratończyk Yon-Bok 
Soo. Nauczmy się tych nazwisk. To są 
doprawdy dobrzy zawodnicy.

Telefonem

Burzą oklasków witano ekipą polską 
na wielkim stadionie. Nie pomog­
ły artykuliki w  prasie emigracyjnej, 
sugerujące bojkot „warszawskiej" re­
prezentacji.

Polacy z emigracji bili brawo jak sza­
leni. Wielu miało łzy w  oczach

Wojna między dziennikarzamy a or- 
nizatorami igrzysk trwa. Jako nową szy 
kanę zastosowano przymus kupowania 
biletów na autobusy ! tramwaje, z cze­
go są zwolnieni wszyscy olimpijczycy.

Reprezentacja pocztowców pokonała 
piłkarzy „Burzy" (bez czołowych gra­
czy) w  stos. 43.

*  *  . *

Wrocławianin Stec będzie bronił barw  
Polski w meczu bokserskim juniorów 
przeciw Czechosłowacji. Mecz odbędzie
się we Wrocławiu.

*  *  *

Arsenał Olimpia (Brno) wygrał z pił­
karzami Dziewiarza (Legnica) 3:1.

Oficerska Szkoła Piechoty
zdobyła Mistrzostwo Ofic. Szkół Wojsk Lądowych

w  Poznaniu odbyły się dalsze roz­
grywki o mistrzostwo Szkół Oficerskich 
y  następujących konkurencjach: siat­
kówka podchorążych i siakówka kadry, 
koszykówka podchorążych I koszyków­
ka kadry, piłka nożna, oraz boks pod­
chorążych.

Przygniatające zwycięstwo odniosła O.
P- — Wrocław, bijąc pozostałe szko­

ły we wszystkich konkurencjach, a tyl­
ko w  siatkówce kadry zdobywając dru­
gie miejsce.

Wyniki przedstawiają się następująco:
Siatkówka Podchorążych: Piechota

wygrała w  stosunku 23 z Ofic. Szk. 
A rt , Inź. i Saperów I Ofic. Szk Broni 
Panc.

Siatkówka kadry: OSP — OS Łącz. 
53; OSP —  OS Art. 2:1; OSP—OS Inż." 
Sap. 23 :OSP -  o s  Br. Panc. 23.
. Koszykówka podchorążych: OSP — O. 
S. Ł. 42:18; OSP — OSA 23:12: OSP —  
OŜ Inż. Sap, 3534; osp -  0 3  Br. Panc.

-----Koszykówka -kadryr-O S  P  * —~OSŁ~36iI8>
OSP — OSA 1634; OSP — OS Inż. Sap. 
673; OSP -  OS Br. Panc. 33:14.
^  Piłka nożna: OSP —  OSŁ 6:L OSP — 
P ^ A  53; OSP — OS lnż. Sap IU JO SP—  
OS Br. Panc. 30. \

-  OSŁ 1*6; OSP -  OSA 
OSP — OS Inż. Sap. 113; OSP — 

OS Br. Panc. 113., - .
zaznaczyć, te drużyna bokser­

ska OSP oddawała w każdym spotkaniu 
4 punkty v.o. z powodu nadwagi zawod­
ników w wadze koguciej i braku za­
wodnika w wadze półciężkiej.
■ Indywidualnie mistrzami szkół oficer­
skich w  boksie na rok 1948 zostali na­
stępujący podchorążowie OSP.
_ waga musza — Przybyłowicz (po raz 
trzeci), waga piórkowa — Dwernicki, 
Vagą półśrednia — Omaf, waga śred- 

Mrówka- waga ciężka — Gierdal.
, Wicemistrzem w  wadze lekkiej został 
podchor. Witkowski.

W  klasyfikacji ogó lnej po uwzględnie­
niu wszystkich rozegranych konkuren­
c ji .w lekkiej atletyce, trójboju, boksie 
1 grach sportowych OSP Wrocław wy­
sunęła się na czoło zdobywając po raz 
drugi mistrzostwo sportowe szkół o fi­
cerskich

Swój sukces sportowy OSP zawdzię­
cza doskonałym warunkom, Jakie stwo- 

dowództwo -Szkoły—t-ófiarna-praea- 
^ d ry | p o d c h o r ą ż y c b . , c o j » y r a ż a ^ i i ę _ w  
odremontowaniu krytej hall sportowej, 
basenu 1 boiska sportowego

Klub Sportowy OSP — WK9 „Podcho- 
rążak“ utrzymywał żywy kontakt z naj­
lepszymi drożynami Dolnego Śląska I w  
częstych rozgrywkach sportowych pod­
nosił formę swych zawodników.

Troskliwą opiekę nad sportowcami 
Szkoły roztacza prezes W KS „Podcho- 
fĄ ta k  — ppłk. Friedman.

Polonio świdnicko
p rzegra ła .

W  drugim meczu o wejście do Ligi re 
prezentant naszego Okręgu Polonia . prze- 
grała po równej i ciekawej grze z O- 
strowią (Ostrów Wlkp.) w  stosunku 2:3 
(0:1). Po tej porażce mistrzem grupy 
został Radomiak. Swidniczanie, żeby 
wejść do II Ligi muszą zdobyć co naj­
mniej 3 punkty, co jest zupełnie praw­
dopodobne.

Olimpiada 1948
„Sport i wczasy" wydały do­

skonałą broszurę, omawiającą ĥ sto 
rię igrzysk olimpijskich, z tabelą 
wyników i rekordów.

Doskonale opracowano również 
program XIV Olimpiady. Broszura 
p.t. Olimpiada 1948 jest do nabycia, 
we wszystkim kioskach w cenie 
30 zł. ' •

\ o w o o tw a r ia  Wytwórnia.
Mydło i Proszków

do prania „Arka“
poleca Sz. Klientela 
MYDŁA TWARDE I  SZARE, oraz 
PROSZKI MYDLANE o pierwszo­
rzędnej jakości.
Wrocław, oh Menniczą 40. K4363

Dnia 13 Iipca 1948 r.
skradziono teczkę

wra/ z dokumentami
2 książki N. l  z Izby Skarbowej.
Proszę o zwrot dokumentów na 
skład opału. Kurkowa 22 za wyna­
grodzeniem. Książki były na nazwi­
sko Solowi Kazimierz — Wro­
cław, Dembowskiego 6;. Hegedis An 
toni, — Wrocław, Korkowa 22.

7441

R A D I O

2 razy Arsenał
Dziś o god2. 18,15 na stadionie Pe- 

fawagu odbędą się międzynarodowe 
zawody piłki nożnej pomiędzy Arse­
nał - Olympla (Brno) i ZZK Odra 
Wrocław.

Do zawodów tych Odra wystąpi w 
składzie wzmocnionym kilkoma kole­
jarzami reprezentantami Dolnego Slą 
*ka.

Jutro RKS Pafawag z nowonabyty 
m| graczami rozegra spotkanie z tą aa 
mą drużyną Czechosłowacką o godz. 
18.15

3. V II I .  J948 r. (W TO REK )

6,00 Porad, dla wsi. 8,16 Przerwa 5.20 
Koncert dla świata pracy z Czechosło­
wacji. 6,00 Syg. czasu, pobud. młodz. 
6,06 Gimnastyka poranna. 6,18 D ziennik  
poranny. 6,30 Muz. por. 636 Prógr. dnia.
7.00 Skrót wiad. dzień, porannego 7,12■ 
Muzyka. 7,20 Poradnik prakt. 7,30 Mu2.
8.20 „Dalekie lata", powieść. 8,35 Muz. 
por. 8,55 Inform. ogólnopolskie. 9.00 
Skrzynka PCK. 0,10 Lok. program dnia. 
9,15 „Dyktujemy notatnik wrocławski '. 
9,28 Przerwa. 12,00 Dziennik połud. i hej 
nat. 12,25 Utwory wiolonczelowe. 12.45 
Aud. dla wsi. 13,00 Konc. muz. lud. 13.45 
Recital fortepianowy. 14,30 Wiad. Zarzą­
du Miejskiego 14,35 Fragment pow ieści 
Bodirtckiego. 14,45 Muz reiżrywk 
Wiad. wrocł. 14,57 Inform. Radiof. Prze­
wodowej. 15,00 Inform. Polski Pld. 15,15 
Aktualia z Wrocławia. 15,25 Muz. operet­
kowa. 15,30 „o tym, Jak chciwy Ach- 
med sprzedawał bambosze", aud. sl- 
rnuz. 15,50 Skrzynka ogólną, 16,00 Dzień 
nik popoł 16,20 Pojezierze kaszubskie
16.30 „Na swójska nutę. 17,90 „Pilot nie­
znanej wyspy", słućhow. 17,45 „G ram y  
w szachy". 18,00 Tu mówi Wystawa 
Ziem Odzyskanych*'. 18,05 Konc. K ra ­
kowskiej Ork. P. R. 18,45 „Jak zostałem  
pisarzem". 19,00 Recital fortepianowy
19.20 „Radości i kłopoty wczasowicza •
19.30 „Emancypantki". 19,45 Konc. cze­
skiej muz, symfonicznej. 20,58 Kom uni­
kat meteorologiczny. 21,00 Dzień, wlecz- 
21,50 Skrzynka techniczna. 22,00 Muzyka 
tan. 22,35 „Dyktujemy notatnik wrocław 
ski". 22,40 Komunikat z x lv  Olimpiady-
23.00 Ost. Wiad. 23,10 MUZ. tan. 33,20 pro 
gram na Jutro. 23,30 Hymn.

B U T E L K I
po winie 0,7 I.

kupujemy W-każdej ilośeł, płacąc 
najwyższe ceny

„W I N O P O R T*’ K 
Wrocław, Stalhsa 85, tel. «71. ..

OGŁOSZENIE
Przymusowa rejestracja rzemieślników
Wszyscyrzemieślnicy-z terenu województwa wrocławskiego 
względu czy jut rejestrowali' się W1948" r. czy nie 1

są obowiązani zgłosić się do do. 14 sierpnia 48 r.
we właściwych Cechach upoważnionych do rejestracji. Szcze#5" 
ty w rozplakatowanych obwieszczeniach. • K4388

IZBA RZEMIEŚLNICZA

Bedaktoc Naezalau: StaaWsw Ziemab • -paM ii o fj*  . n-ytelnik*
m  U  “  *7-84. Red. lieczelny przyjmuje w pontedzlanrt, i r ^  ^

H*aak6JI codzienni* od U  -  13. Redakcje ta dział ogłoszeń n leodpoW lada-Prem erata i  odbiorem oa miejMa 120dotya> mlealęcnil* t  przesyłka aoośowa 06 *  
ł  odnoezeaiem do dorad 170 stotyeb. PKO Wrocław Nr yjn-13-6% Druk. Sp Wyd „Czytelnik • Wrocław uL T. Khsrtiisrk. 49 . *

sinik*


